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• IV ubiegłym roku z legnickich żłob­
ków skorzystało 489 maluchów, Jedno­
dniowa opieka nad dzieckiem kosztowa­
ła około dwóch zł.

o IV połowie stycznia w województwie 
legnickim zarejestrowanych było 41.342 
bezrobotnych, w tym 25.197 kobiet.

• 0 utworzeniu w Legnicy Instytutu 
Technicznego rozmawiał wojewoda leg­
nicki z naukowcami Politechniki Wrocła­
wskiej.

• Z władzami wrocławskiej Akademii 
Wychowania Fizycznego rozmawiano na 
temat kształcenia studentów o specjal­
ności nauczycielskiej w lubińskim od­
dziale zamiejscowym.

o W Legnicy gościli przedstawiciele 
ambasady Francji, wizyta ma zapocząt­
kować współpracę w dziedzinie oświaty, 
w tym głównie szkolnictwa wyższego.

• IV ostatnim kwartale ubiegłego ro­
ku PIH skontrolowała 43 placówki, w 36 
stwierdzono naganne postępowanie na 
niekorzyść konsumentów lub narusze­
nie przepisów prawnych.

o Bank Inicjatyw Gospodarczych uz­
nał, że gmina Legnica prawidłowo wyko­
rzystała ministerialne środki na rozbudo­
wę hali sportowej przy ul. Lotniczej.

o WJaroszówce dyskutowano o reali­
zacji programu zwalczania białaczki byd­
ła w gospodarstwach wielotowarowych; 
pierwszą, wolną od tej choroby, jest Ho­
dowla Zarodowa Zwierząt w Krzywej.

TOWARZYSTWO
i EDUKACJI BANKOWEJ S.A.

Xx ’ oraz prof. dr hab. 
Witold Modzelewski

X s zapraszają
na kurs przygotowujący 

do zawodu

DORADCA PODATKOWY

• 140 godzin zajęć w trybie weekendowym
• komplety aktualizowanych materiałów
• najlepsi specjaliści
• wewnętrzny egzamin w standardzie 

egzaminu państwowego

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Studium
Finansów, Legnica, ul. S. Batorego 8, tel./fax 
(076) 247-32,56-09-69
Wysyłamy bezpłatne informatory
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• Nadal utrzymuje się dość wysoka, w 
porównaniu z ubiegłorocznymi notowania­
mi, cena miedzi na Londyńskiej Giełdzie 
Metali. 20 bm. za tonę Cu płacono 2440 
USD. Średnia stycznia - 2386,15 USD/t.

o W Hucie Miedzi "Głogów" odbyła 
się 21 bm. konferencja naukowa poś­
więcona oddziaływaniu tego zakładu na 
środowisko naturalne.

• ZG "Lubin" podtrzymuje tradycję 
przekazywania książeczek mieszkanio­
wych sierotom po tragicznie zmarłych 
górnikach. W styczniu wręczono 11 ta­
kich książeczek. Pieniądze na ten cel 
przekazywane są za zgodą związków za­
wodowych z zakładowego funduszu so­
cjalnego.^

• IV ub. roku Wyprodukowano w
KGHM 7,3 min ton anhydrytu (ó 1818 
proc. więcej niż w 1995 r.) oraz 1,3 min 
ton soli kamiennej (o 9,6 proc, więcej 
niż W1995 r.). |

Fot WINCENTY KOŁODZIEJSKI

Organy w ogniu, 
złodzieje 

na celowniku
Wielką klapą zakończył się gościnny występ 20- 

letniego warszawiaka i 21-letniego mieszkańca Piotr­
kowa Trybunalskiego, którzy w ubiegłym tygodniu 
próbowali okraść plebanię w podlubińskim Jędrzy- 
chowie. Kiedy pod nieobecność księdza plądrowali 
dom parafialny, mieszkańcy wsi zaalarmowali policję 
i sami rzucili się w pogoń za rabusiami.

Na nic się zdała ucieczka złodziei i bieg przez 
płotki w stronę lasu. Przestępców wraz z łupami’ 
(1.200 zł i butelką koniaku) dopadli w krzakach. Zło­
dzieje trafili w ręce policji, a następnie... ną wolność.

Kilka dni póariej, w sobotnie południe, w lubińskim 
kościele pod wezwaniem Narodzenia Najświętszej Marii 
Panny przy ul. Stary Lubin zauważono ślady po niewiel­
kim pożarze. Ustalono, że podpalacz dostał się do świą­
tyni prawdopodobnie pod nieobecność gospodarzy. 
Wszedł na chór, zdjął pokrywę od organów i po oblaniu 
jej łatwopalnym płynem, podpalił i rzucił na drewniane 
schody. Do pożaru jednak nie doszło. Nadpaliło się 
jedynie kilka stopni i ogień zgasł samoczynnie. Straty 
wynoszą około tysiąca zł.

Nie był to pierwszy przypadek odwiedzin podpala­
cza w tej świątyni. Ostatni raz zabytkowy kościół (klasy 
zerowej) podpalacz odwiedzi! 15 maja ubiegłego roku i 
w podobny sposób, z podobnym rezultatem podpalił 
dywany. Wówczas straty wyniosły dwa tys. zł.

K©ns®rwat@r 
mówi: NIE!

Plany dotyczące renowacji głogowskiego 
pomnika Eberta uzyskały pozytywną Opinię 
urzędu wojewódzkiego i negatywną konserwa­
tora wojewódzkiego.

Pomnik Eberta, mieszczący się w parku Lej­
nym, pierwotnie miał być poświęcony pamięci 
poległych mieszkańców Głogowa w 1945 roku. 
Półtora tygodnia temu zarząd miasta ostatecznie 
uzgodnił treść napisu na pomniku, który brzmieć 
będzie: "Ofiarom wojny 1939-45 - Mieszkańcy 
ziemi głogowskiej".

Projekt został zaakceptowany przez stronę 
niemiecką, która jest pomysłodawcą i fundato­
rem całego przedsięwzięcia, ocenianego na 200- 
300 zł.

Konserwator proponuję jednak odnowienie 
Eomnika Eberta w dotychczasowej formie i wy- 

udowanie na cmentarzu garnizonowym nowe­
go, upamiętniającego śmierć mieszkańców Gło­
gowa.

Władze miejskie nie zgadzają się z konser­
watorem i mają zamiar odwołać Się od jego 
decyzji.

(krsem)

Wielobranżowy 
strzelec

Nfl wniosek prokuratury iwył areszt o- 
wał dwudziestoletniego legniczanina, 
który w piątek napadł na sprzedawczy­
nie dwóch kiosków wielobranżowych.

Przed godziną osiemnastą Tomasz 
S. podszecB do okienka budki przy ul. 
.DzfaNcourąj,. wrydągnął pistolet pnerariU' 
tyczny I zaczął grozić ekspedientce. Od-1

przegoniła bandytę 1 wezwała pomoc. 
Napastnika zatrzymał patrol policji.

KMw gorfełn później na policję zgło- 
siła się sprzedawczyni z sąsiedniego 
kiosku powronego p?zy ih- aenaiorsKjej.

: Mi"’' Ń—<t- 1LŚ ooow w : KioninKu czvwy oio 
również nieudało -mu sie czegokolwiek

(M)

Z wielkim żalem żegnamy zmarłego 18 stycznia 

płk. rez. STANISŁAWA STECA 
emerytowanego pracownika Urzędu Wojewódzkiego w Legnicy 

Rodzinie zmarłego wyrazy głębokiego współczucia 
składają: 

kierownictwo Urzędu Wojewódzkiego 
współpracownicy i kombatanci 

S7k

Pani CZESŁAWIE TORONCZAK
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

męża
składają radni sady Gminy Zagrodna 

sołtysi wsi i pracownicy urzędu gminy 
____________________________________________________________ 10164-<

Panu Tadeuszowi Sałackiemu
dyrektorowi Wydziału Ochrony Środowiska

Urzędu Wojewódzkiego w Legnicy
serdeczne wyrazy Współczucia z powodu śmierci

ojca Apolinarego
|j I

tegnlckil współpracownicy II I

Gołębi krzyż

Zespół odpowiedzialny za. infor­
mację i promocję czerwcowej 
wizyty Ojca Świętego w Legnicy po 

raz pierwszy zaprezentował oficjalne 
logo, które towarzyszyć będzie leg­
nickiej pielgrzymce papieża. Prezen­
tacja odbyła się w piątek w sali 
legnickiego Ratusza. Projekt wybra­
no w drodze konkursu. Spośród prac 
nadesłanych przez czterech arty­
stów plastyków z Legnicy i Wrocła­
wia, wybrano znak autorstwa lubiń­
skiego grafika, Jana Zborucklego.

Handlowcy, którzy zechcą posłu­
giwać się nim w celach komercyj­
nych, będą musieli złożyć w urzędzie 
specjalny wniosek, który pozwoli im 
ha wykorzystanie zastrzeżonego 
znaku.

Papieskiej wizycie towarzyszyć 
będzie również okolicznościowy zna­
czek, Wykonany przez notariusza 
legnickiej Kurii Biskupiej', księdza 
Roberta Kristmana. Duszpasterskie 
logo przedstawia Ojca Świętego na 
tle legnickiej katedry.

Diecezja Legnicka zdążyła wydać 
okolicznościowy plakat. Niebawem 
zostanie oddany db druku folder o 
trzech województwach, wchodzą­
cych w. skład diecezji, oraz album 
autorstwa księdza infułata Włady­
sława Bochnaka pt. "Katedra pw. 
św. Piotra i Pawła w Legnicy. Histo­
ria - sztuka - codzienność", Na rynku 
mają się pojawić książki dotyczące 
historii Legnickiego Pola i jednej z 
najstarszych ikon W Polsce - Matki 
Boskiej Łaskawej z Krzeszowa.

Legnickie Muzeum Miedzi opub­
likuje natomiast monografię "Gotyc­
kiego Ołtarza Wielkiego z kościoła 
Piotra i Pawła w Legnicy" autorstwa 
Jacka Witkowskiego. Muzeum chce 
wystawić piętnastowieczny ołtarz, 
który należy do jednego z najwię­
kszych zabytków Legnicy. Części 
obiektu, które zdemontowano w po­
łowie XVIII wieku, znąjdują się aż w 
czterech muzeach.

W planach wydawniczych jest 
również album "Legnica z lotu pta­
ka" oraz dziewięć pocztówek przed­
stawiających najciekawsze miejsca 
Legnicy. Miasto chce wydać plany 
Legnicy, które mają być dostępne 
we wszystkich księgarniach ha tere­
nie kraju.

Z okazji wizyty papieża w Legnicy 
powstał utwór muzyczny, który ma 
upamiętnić to wydarzenie. Cantatę na 
chór, orkiestrę i solistów z wersją na 
organy napisał profesor Marian Sawa. 
Do prawykonania utworu, zaplanowa­
nego na maj, przygotowuje się chór 
Madrygał.

(<M1



ODBIÓR NATYCHMIASTOWY
RATY, OC, AC, NA MIEJSCU

od 27.985 zł*
CORSA

od 32.326 zł * 
ASTRA

od 48.766 zł*
VECTRA

od 79.430 zł*
OMEGA

*ceny w/g kursu DM z dnia 15.01.1997r.

OPEL-

Najspokojniejszy 
policjant 

f w mieści^®|
Przed Sądem Rejonowym w Legnicy odbyte' 

się kolejna rozprawa przeciwko czterem leg-. 
nickim policjantom, oskarżonym o stosowanie 
przemocy fizycznej wobec nieletnich przestę­
pców I wymuszanie od nich obciążających 
zeznań. Podczas poniedziałkowego procesu 
zeznawali nastoletni członkowie szajki I Ich 
matki. Na liście osób do przesłuchania znalazł 
się również główny świadek oskarżenia, Krzy­
sztof P.,którego zeznania najbardziej obciąży­
ły mundurowych. Oskarżonym, którzy nie przy­
znają ale do winy, grad do pięciu lat pozbawisz 
nia wolności. Wyrok sądu, który prawdopodob­
nie zapadnie w pierwszej połowie lutego, zte-; 
cyduje też o karierze zawodowej zawieszonych 
w pracy policjantów. ||

Przypomnljmy, że nieletni zostali skazani 
przez sąd za kradzieże I włamania. Już pód 
wyroku zdecydowali się powiadomić prokura­
turę otym^że policjanci wymuszali na nich 
przyznanie slędo winy. Ku zaskoczeniu wszy­
stkich, główny^Świadek procesu powiedział 
przed sądem, że był autorem większości czy­
nów, za które został skazany, i t^ezataży mu 
na uchyleniu wyroku, ponieważ godzisięZ; 
kara, Jaką wymierzył HW «ąd-

Świadek Krzysztof P., który dziśma niespeł­
na 17 lat, zeznał,że alkohol pje od dwunastego 
roku życia. Rok później pił Już co dragi dzień. 
Mówi, że wtedy nie potrafił się obejść bez piwa 
lub wina. Nierzadko "urywał mu się film". Wie, 
że po alkoholu jest agresywny I wszystkich 
obrzuca wyzwiskami. W dniu, w którym po raz 
pierwszy spotkał oskarżonych policjantów, wy­
pił pół litra wódki. W sierpniu 1995 roku pofr 
cjanci przyjechali po niego do domu. Nie otwo­
rzył im drzwi, ponieważ spał po przepiciu. Kiedy 
dowiedział się, że mundurowi chcieli z nim poro­
zmawiać, sam zgłosił się na pierwszy komisariat 
przy ul.T. Kościuszki w Legnicy.

Wówczas nie znał nazwisk oskarżonych. O 
tym, jak się nazywają, dowiedział się od kole­
gów, którym opisał Ich wygląd. Świadek twier­
dzi, że został pobity przez mundurowych dwa 
razy i w sierpniu I listopadzie. Jeden z oskarżo­
nych miał przykładać mu do gowy pistolet. Na 
wypadek odmowy przyznania slędo winy, fun­
kcjonariusz groził, że go zastrzeli, inni policjan­
ci mieli przytrzasklwać go drzwiami, rzucać na 
kratę oraz bić i kopać po całym ciele. Na 
pytanie adwokata, dlaczego nie zgodził się na 
konfrontację z policjantami, świadek nie po­
trafił odpowiedzieć.

Inny nieletni świadek stwierdził, że też był 
bity przez policję. Wśród oskarżonych nie roz­
poznał jednajk żadnego z prześladowców. 
Twierdzi, że był świadkiem pobicia Krzysztofa 
P. Później widział na jego ciele zaczerwienie­
nia i siniaki. Kolejny nastolatek powiedział o 
jednym z oskarżonych, że Jest najspokojniej­
szym policjantem w mieście. Słyszał również 
od kolegów, że matka Krzysztofa P. namawia­
ła ich, by zeznawali w sądzie i prokuraturze, 
że policja bije nieletnich. Prosiła, by podawać 
obciążające przykłady, nawet wówczas, gdy 
funkcjonariusze nikogo nie Nil. fi

Matka JednegOkż nieletnich świadków 
twierdzi, że policjanci nie godzili się na to, by 

obocność^teelog 
krotnie widziała u Nogo ślady pobicia, ale 
nigdzie nie chciata tego zgłaszać. U kolegi 
syna widziała natomiast potamaOjNłra, ob­
rażenia miały pochodzić od ciooów pofic^śt- 
łów, Zeznawała również matka chłopca, któg 
remu połamano żebra. Kobieta twierdzi, że nie 
zgłoska tego w prokuraturze, bo Jak wcześniej 
policja pobita Jej syna, to pani prokurator zbyta 
ją I kazała dać sobie spokój. '. ®

ZAPRASZAMY

U N I M O 59-215 Rzeszotary k. Legnicy
Autoryzowany Dealer .

ul. Legnicka 1 tek /fax (076) 560-458 560-459

o 13 bm. anonimowy 
rozmówca poinformo­
wał policję o włamaniu 
do sklepu "Sportex" 
przy ul. Niepodległości 
w Lubinie. Patrol za­
trzymał w pobliżu skle- e 
pu pijanego 19-latka, 
jego wygląd odpowia­
dał rysopisowi poda­
nemu przez informato­
ra. Podejrzany trafił do 
izby wytrzeźwień. Ze 
sklepu skradziono 
dziesięć par Jeansów 
wartości 3.200 zł.

o 14 bm. patrol policji 
zatrzymał czterech na­
stolatków w wieku 16- 
19 lat, którzy wkradli 
się do sali konferencyj­
nej hotelu "Kasztelań­
skiego" w Głogowie. 
Odzyskano cztery 
skradzione żyrandole 
wartości 600 zł.

o 15 bm. na przystanku 
MPK przy ul. 3 Maja w 
Polkowicach dwóch

• nieznanych sprawców 
pobiło kijem baseboL 
Ipwym 23-letniego

przechodnia. Napast- o 
nicy ukradll mu kol­
czyk, kurtkę, bluzę 
sportową I 2,17 zł. 
Ofiarę umieszczono w 
szpitalu,
16 bm. w Polkowicach 
policjanci zatrzymali 
23-letnlego mężczy­
znę, który napadł na • 
strażnika miejskiego, 
a następnie uderzył

997

17 bm. policja zatrzy­
mała sześciu chło­
pców w wieku 14-16 
lat, którzy okradll wo­
lontariusza zbierające­
go pieniądze na Wiel­
ką Orkiestrę Świątecz­
nej Pomocy.
18 bm. na drodze Pol­
kowice - Tarnówek 40- 
letnl kierowca merce­
desa busa stracił na 
luku drogi panowanie 
nad pojazdem i wpadł 
do przydrożnego rowu. 
Kierowca poniósł 
śmierć na miejscu.

policjanta, który udzie­
lał mu pomocy. 
Nietrzeźwego napast­
nika umieszczono w iz­
bie wytrzeźwień.
17 bm. w jaworskim 
parku miejskim nie 
ustalony młodzieniec 
przyłożył do szyi 83-let- 
niej kobiety rozbitą bu­
telkę I zmusił ją do wy­
dania 30 zł;

o 19 bm. na dworcu PKP 
w Legnicy policjanci 
zatrzymali 39-letniego 
mieszkańca podjele- 
niogórskiej wsi, który 
w poczekalni skradł 
torbę podróżną miesz­
kańca Piły. Bagaż, 
wartości 500 zł, pow­
rócił do właściciela. 
Sprawcę osadzono w 
policyjnej izbie zatrzy­
mań.

Zbrodnia 
pod 

Głogowem
We wtorek, 21 bm., oko­

ło godziny 15.30 został za­
mordowany 42-letni miesz­
kaniec wsi Turów.

Sprawca dwudziestokil­
kuletni mieszkaniec Czefn- 
czyc został zatrzymany chwi­
lę po zajściu przez trzech'po­
licjantów z gminnych komi­
sariatów w Grębocicach i 
Pęcławiu. W chwili zatrzy­
mania był pod wpływem al­
ko h o I u. Prawd o p o d o b n ą 
przyczyną zbrodni była kłót­
nia rodzinna. W czasie awan­
tury zraniony nożem został 
również brat zabitego, który 
przebywa w głogowskim 
szpitalu.

- •• • , (obaj
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fftorośli ulegli korupcji, ale my młodzi 
■Wypowiadamy wojnę spalarni! - po­

wiedział przewodniczący samorządu 
Zespołu Szkół Zawodowych w Chojno­
wie. Słowa te padly na pierwszej od sześ­
ciu lat wspólnej sesji rady gminnej i 
miejskiej Chojnowa, która była jednym 
wielkim sprzeciwem wobec budowy Za­
kładu Utylizacji Odpadów Komunal­
nych i Przemysłowych w Osetnicy. Na 
sesję ściągnęło tylu mieszkańców, że nie 
wszyscy zmieścili się w sali obrad. Nad 
głowami trzymano transparenty z napi­
sami: "Precz ze spalarnią" i "Walczymy 
o środowisko".

Mimo że Naczelny Sąd Administra­
cyjny we Wrocławiu oddalił skargę eko­
logów na firmę ECQ-Spal, Przedsiębior­
stwo Termicznej Utylizacji Odpadów,, 
która buduje spalarnię w Osetnicy, część 
mieszkańców i

radni obu gmin 
nie zamierzają 
ustępować

Zwolennicy budowy spalarni, sku­
pieni głównie w Społecznym Komitecie 
Budowy Wodociągu, wystosowali do 
Janiny Płomińskiej, wójta gminy Choj­
nów, pismo. Zwrócili się o zaprzestanie 
blokowania przez władze budowy spa­
larni, która przed trzema laty zapropono­
wała sfinansowanie budowy wodociągu 
we wsi.

Napisali, że przeprowadzone refe­
renda były wyrzuceniem pieniędzy ze 
skromnej kasy gminy, a zrobiło to kilka 
nawiedzonych osób. Pięciu mieszkań­
ców Osetnicy - podpisanych pod pis­
mem - stwierdziło, że występuje w imie­
niu 77 mieszkańców wsi, którzy złożyli 
podpisy w załączniku opatrzonym na­
główkiem: "Lista mieszkańców wsi 
Osetnica, gmina Chojnów, występują­
cych z wnioskiem o bezzwłoczne rozpo­
częcie budowy magistrali wody pitnej 
dla wsi Osetnica".

Na sesji odczytano jednak oświad­
czenie 49 mieszkańców Osetnicy, w któ­
rym stwierdzono, że nie listę dołączono 
do piisma, ale pismo szkalujące radę 
gminy do listy. W czasie zbierania pod­
pisów pisma tego nie było. Określili to 
jako grubymi nićmi szytą prowokację 
Eco-Spalu, która powinna być ścigana z 
mocy prawa.

Zwolennicy budowy spalarni w Oset­
nicy jeszcze niedawno jeździli połatany­
mi syrenkami i trabantami, teraz lepszy­
mi samochodami - stwierdził na sesji 
radny Jasiński, •

zarzucając im 
przekupstwo

Zwolennicy, budowy spalarni o to sa­
mo oskarżyli jej przeciwników. "Jak mo­
gą wytłumaczyć się raptownym wzbo­
gaceniem czołowi przeciwnicy budowy 
spalarni, akurat w ciągu ostatnich mie­
sięcy, w osobach: p. M., który nabył fiata 
uno, i p. S., który nabył fiata cinąecen- 
to" - stało w ulotkach rozdawanych 
przed Domem Chemika, w którym od­
była się sesja. Jak widać, obie strony 
sądzą, że na sporze o spalarnię można 
się szybko wzbogacić. A niektórzy za­
chowują się tak, jakby chcieli po jej 
kominie wejść w nadchodzących wy­
borach do parlamentu.'

Janina Płomińska zapewniała na se­
sji: - Będziemy walczyć aż do zwycię­

stwa, gmina jest nasza i tylko my może­
my o niej decydować. Najwyższą wła­
dzą jest władza wszystkich mieszkań­
ców. Gmina wystąpiła do Trybunału 
Konstytucjnego i do Ministerstwa Spra­
wiedliwości o rewizję nadzwyczajną. 
Mam nadzieję, że jo będzie koniec prob­
lemów ze spalarnią.

Chojnowscy ekolodzy wyrazili oba­
wę, że zanieczyszczenie środowiska, ja­
kie spowoduje - ich zdaniem - spalarnia, 
łatwo będzie "upchać" w zanieczysz­
czone w Legnickiem tło.

Obecny na sesji doktor Zdzisław Ma- 
tyniak z Polskiego Klubu Ekologiczne­
go z Wrocławia powiedział, że klub nie 
zajął oficjalnego stanowiska w sprawie 
spalarni, bo nie chce być postrzegany

Stanisława Repa, przewodnicząca 
Sejmiku Samorządowego, przypomnia­
ła, że w sprawie referendum dostała z 
Sejmu dwie sprzeczne odpowiedzi. Jed­
ną od marszałka Józefa Zycha, który 
stwierdził, iż referendum mieszkańców 
gminy nie ma mocy kasacyjnej. Drugą 
od przedstawiciela Komisji Administra­
cyjnej Sejmu, który doszedł do odmien­
nego wniosku.

Eco-Spal ma pieniądze, dobrych 
prawników i za sobą wielu ludzi ze świa­
ta nauki - padło stwierdzenie na sesji. 
Nie można więc wykluczyć, że spalarnia 
powstanie.

Stanisława Repa radziła nie zapomi­
nać o ewentualnych konsekwencjach re­
ferendum, mając na myśli odszkodowa­

rzają się służbie, ale nie chce wymieniać 
ich z imienia i nazwiska (na sali znów 
oklaski).

Temperatura spotkania 
rosła
z godziny na godzinę. Rozgorzała dys­
kusja.

Radny Jasiński powołał się na inży­
niera Kozłowskiego, "wybitnego znaw­
cę, który nie sprzedaje kapusty w kio­
sku". Inżynier doszedł do wniosku, że 
lokalizacja spalarni jest sprzeczna z pla­
nem zagospodarowania przestrzennego. 
Radny spuentował swoje wywody: "Nie 
zdajesz egzaminu? Szlus, Mańka, z ko- [ 
chaniem". Po czym dodał, że senator I 

mówił dzisiaj przepięknie.

Wszystkie chwyty 
dozwolone i

-Nie 
zdajesz 

egzaminu? 
Szlus, 
Mańka 

z kochaniem! 
- spuentował 

swe 
wywody 
radny. 

Po czym 
dodał, 

że senator 
mówił 
dzisiaj 

przepięknie.

jako organizacja, która wszystko neguje. 
Ale poszczególni członkowie popierają 
sprzeciwiających się budowie spalarni 
mieszkańców miasta i gminy Chojnów. 
Odczytał też sprzeciw wobec budowy 
spalarni nieobecnego na sesji doktora 
Bednarka, lekarza toksykologa, wice­
przewodniczącego zarządu Polskiego 
Klubu Ekologicznego.

W czasie obrad wpłynęło do radnych 
pismo z PSL w Warszawie, w którym

Waldemar Pawlak 
zapewnił
że PSL będzie wspierał radnych i miesz­
kańców protestujących przeciw budo­
wie zakładu termicznej utylizacji odpa­
dów w Osetnicy i podejmie interwencje 
w tej sprawie.

nie od gminy, o które będzie ubiegać się 
firma Eco-Spal, jeśli władze i mieszkań­
cy doprowadzą do zaprzestania budowy 
spalarni.

Takimi konsekwencjami najwyraźniej 
nie zamierza przej mować się senator Ed­
ward Kienig, który - jak zdawało się z 
jego "uduchowionego" przemówienia - 
już wystartował w kampanii wyborczej: 
"Nie mówmy o odszkodowaniach, żeby 
nie straszyć ludzi. Jeśli ktoś będzie mó­
wił o zapłacie, to prokurator wskaże, kto 
ma zapłacić" (na sali posypały się okla­
ski). Dziś nie można powiedzieć, że 
zakład utylizacji nie powstanie. Ale że­
by powiedzieć, że on nie powstanie, 
trzeba takie spotkania robić systematy­
cznie''-.

Edward Kienig stwierdził, że władza 
jest nierzetelna, urzędnicy sprzeniewie­

Na sesji obecnych było 42 radnych 
obu rad. Rada gminy podjęła uchwałę 
intencyjną w sprawie budowy spalarni, 
powołując się na wynik referendum z 
maja ubiegłego roku. Radni zobowiązali 

zarząd do działań zmierzających do za­
przestania budowy spalarni. A rada mia­
sta Chojnowa zobowiązała się wspierać 
radę gminy. Uchwalono też wspólne sta­
nowisko obu rad, w którym zaprotesto­
wano przeciw lekceważeniu woli miesz­
kańców, domagając się zaprzestania bu­
dowy zakładu utylizacji odpadów w 
Osetnicy i realizacji wyników referen­
dum gminnego. Wystosowano też 
wspólny list do prezydenta Rzeczpospo­
litej, prosząc aby swoim autorytetem 
wspierał starania mieszkańców.

KRYSTYNA NIKOŃCZUK



5 ■
 KO

N
K

R
ET

Y

z dziesięciu
MIROSŁAW GOŁĄBEK, lat 27, 

został jednym z dziesięciu laureatów 
ogólnopolskiego konkursu bhp, ogło­
szonego przez Głównego Inspektora 
Pracy. Jego projekt, dotyczący obie­
któw szkolnych dostosowanych dla po­

trzeb osób niepełnosprawnych, wyróż­
nił najpierw Instytut Techniki na zielo­
nogórskiej WSP. Uczelnia ta wytypo­
wała tylko jego pracę magisterską na 
konkurs bhp.

Zwycięzca, rodowity legniczanin, 
jest nauczycielem prący techniki w in­
tegracyjnej SP nr 20 w Legnicy, gdzie 

pracuje od czterech lat. Jego hobby to 
komputery i fotografika. Pan Mirosław 
jest żonaty. Żona Anna jest koleżanką 

ze studiów i pracy. Mają niespełna trzy­
letnią córeczkę Paulinkę, która potrafi 
liczyć do dziesięciu.

ELŻBIETA GRABOWSKA - kie­
rowniczka Ośrodka Kursowego "Nowa 
Szkoła" przy Zespole Szkół w Polkowi­
cach. Współautorka kursu "Nowoczes­
ny pracownik administracji", który był 
jednym z trzydziestu najlepszych proje­
któw (z 450 krajowych propozycji), 
zgłoszonych do programu TESSA, fi­
nansowanego z funduszu PHARE. 
Uważa się za niespokojnego ducha. 
Ukończyła AWF we Wrocławiu. Kiedy

Wieczna 
kursantka

trafiła do Polkowic, była bez pracy. Za­
łożyła biuro turystyczne, potem była ak- 
wizytórką, a w końcu specjalistką do 
spraw marketingu. Dokształcała się na 
kursach: komputerowych, w akademii 
marketingu i controllingu. Teraz planuje 
studia podyplomowe z zarządzania. Gdy 
w 1994 roku rozpoczynała pracę w oś­
rodku, prowadzono tam dwa typy kur­
sów: komputerowy i językowy. Dziś jest 
ich aż osiemnaście.

Mężatka, ma trzech synów. Uprawia 
windsurfing i pływanie. Marzy o podró­
ży dookoła świata i założeniu rodzinne­
go biznesu.

Redaktor od wszystkiego
ELŻBIETA SAN- 

DECKA, lat 24, została' 
redaktorem naczelnym 
"Gazety Chojnowskiej". 
Pracuje w redakcji od 5 
lat. Zaczynała jako dziew­
czyna do przepisywania 
tekstów. Po roku napisała 
swój pierwszy artykuł. 
Potem była sekretarzem, a 
teraz redaktorem naczel­
nym. Ale, jak mówi, od 
wszystkiego, bo redakcja 
składa się tylko z dwóch 
osób.

Skończyła liceum 
ekonomiczne. Teraz jest 
na drugim roku Akademii 
Ekonomicznej we Wroc­
ławiu.

Za najtrudniejsze w 
zawodzie dziennikarza 
uważa osiągnięcie obie­
ktywizmu i pisanie praw­
dy tak, żeby nikogo nie 
obrazić.

Lubi tańczyć i robi to 
dobrze. Za jedną z najwię- 
kszych przyjemności 
uważa spacer po morskiej 
plaży i dlatego wakacje 
najczęściej spędza nad 
Bałtykiem.

POLSKIE KASY FISKALNE
Operator wojewódzki OPTIMUS-IC

Zapewniamy
• Doradztwo techniczne
• Profesjonalne szkolenie
• Programowanie
• Całodobowe

pogotowie techniczne

te/. 076282-12 
informacja całodobowa 

tel. 09064-14-00 
bezpłatna infolinia 0-800-66-002

„CF4M4” sf.c.

CR 280 Plus RS: 
700 PLU, 
jednostanowiskowa, 
prosta w obsłudze, 
wydajna i szybka, 
odporna pa duże 
obciążenia 

opcje: 
współpraca 
z komputerem, 
drukarka termiczna 

837 Zł*

konkrety 
I ludzie

W’ubiegłym roku wybudowa­
no W naszym bohaterskim 

województwie 259 mieszkań. 
Czyli połowę tego, co w katastro­
ficznym pod względem budownic­
twa roku 1995. Czyli niecałe 10 
proc, tego, co budowano w la­
tach 80. Jak dziś pamiętam mini­
stra Aleksandra Paczyńskiego z 
rządu Mazowieckiego, który w 
1989 roku przyjechał do nas z 
dobrą nowiną: teraz nam trochę 
spada budownictwo, ale wkrótce 
zadziałają prawa rynku I wyjdzie­
my z dołka.

Młodzi
- pod 
most

Zamiast do dołka wpadliśmy 
w ogromną przepaść. A co gor­
sze, na razie wyjścia z niej nie 
widać. Prawa rynku zadziałały w 
sklepach spożywczych, meblo­
wych, w salonach samochodo­
wych I nawet w agencjach towa­
rzyskich. Mieszkań praktycznie 
ubywa, bo przecież stare domy 
dekapitalizują się, popadają w 
ruinę i wkrótce trzeba będzie Ich 
problemy rozwiązywać przy po­
mocy dynamitu oraz spychacza.

Jedyne, co cieszy w ubiegło­
rocznej statystyce mieszkanio­
wej, to tzw. proporcje, czyli fakt, 
Iż na tych 259 nowych mieszkań 

■- 201 to domki jednorodzinne.
Procentowo Jesteśmy więc potę­
gą- nję budujemy bloków, ale 

przeważnie willę. Co w rzeczywi­
stości jest bzdurą. Nawet w la- 

Ż tach komunistycznych powsta­
wało w Legnicklem około pół 
tysiąca domków rodzinnych rocz­
nie, a sekretarze partii myślell, 
Jak to zrobić, by budować Ich 
tysiąc. Padł nawet kiedyś po­
mysł, by z braku terenów budow­
lanych w miastach, stawiać do­
mkl przy głównych drogach, np. 
na trasie Legnica - Lubin ■ Polko­
wice. Gdyby więc patrzeć tylko 
na budownictwo mieszkaniowe, 
to w Europie Już byliśmy. Oczy­
wiście, ktoś ml wygarnie, że kie­
dyś budowano za państwowe pie­
niądze, a teraz wszystko leży, bo 
Jest prawdziwa złotówka, praw­
dziwy kredyt, nie ukrywana Infla­
cja I pożyczki na budowanie są 
jeszcze zbyt drogie.

To "Jeszcze" Już teraz bardzo 
drogo nas kosztuje, bo młode 
pokolenie pierwszych lat demo­
kracji musi mieszkać i wychowy­
wać swoje dzieci razem z dziad­
kami w małych, spółdzielczych 
lokalach. Alternatywa znajduje 
się, Jak to kiedyś mówiono, pod 
mostem. Niektórzy młodzi tam 
trafią. I nie będę im się dziwił, 
jeżeli w kolejnych wyborach prze­
staną popierać tych, którzy mó­
wią o demokracji, wolności sło­
wa, NATO I Europie. Bo pod mo­
stem wszystko Jedno kto rządzi.

ADAM SPYCHAŁA
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Uwrolników, którzy podpisali 
umowy kontraktacyjne z legnic­
ką chłodnią, było około dwustu - 
mówi Franciszek Chyła z Kroto­
szyc. - Zakontraktowałem 3.330 
kg fasolki. Zapłata miała nastąpić 
po trzech miesiącach od dnia do­
stawy.

Fasolkę do chłodni Chyła do­
starczył trzema partiami w sierp­
niu. Za drugą i trzecią pieniądze 
otrzymał w październiku. O ty­
siąc sto za pierwszą dostawę upo­
mina się do tej pory.

Franciszek Chyła wydeptuje 
ścieżki do chłodni, ale niewiele to

na koszt rolników
Świadczyć może o tym na 

przykład sprawa nasion. W stycz­
niu ubiegłego roku chłodnia po­
bierała od rolników zaliczki na 
zakup nasion, od pięciuset do ty­
siąca złotych, w zależności od 
zakontraktowanej powierzchni.

- Nasiona dostaliśmy dopiero w 
maju - mówi Franciszek Chyła. - 
Żądali od nas dopłaty, bo podobno 
zmieniła się cena nasion. Z tego wy­
pływa wniosek, że to my, rolnicy, 
kredytujemy działalność chłodni.

Józef Pieróg, syndyk masy 
upadłościowej Przedsiębiorstwa 

nikala być może z różnic w kur­
sach walut.

Fakt, że rolnicy kredytują 
chłodnię, wynika z cyklów ko­
niunkturalnych w przetwórstwie 
i przechowalnictwie mięsa. Gdy­
by chłodnia miała się utrzymy­
wać tylko z przetwarzania i mro­
żenia warzyw, już dawno trzeba 
by ją zamknąć na kłódkę. Na po­
czątku ubiegłego roku chłodnia 
miała wolne środki, bo komory 
chłodnicze były zapełnione mię­
sem przechowywanym przez 
Agencję Rynku Rolnego. Dziś - 
niestety

Pani dyrektor poradziła mi, żebym zamiast tracić czas 
na upominanie się o pieniądze, wziął się do jakiegoś 

bardziej pożytecznego zajęcia.

Warzywna 
alternatywa

Chłodnia jest winna plantato­
rom jeszcze około 800 tysięcy. 
Wszystkie pieniądze, jakie wpły­
wają na rachunek chłodni, są - po 
pokryciu kosztów - przeznaczane 
na spłatę zobowiązań. Syndyk Jó­
zef Pieróg zapewnia, że nikt nie 
straci. Podkreśla przy tym, że w 
umowach kontraktacyjnych za­
wieranych w 1996 roku, znalazł 
się zapis mówiący o tym, że ter­
min zapłaty za warzywa może się 
przesunąć.

W ostatnich dniach rozpoczę­
ła się kontraktacja warzyw na ten 
rok. Franciszek Chyła jest tym 
zbulwersowany, bo uważa, że 
najpierw powinno się zapłacić za 
stare dostawy, a dopiero zabrać 
się za załatwianie nowych. W 
tym roku nie podpisze żadnej 
umowy i takich jak on rolników, 
którzy z legnicką chłodnią nie 
chcą więcej mieć żadnych intere­
sów, jest dużo więcej.

Każdy ma
wolny wybór. Syndyk przedsta­
wia rachunek: uprawiając na 
przykład zboże, rolnik może uzy­
skać z hektara trzy do czterech 
tysięcy zł w miarę pewnego do­
chodu. Na warzywach dochód 
może nawet przekroczyć 10 tys. 
zł. Pracy przy warzywach jest 
więcej, ale i zyski są większe. Na 

dodatek zboże czasami (a szcze­
gólnie ostatnio) też jest trudno 
sprzedać.

Ponieważ chłodnia jest w 
upadłości, jej syndyk musi co pół 
roku występować do legnickiego 
Sądu Gospodarczego o zgodę na 
kontynuowanie działalności go­
spodarczej. Po otrzymaniu pozy­
tywnych opinii z Urzędu Skarbo­
wego i urzędu wojewódzkiego 
sąd wydał zgodę ważną do końca 
pierwszego półrocza. Gdy ten 
okres będzie się zbliżał do końca, 
syndyk prawdopodobnie wystąpi 
z wnioskiem o przedłużenie dzia­
łalności w następnym półroczu. 
Ale być może taka zgoda nie bę­
dzie już dłużej potrzebna.

Syndyk od wielu lat zabiega o 
sprzedaż upadłego przedsiębior­
stwa, ale dotąd nie było chętnych 
do zapłacenia za chłodnię trzech 
milionów złotych. Być może to 
się zmieni, bo ostatnio zaintere­
sowanie zakupem wyrazili dwaj 
poważni kontrahenci. Sęk tylko 
w tym, że żaden z nich raczej nie 
jest zainteresowany mrożeniem 
warzyw. Być może już w przy­
szłym roku nikt w okolicach Leg­
nicy nie będzie przetwarzał wa­
rzyw.

WŁODZIMIERZ KALSKI

pomaga. - Za którymś razem 
usłyszałem, żebym się cieszył, że 
w ogóle dostałem jakiekolwiek 
pieniądze, bo są tacy, co do dziś 
nie zobaczyli ani grosza. Rekor­
dziście chłodnia jest winna sześć­
dziesiąt tysięcy złotych. Pani dy­
rektor poradziła mi, żebym za­
miast tracić czas na upominanie 
się o pieniądze, wziął się do jakie­
goś bardziej pożytecznego zaję­
cia.

Nie skorzystał z propozycji i 
nadal się upominał o swoje. - W 
listopadzie syndyk chłodni obie­
cał mi, że pieniądze dostanę w 
ciągu dwóch tygodni. Teraz już 
nic nie obiecuje, a od pracowni­
ków chłodni usłyszałem, że pie­
niędzy nie ma i nie wiadomo, kie­
dy będą.

Franciszek Chyła uważa, że 
chłodnia żyje

Przemysłu Chłodniczego w Leg­
nicy, zgadza się tylko z jednym: 
faktycznie, rolnicy w tej chwili 
kredytują chłodnię, ale nie za­
wsze tak było.

W ubiegłym roku, gdy zagra­
niczny dostawca wysokiej jakoś­
ci nasion zażądał zaliczki, chłod­
nia była rozliczona z kontraktacji 
za poprzedni rok i miała "wolne 
pieniądze", które mogła na przy­
kład przeznaczyć na nasienne za­
liczki. Nie zrobiła tego z jednego 
powodu - by nikt, kto się na na­
siona zapisał, później z tego za­
mówienia się nie wycofał. W na­
siennych zaliczkach

ErOD® był© 
żadnego przekrętu

- Pieniądze natychmiast po­
szły do dostawcy nasion.- mówi 
syndyk - a późniejsza dopłata wy-

z powodu 
"świńskiego dołka"
ilość przechowywanego mięsa 
spadła o dwie trzecie. Gdy nie ma 
mięsa, nie ma też pieniędzy. Na 
dodatek chłodnia nie funkcjonu­
je jak inne przedsiębiorstwa - 
jest w upadłości i nie może na 
przykład korzystać z rolniczo-' 
przetwórczych kredytów prefe­
rencyjnych.

Sezon sprzedaży mrożonek 
do krajów Unii Europejskiej (bo 
tylko tam można na nich zarobić) 
zaczyna się w styczniu, gdy po­
dzielone zostaną kontyngenty 
eksportowe. Pierwsza partia 
mrożonek z ubiegłorocznych 
zbiorów - 28 ton marchewki.- 
pojechała do Holandii dopiero 
15 stycznia. Eksport ruszył, są 
więc szanse, że rolnicy zostaną 
spłaceni.

Bank Śląski
Z NAMI TWOJA PRZYSZŁOŚĆ

Uprzejmie informujemy, 
że 6 stycznia 1997 r. 
rozpoczął działalność 

Oddział Banku Śląskiego S.A.
w Legnicy

Bank Śląski S.A. oferuje Klientom kompleksową 
obsługę w zakresie:

• rachunki bieżące dla podmiotów gospodarczych i 
osobiste dla osób fizycznych

• lokaty terminowe, w tym również niestandardowe
• kredyty i pożyczki dla osób fizycznych, w tym mie­

szkaniowe
• kredyty dla podmiotów gospodarczych
• rozliczenia transakcji krajowych i zagranicznych
• karty VISA Classic i VISA Business Banku Ślą­

skiego S.A.
• gwarancje i poręczenia bankowe
• 24 h wrzutnia nocna i bankomat
• certyfikaty zlotowe z dyskontem

ZAPRASZAMY 
DO KORZYSTANIA Z NASZYCH USŁUG! 

od poniedziałku do piątku 8-18, 
obóty robocze 8-13

Bank Śląski S.A. Oddział w Legnicy 
ul. F. Skarbka 2,59-220 Legnica, 
tel. 523-510, fax 294-56,524-966
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Coraz częściej mówi się i pisze o konie­
czności prawidłowego nawożenia 
gruntów użytkowanych przez rolnictwo i- 

zwraca uwagę na spadek ilości wysianych 
nawozów, do jakiego doszło w Polsce w 
ostatnich latach. Jednocześnie zapomina się 
niekiedy, że jednym ż podstawowych wa­
runków prawidłowego działania nawozów 
jest zachowanie w glebie prawidłowego od­
czynu i niedopuszczenie do jej nadmiernego 
zakwaszenia. Dlatego gleby muszą być sy­
stematycznie kontrolowane i uzupełniane 
wapniem regulującym ich odczyn.

Wiele przyczyn zakwaszenia gleb jest 
znanych. Może być ono spowodowane właś­
ciwościami skały, na której powstała gleba, 
albo nadmiernymi opadami powodującymi 
wymywanie wapna. Przyczyna zakwaszenia 
może być także spowodowana działalnością 
człowieka, nie tylko w rolnictwie, ale także 
w przemyśle, gospodarce komunalnej (spa­
lanie węgla i koksu) i transporcie (paliwo z 
dodatkiem ołowiu). Najbardziej podatne na 
te oddziaływania są wierzchnie warstwy gle­
by - zakwaszenie jest bowiem bezpośrednio 
spowodowane przez stosowanie nawozów 
(fizjologiczne kwaśne nawozy) oraz opady 
tlenków siarki i azotu z atmosfery (kwaśne 
deszcze).

Choć w czasie ostatnich kilku lat

sytuacja ekologiczna 
zwłaszcza w przemyśle województwa leg­
nickiego, wyraźnie się poprawiła, to nadal - 
ze względu na położenie geograficzne i kie­
runki wiatrów - narażeni jesteśmy na prze­
mysłowe zanieczyszczenia pyłowo-gazowe 
z zachodniej i południowej Europy. Mają 
one znaczny wpływ na degradację gleb rol­
niczych i leśnych, zakwaszając je i przyczy­
niając się do kumulacji w nich metali cięż­
kich.

Trzeba też pamiętać, że województwo 
legnickie charakteryzuje się wysokim sto­
pniem industrializacji i urbanizacji oraz gę­
stą siecią bardzo obciążonych dróg transpor­
tu samochodowego. Już dawno udowodnio­
no negatywny wpływ tych czynników na 
zanieczyszczenie powietrza, wody i gleb, 
między innymi z powodu emisji trujących 
gazów i pyłów.

Wszystkie wspomniane zagrożenia wy­
stępowały (a niektóre wciąż jeszcze wystę­
pują) przez wiele lat i doprowadziły do zała­
mania równowagi całego środowiska, w tym 
także gleb. W wielu miejscach doszło dodat­
kowo do wypłukania jonów wapnia, magne­
zu i potasu z gleby przez opady atmosfery­
czne. To spowodowało zgromadzenie się w 
glebie metali ciężkich (miedzi, cynku, oło­
wiu, kadmu, arsenu, niklu i rtęci) i ich 
większego pobierania przez rośliny. Dosz­
ło zatem do bezpośredniego zagrożenia 
zdrowia ludzkiego w łańcuchu pokarmo­
wym obejmującym glebę, rośliny, zwie­
rzęta i ludzi. Z badań naukowych wynika, 
że gleby województwa legnickiego cechuje 
Wyższa niż gdzie indziej zawartość miedzi, 
ołowiu, cynku i niklu.

Od kilku lat, na zlecenie Ośrodka Dora­
dztwa Rolniczego w Piotrowicach i Wydzia­
łu Rolnictwa Urzędu Wojewódzkiego w 
Legnicy, Okręgowa Stacja Chemiczno-Rol­
nicza we Wrocławiu prowadzi

wielokierunkowe 
badania gleb
w województwie legnickim. Dzięki nim 
można określić wartość gleb użytkowanych 
rolniczo, a także potrzeby w zakresie ich 
wapnowania i nawożenia.

Badania naukowców przyniosły niepo­
kojące wyniki. Udowodniły bowiem, że aż 
81 procent użytków rolnych województwa 
legnickiego jest w różnym stopniu nadmier­
nie zakwaszonych i wymaga wapnowania i 
magnezowania gleb. Bez tych zabiegów nie 

będzie można produkować zdrowej żywnoś­
ci i zwiększyć plonów.

Najgorsza sytuacja jest na obszarze 23 
wsi położonych w 15 gminach. W Parcho­
wie i Trzebnicach (gmina Chocianów), Ro­
kitkach (gmina Chojnów), Krzekotowie 
(gmina Głogów), Borówkach, Motylach i 
Wierzbowej (gmina Gromadka), Grochowi­
nach (gmina Kotla), Gorzelinie i Liśćcu 
(gmina Lubin), Muchowie i Pomocnem 
(gmina Męcinka), Grzymalinie (gmina Mił­
kowice), Nowej Wsi Wielkiej (gmina Paszo­
wice), Wietszycach (gmina Pęcław), Cza­
plach i Jastrzębniku (gmina Pielgrzymka), 
Żelaznym Moście (gmina Polkowice), 
Kwiatkowicach (gmina Prochowice), Ję- 
drzychówku/Łękocinach, Piotrowicach i

Czas

czególnych wsi. Pieniądze na zakup wapna i 
jego transport będą musiały wyłożyć budże­
ty gminne. Po wysianiu wapna, wszystkie te

wydatki zostaną 
zrefundowane
przez Fundusz. Prawdopodobnie tylko roz­
sianie wapna będzie się odbywać na koszt 
zainteresowanych rolników.

> jest w różnym stopniu 
zonych i wymaga 

gnezowania gleb.

Dzięki inicjatywie wojewody i zrozu­
mieniu problemu przez Wojewódzki Fun­
dusz Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Legnicy (wcześniej wapnowanie 
finansowały tylko fundusze z Jeleniej Góry 
i Katowic), poprawi się jakość przynajmniej 
części gleb użytkowanych rolniczo w na­
szym województwie.

(t»)

wapnowania

Fot WINCENTY KOŁODZIEJSKI

Wysokiej (gmina Przemków) oraz Buszko- 
wicach (gmina Ścinawa), w którch od 50 do 
80 proc, gleb użytkowanych rolniczo wyka­
zuje odczyn bardzo kwaśny (pH poniżej 
4,5), sytuacja jest alarmowa i powinna być 
pilnie rozwiązana poprzez wapnowanie 
regenerujące.

Wapnowanie gleb jest czynnością ko­
sztowną, a w dobie niewielkiej opłacalności 
produkcji rolnej, nie wszyscy rolnicy mogą 
sobie na nie pozwolić. W tym roku z pomocą 
rolnikom województwa legnickiego 

na wniosek wojewody 
postanowił przyjść Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej. 
Ponieważ pieniądze, którymi dysponuje 
Fundusz, pochodzą m.in. z kar nakładanych 
na przemysł za zatruwanie środowiska, a że 
przemysł jest jednym ze Sprawców zakwa­
szania gleb, władze Funduszu przeznaczyły 
w tym roku 1 min zł na zakup wapna nawo­
zowego dla rolników gospodarujących we 
wsiach z najbardziej zagrożonymi glebami.

WFÓŚiGW zrefunduje zakup około 56 
tys. ton wapna, które zostanie następnie roz­
siane ha 7.750 hektarach gruntów rolnych. 
Ponieważ Fundusz nie może być bezpośred­
nim inwestorem i wolno jnu jedynie zrefun­
dować wyddtki, które przyniosły ekologicz­
ne efekty, tegoroczna wielka operacja wa­
pnowania gleb będzie się odbywać przy 
współpracy z urzędami gmin, na których 
terenie znajdują się grunty najbardziej za­
grożonych wsi, oraz z Wydziałem Rolnictwa 
Urzędu Wojewódzkiego, który będzie koor­
dynował całą akcję.

Urzędy gmin będą musiały sporządzić 
imienne listy rolników z ich zapotrzebowa­
niem na wapno w poszczególnych gospodar­
stwach rolnych, według potrzeb ustalonych 
przez naukowców. W oparciu o nie określą 
następnie przydział ilości wapna dla posz-

- 0 do 10% gleb o pH do 43
- 11 do 20% gleb o pH do 43
- 21 do 30% gleb o pH do 43
- 31 do 40% gleb o pH do 43
■ 41 do 50% gleb o pH do 43

Nte występują rtjony gmin, w których procentowy udział gleb bardzo kwaśnych przekracza 50%.



Młodzi dosyć mieli 
noszenia wody wiadrami.

Chcieil doprowadzić 
wodociąg do domu.

Kiedy Henryk zabrał się 
do roboty, ojciec 

powiedział, żeby przestał, 
bo się chałupa przez 
te jego rury rozleci. 
Matka pomstowała, 

że wszystko przez Alicję. 
Nic tylko szuka wygód. 

Tyłek jej urósł.
Nie chce się jej prać 

w stodole, tej 
pegeerówce z gołą d...

No i kto to widział, 
żeby chłop prał pieluchy.

Jej gospodarski syn! 
"Co ta k.... 

z nim zrobiła".

będzie lepiej. Ale jak zaczął kuć, 
ojciec stanął z siekierą i powie­
dział: "Jak tu wejdziesz, to ci łeb 
odetnę". .

Z kurnika zrobił łazienkę. 
Wanna, zlew, ciepła woda, toale­
ta. bo pegeerówka chciała po 
miastowemu. Starzy mówili mu: 
"Ty tej głupiej nie słuchaj. Matka 
40 lat w polu robiła i tego nie 
miała". Teściowa Alicji obraziła 
się na łazienkę, ale

po wsi gadała, 
że nie pozwalają się 
jej kąpać
a ona na wannę dała.

Młodzi szukali wygód nawet 
dla psa. Zrobili mu posłanie w 
sieni. Kto kiedy słyszał, żeby psa 
trzymać w domu. Z tym dziwac­
twem szybko sobie poradziła. 
Raz tylko skopała psa i poszedł 

Ojcowie 
powiedzieli: 
zwariował...

jej wlazł!
Heniek, gospodarski syn, 

miał robić w ziemi. Ojciec zdecy­
dował, że szkoła mu na nic. Poje­
chał do Legnicy, zabrał papiery z 
budowlanki. Zostaniesz gospo­
darzem - mawiał.

Dwanaście lat temu rodzice 
przepisali na Henryka dom, zabu­
dowania gospodarcze i 8 hekta­
rów ziemi. Dostali za to emerytu­
rę. Przepisali, ale ani w głowie im 
było oddać grunt w jego ręce. Syn 
miał zostać gospodarzem, został 
parobkiem. I miał robić tak, jak 
parobek robi, tak jak każą ojco­
wie. Bieda była w tym, że

parobek się znarowił
i chciał gospodarzyć. W ziemi za­
czął po swojemu i w chałupie po 
swojemu. Konia zamienił na tra­
ktor. W polu coś kręcił z tymi 
nawozami. Żarówkę chciał wkrę­
cić w stodole. Ojcowie powie­
dzieli, że zwariował. Potem wes­
zło mu do łba, żeby przestawiać 
w chałupie. Pokombinował coś z 
komórką i chciał przebić ścianę 
do kuchni. Przekonał ojca, że tak

sobie. Alicja zrobiła mu na zimę 
miejsce w stodole. Zima, nie zi­
ma pies jak to pies ma być na 
dworze - zdecydowała matka. 
Wstała w nocy i w koszuli poszła 
do stodoły przepędzić jamnika. 
Młodzi i pies muszą znać swoje 
miejsce. Jedno i drugie głupie. 
Starych nie słuchają. Starzy wie­
dzą, jak zarządzać.

Któregoś dnia Alicja i Henryk 
wyjechali do Legnicy. Kiedy 
wrócili, zobaczyli swój pług na 
podwórzu sąsiada. Ojciec Heńka 
sprzedał jego pług za bezcen. Od­
zyskali go dopiero przez policję. 
Po następnym wyjeździe Alicji i 
Heńka zniknęła jałówka. Szukali 
jej pc wsi. Znaleźli w oborze naj­
bogatszego gospodarza. Ojciec 
Heńka dobił z nim targu. Gadał, 
że sprzedaje, bo nie ma czym kar­
mić zwierzaka.

Synowa to leser. Nic sięjej nie 
chce robić, a nawet jakby chciało, 
to i tak nic nie umie.

Zupę ze sznurków 
gotuje

Głupich butów nie potrafi z 
błota otrząsnąć, gnoju wyrzucić, 
buraków obrobić. Kiedy Alicja 

wyrzucała gnój rano, teściowa 
mówiła, że głupia. Kto to gnój 
wyrzuca rano. Kiedy wyrzucała 
wieczorem, mówiła, że leser. Śpi 
długo.

"Tej k..... nawet butów nie
chce się wyczyścić!” - krzyczała 
matka, kiedy Alicja na chwilę 
wpadała z pola do domu, zrzucała 
obuwie w sieni i szła do kuchni, 
żeby coś zjeść.

Jak obrobiła buraki, to teść 
chodził po wsi i opowiadał, że ta 
krowa s......... robotę. Zamiast
przerwać na długość jego buta, 
przerwała na swoją stopę. O czte­
ry numery za gęsto. Nic nie po­
mogło, że wróciła w pole i po 
ciemku obrabiała buraki "na mia­
rę". Wymalowali jej opinię we 
wsi. Nawet u tych, z którymi byli 
skłóceni o miedzę, czereśnię, ku­
rę i coś tam jeszcze. Pegeerówka 

prowadzili się ze wsi, chociaż 
Heniek zostawił w gospodarstwie 
12 lat pracy i zdrowie. Któregoś 
razu spadł z przyczepy. Groziła 
mu amputacja nogi. Dzisiaj nie 
jest w pełni sprawny. Sprzedał 
sprzęt rolniczy, pole. Część grun­
tu wydzierżawił. Od dzierżawcy 
matka dostaje ziemniaki i zboże. 
Heniek się wyprowadził, ale dom 
i kawałek ziemi do dzisiaj stoi na 
niego.

Brat podał go do sądu
Chce odebrać mu dom, kilka­

dziesiąt arów i zabudowania go­
spodarcze. Podobno Heniek znę­
cał się nad matką, nie opiekował 
się rodzicami. Rysiek zapomniał, 
że Heniek musiał się wyprowa­
dzić, bo nie szło wytrzymać. Za­
pomniał, że matka nie wpuszcza­
ła go do domu, jak przyjeżdżał.

wką, ale się to "przedawniło". 
Rysiek nieraz wychodził z domu 
ojców na autobus trzy godziny 
wcześniej, bo nie mógł wytrzy­
mać. Jolę wypchali za gospodar­
skiego syna. Żeby nie obrazić 
kandydata do ręki, ściągali ją z 
łóżka nawet, gdy przyjeżdżał pi- 
jany w nocy. Dzisiaj nie ma z nim 
życia. Ale starzy wiedzieli wię­
cej. Co gospodarski syn, to go­
spodarski. Halinka ma kilkoro 
dzieci. Ale dla jej synów i córek 
matka masła i mleka nie miała. 
Zapomnieli. On wyszedł z domu 
ostatni, to pamięta. Był ostatnim, 
na którym matka mogła wieszać 
psy.

Kiedy umarł ojciec, siostra i 
brat

obwołali Heńka 
mordercą

Rn. ARK

Tak- skute­
cznie, że które­
goś dnia kole­
żanka jego 
córki powie­
działa do niej: 
"Nie będę się z 
tobą bawć, bo 
twój tato zabił 
dziadka".

Heniek po­
dał siostrę do 
sądu o zniesła­
wienie. Miała 
wywiesić w 
gminie prze­
prosiny. Nie 
wywiesiła. 
Alicja chciała 
raz usłyszeć z 
ust teściowej 
słowo "prze­
praszam". Po­
dała ją do sądu 
o zniesławie­
nie. Nie usły­
szała. Sio­

to k...., bo widziało się im, że 
jedno dziecko, to nie ich syna.

Niech odda dzieci i w.........z
domu. Heniek może mieć gospo­
darską córkę. Młodych nie dało 
się poróżnić. Chcieli być razem. 
Heńkowi nie przeszkadzało, że 
Alicja jest z biednego domu. Za 
to dwa razy bardziej pracowita od 
bogatych. Alicji nie wadziło, że 
Heniek ma tylko podstawówkę. 
W jej oczach "niejeden się do nie­
go nie umywał”. Żeby odetchnąć, 
wyjeżdżali do Legnicy. Jak tylko 
matka usłyszała, że wychodzą, 
była awantura, bo

w mieście r...........
pieniądze

Jak ona jedzie, to po to, żeby 
zarobić. Sprzedawała na targu 
masło, mleko, jaja. No i było na 
co popatrzeć. Po powrocie opo­
wiadała zachwycona: "K...., jaki 
ładny krzak róży widziałam. Ja 
p........ile było na nim kwiatów".

Któregoś dnia Alicja spotkała 
na ulicy koleżankę. Zosia po­
chwaliła się mieszkaniem po Ro­
sjanach. Poradziła, gdzie i jak za­
łatwiać. Myśleli, że oszaleją z ra­
dości, jak dostali swój kąt. Wy­

Zresztą Rysiek sam wstawił zasu­
wy.

Henryk opowiada.że z jego 
braćmi i siostrami było tak. Naj­
pierw wszyscy uciekali z domu, 
gdzie mogli. Teraz ściągają do 
wsi na podział "łupów". Żona 
Ryśka też była dla matki pegeeró- 

strzenica Heńka założyła mu w 
sądzie sprawę. Utrzymuje, że zo­
stała pobita.

Cena gruntu i domu szybko 
rośnie z miesiąca na miesiąc.

KRYSTYNA NIKOŃCZUK
PS Imiona bohaterów celowo zmieniono.

BIURA RACHUNKOWE
PROFUS

PROFESJONALNIE I KOMPLEKSOWO :

✓ Księgi przychodów i rozchodów
✓ Ryczałt
' Ewidencja i rozliczenia VAT
✓ Sprawy kadrowo-płacowe

Sprzedaż i instalacja kas fiskalnych
CENY JUŻ 00 100 ZŁ

BEZPŁATNE DORADZTWO 
PODATKOWE I PRAWN 
ODDZIAŁ LEGNICA
UL. SKARBOWA 1 (Obok kina -OGNISKO')^
POKÓJ 208 - TEL. 249-96
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• Jaki był miniony rok dla Telewizji 
Regionalnej Województwa Legnickiego?

- Był to rok przełomów, rok zmian. Od 
sierpnia 1996 r. jestem prezesem Zarządu 
TRWL, a od listopada wszedł nowy udziało­
wiec. Zmieniła się zasadniczo i na korzyść 
struktura własnościowa firmy. Mogę z saty­
sfakcją powiedzieć, że do końca minionego 
roku doprowadziliśmy do unormowania sy­
tuacji finansowej i organizacyjnej w spółce. 
Przypomnę, że Telewizja Regionalna uzy­
skała koncesję od Krajowej Rady Radiofonii 
i Telewizji w pierwszym procesie koncesyj­
nymi działa od ponad trzech lat. W ubiegłym 
roku udało się doprowadzić do zapewnienia 
jej perspektywy bycia atrakcyjnym towarem 
na rynku mediów. Uzyskaliśmy też zgodę z 
Państwowej Agencji Radiokomunikacyjnej 
na lokalizację nowych nadajników, ustabili­
zował się poziom wpływów z reklam. Obe­
cnie możemy więc skoncentrować się na ja-

• Nowy udziałowiec to Telewizja Do­
lnośląska. Jakie z tego płyną korzyści?

- Jest to dla działania TRWL sprawa 
przełomowa. Podwoiły się nasze możliwoś­
ci finansowe, a co za tym idzie - możliwości 
w wytwarzaniu programu. Wiąże się to z 
niezbędnymi inwestycjami: modernizacją 
studia, remontami, zakupem sprzętu oświet­
leniowego, łączności czy komputera o spfe- 
cjalnych możliwościach graficznych. Od­
rębną sprawą jest nasza współpraca progra­
mowa z Telewizją Dolnośląską. Jestem zwo­
lennikiem podjęcia przez TRWL produkcji 
zewnętrznej, co dzięki poszerzeniu możli­
wości technicznych i ekonomicznych staje 
się coraz bardziej realne. Już dziś udało się 
nam nawiązać dobrą współpracę z Polsatem, 
gdzie dwukrotnie został wyemitowany - w 
najlepszym czasie antenowym - ok. godz. 
21.45 - nasz reportaż z XIII Festiwalu Pio­
senki Francuskiej. Zaawansowane są też roz­
mowy na temat innych programów. Mamy 
nadzieję, że podobną współpracę uda się na­
wiązać z innymi telewizjami, a zwłaszcza 
publiczną. Zwiększa się też nasza atrakcyj­
ność programowa. Wprowadziliśmy nie­
dawno cykliczny program "Miedziowa ru­
letka", poruszający ważne dla regionu spra­
wy prywatyzacji KGHM Polskiej Miedzi 
SA. W okresie świątecznym zakupiliśmy 
dodatkowo kilka atrakcyjnych filmów. Po­
kazaliśmy też nie puszczany nigdzie dotąd 
program Wojciecha Cejrowskiego, z którym 
nawiązaliśmy dobre kontakty.

• Jak Pan ocenia poziom TRWL na tle 
innych telewizji regionalnych?

- Ze wszystkich telewizji działających w 
pasie Ziem Zachodnich i Dolnego Śląska w 
sieci TV Odra, jesteśmy obok Telewizji Do­
lnośląskiej firmą najlepiej wyposażoną tech­
nicznie, produkującą najwięcej własnych 
programów, zatrudniającą najwięcej dzien­
nikarzy. O jakości naszego sprzętu może 
świadczyć fakt, że korzysta z niego policja 
w pracy operacyjnej.

• Jak duży jest zespół dziennikarski 
TRWL?

- Ilość osób zaangażowanych w pracę 
dziennikarską waha się od 6 do 8. Są to 
ludzie młodzi, energiczni, ze świeżym spoj­
rzeniem. O tym, że kształcimy dobrych pra­
cowników, dowodzą przypadki "podkopy­
wania" dziennikarzy z TRWL przez telewi­
zję publiczną, co w przypadku tak silnej 
firmy z konkurencji nie najlepiej świadczy o 
TYP S.A., która - jak widać - w coraz mniej­
szym stopniu kształci swoje kadry. Brak od­
powiednio wykształconej kadry jest jednym 
z większych problemów niezależnych, pry­
watnych mediów. Bo niby gdzie - poza oś­
rodkami działających wcześniej telewizji re­
gionalnych - miała się ona wykształcić? 
Uważam, że w nowej sytuacji należy wypra­
cować nowy model pracy w telewizji, w tym 
również regionalnej. Osobiście opowiadam 
się za systemem podejmowania przez kadrę 
telewizyjną, w tym dziennikarzy, produkcji 
zewnętrznej. To sprawdziło się już w wielu 
firmach i telewizjach.

• Do niedawna sporo mówiono o kło­
potach finansowych TRWL, m.in. o sła­
bych wpływach z reklam. Jak wygląda to 
obecnie?

- Te wpływy się poprawiły, między inny­
mi dzięki zawarciu korzystnych umów. Obe­
cną sytuację mogę określić jako satysfakcjo­

nujące minimum. Pewne nadzieje wiążemy 
ze współpracą wszystkich telewizji regional­
nych leżących w pasie Ziem Zachodnich od 
Szczecina, przez Gorzów Wielkopolski, Zie­
loną Górę, Lubin, Jelenią Górę, Wrocław, co 
umożliwi pozyskanie wielkich reklamodaw- 
ców.

• Z powodu wspomnianych kłopotów 
finansowych w ubiegłym roku dwóch 
wspólników chciało wycofać się ze spółki: 
wojewoda i KGHM Polska Miedź SA.

- W czasie, kiedy telewizja była w cięż­
kiej sytuacji, było to zachowanie skandalicz­
ne, przykład nieodpowiedzialności za los 
pracowników i firmy. Była to swoista próba 
ucieczki od problemu w obliczu trudności. 
Nie chcąc podejrzewać o nic więcej, można 
na tym przykładzie wykazać kompletną nie­

największego udziałowca - "ojca założycie­
la" telewizji, jakim jest gmina, żebyśmy od­
wracali się od kogoś, kto nam daje pieniądze. 
Wkrótce planujemy też utworzenie kolejne­
go stałego "okienka samorządowego" we 
współpracy z sejmikiem województwa leg­
nickiego.

• Czy poza tym coś się zmieni w ra­
mówce programu w tym roku?

- Najważniejszym wydarzeniem tego ro­
ku będzie wizyta Ojca Świętego, który 2 
czerwca odwiedzi Legnicę. W tej sprawie 
Telewizja Regionalna nawiązała już nie­
zbędny kontakt ze stroną kościelną. Mam 
nadzieję na wprowadzenie stałego programu 
religijnego, emitowanego np. w niedzielę.

Poza tym zamiast porannego bloku pow­
tórkowego planujemy program na żywo, o 

telitame. Orzeczenie w tej sprawie wydał też 
Trybunał Konstytucyjny. "Gosat" nie tylko 
z oporami i dużym poślizgiem wprowadził 
TRWL do swojej sieci, ale i uczynił to w 
sposób, którego nie można nazwać zgodnym 
z wolą ustawodawców i ładem wprowadza­
nym w eterze. Program TRWL jest oferowa­
ny widzom w ostatnim, najszerszym i zara­
zem najdroższym pakiecie telewizyjnym, a 
poza tym jest umieszczony w najwyższym, 
często nie odbieranym przez wiele odbiorni­
ków paśmie. Sprawa ta była m.in. w listopa­
dzie przedmiotem interwencji KRRiT oraz jest 
rozpatrywana przez Urząd Antymonopolowy.

• Skoro według pana "Gosat" łamie 
prawo, naraża się przecież na konsekwen­
cje. Czy nie można wyegzekwować, aby 
zaprzestał takich działań?

Fot WINCENTY KOŁODZIEJSKI

Nie 
jesteśmy 

"tubą"

Z ARKADIUSZEM URBANEM, 
prezesem zarządu 

Telewizji Regionalnej 
Województwa Legnickiego, 

rozmawia 
Małgorzata Litwin

znajomość problematyki związanej z powo­
ływaniem telewizji regionalnej, brak wyob­
rażenia o skali przedsięwzięcia. Niektórzy 
wspólnicy nie dorośli do wyzwań, jakie stoją 
przed, udziałowcami telewizji.

• Niektórzy radni Lubina, związani z 
lewicą, ostro krytykują fakt "dotowania" 
- jak mówią - Telewizji Regionalnej przez 
Zarząd Lubina z miejskich pieniędzy. W 
ten sposób telewizja ich Zdaniem staje się 
"tubą" władz miasta. Co prawda prezy­
dent Maćkała podkreśla, że to nie dotacje, 
ale podwyższenie udziałów w spółce, jed­
nak tak czy inaczej pieniądze idą. Czy 
czujecie się "tubą" Zarządu Miasta?

- Na pewno nie. Dowodem na to jest 
choćby pojawienie się nowego udziałowca. 
Gdyby miasto miało rzeczywiście takie za­
kusy, nie dopuściłoby do wejścia w spółkę 
Telewizji Dolnośląskiej, bo to decentralizuje 
decyzje i zwiększa pluralizm spółki. Nikt nie 
może powiedzieć, że informacje TRWL są 
tendencyjne, że nie ma np. informacji z kon­
ferencji, jeśli organizuje je lewica.

• Nie ma więc wieczornych telefonów 
typu "proszę tego nie puszczać"?

- Współpraca z miastem układa się do­
brze i nie ma-potrzeby telefonowania w żad­
ną stronę. Władze miejskie mają możliwość 
zaprezentowania problemów Lubina i przed­
stawienia dokonań samorządowych w sta­
łym "okienku" programowym. Dziwne by­
łoby, gdybyśmy odwracali się plecami do 

roboczej nazwie "budzik", z aktualnym 
dziennikiem, przeglądem prasy i gościem w 
studio. Chcielibyśmy też wprowadzić pro­
gram publicystyczny z udziałem przedstawi­
cieli prasy regionalnej oraz lokalnych poli­
tyków.

• Kiedy ruszą nowe nadajniki?
- Wkrótce po mrozach przystąpimy do 

montażu nadajników na kominach ciepłow­
ni w Głogowie i Lubinie. Dzięki nim TRWL 
obejmie teren całego województwa, a nawet 
jeszcze więcej.

• Poprawią się parametry techniczne 
programu?

- Poprawiły się w ubiegłym roku i jeszcze 
się poprawią. Jest to dla nas bardzo ważne, 
gdyż zdajemy sobie sprawę, że widz wybiera 
program, który dobrze odbiera i ma atrakcyj­
ną ofertę programową.

• Na jakim etapie jest obecnie konflikt 
z telewizją "Gosat", która jako operator 
sieci kablowej ma bezpośredni wpływ na 
waszą jakość techniczną?

- Ja ten konflikt zastałem i uważam, że 
jest to sytuacja fatalna nie tylko dla Gosatu, 
ale przede wszystkim dla odbiorców. "Go­
sat" nie chce porozumienia, chociaż ewiden­
tnie łamie prawo - co dokumentują wezwa­
nia i stanowiska KRRiT. Zgodnie z ustawą 
Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji, każ­
dy operator powinien wprowadzać progra­
my do swojej sieci w następującej kolejnoś­
ci: ogólnopolskie, regionalne i inne,, np. sa- 

- "Gosat" łamie prawo nie tylko według 
mnie, ale i według KRRiT. Uważam, że or­
gany uprawnione do wyciągnięcia konse­
kwencji z takiej sytuacji nie wykorzystują w 
pełni swoich możliwości. Na razie KRRiT 
wysyła wezwania do zaprzestania przez 
"Gosat" dotychczasowych praktyk. Jeśli ta 
sytuacja będzie się przedłużać, zgodnie z 
ustawą "Gosatowi" grozi wykreślenie z reje­
stru operatorów sieci kablowych. Na razie 
czekamy na rozstrzygnięcia.

• Ód nowego roku na rynku mediów 
pojawią się kolejni konkurenci telewizji 
ogólnopolskiej, m.in. TV Wisła, telewizja 
Mariusza Waltera. To także konkurencja 
dla was.

- Nie są to telewizje ogólnopolskie. Czę­
sto - w związku z dużym rozrzuceniem stacji 
nadawczych - mają problem, żeby być siecią 
o charakterze lokalnym. Minie trochę czasu, 
zanim się tak stanie. W międzyczasie my też 
nie będziemy spali. Telewizja rozsiewcza to 
medium efektowne, ale kosztowne, potrze­
bujące dużego rynku i jak najszerszego gro­
na odbiorców. Dla stacji lokalnych i regio­
nalnych szansą są szersze, ponadregionalne 
porozumienia z innymi telewizjami. Trzeba 
pamiętać, że siła telewizji lokalnej w dobie 
rozwoju mediów ogólnopolskich i lawino­
wego wzrostu programów satelitarnych jest 
inna: lokalna informacja dla lokalnego tele­
widza. I ta rola będzie stale rosnąć.

• Dziękuję za rozmowę.
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W jednym z budynków przy 
ul. D. Chłapowskiego w 
Legnicy zabytkowe piece rozebra­

no, a przepiękne kafle zniknęły. 
Tak oto poniemiecki Taminów z 
poradzieckiej strony remdntują, z 
polskiej grabią.

W budynku ty m są piękne mie­
szkania willowe o, powierzchni 
około 200 metrów. Nie był to so­
cjalistyczny metraż. Przed kilku­
dziesięciu laty lokowano więc w 
nich co najmniej dwie rodziny., A 
że w tych czasach wszyscy mieli 
być równi, towarzystwa w kamie­
nicach nie dobierano. Zasiedlano 
jak popadło.

Na parterze starszy dystyngo­
wany pan. Mieszkanie pełne ksią­
żek i zabytkowych mebli. Na trze­
cim piętrze pracownik naukowy i 
jej sąsiadka z przydziału. Między 
nimi kilka melin.

Na czwartym krewka emeryt­
ka. Po pijaku używa sobie na sąsia­

dach ile wlezie. Jednego z nich, o 
niemieckim nazwisku, wyzywa od 
hitlerowców.

- Nie podajemy sprawy do są­
du, bo jakiej satysfakcji mogłabym 
oczekiwać od tej osoby - skarży się 
jego żona.

Starsza pani z czwartego jest 
wulgarna, ale nie aspołeczna. Kie­
dy jej koleżance z drugiego ener­
getyka odcięła prąd, podawała jej 
energię, z góry. Kabel szedł po 
zewnętrznej ścianie. Panie 
najwyraźniej radzą sobie nie tylko 
z mocnymi trunkami.

W tym budynku niemal co dru­
gi lokator ciągnie prąd za darmo i 
nie płaci czynszu. Za co zresztą, 
kiedy ledwie na wódkę starczy? 
Piękne piece kaflowe, mosiężne 
blaszki na schodach, zabytkowe 
oszklenie, domofon zostały prze­
pite.

Piece poszły na początku sty­
cznia.

- Słyszałam piętro niżej jakieś 
hałasy, ale początkowo myślałam, 
że to sąsiadka z drugiego, jak zwy­
kle drewno na rozpałkę rąbie w 
mieszkaniu. Dopiero później oka­
zało się, że rozwalali piece - mówi 
jedna z mieszkanek.

Jedni rozbierają powoli budy­
nek, drudzy donoszą na policję i do 
OGM. Towarzystwo nijak nie mo­
że się do siebie dopasować. Ci od 
książek chodzą po urzędach w 
nadziei, że im pan prezydent sąsie­
dztwo "oczyści".

Po obejrzeniu kamienicy na 
Tarninowie można co najwyżej z 
pełnym zrozumieniem odnieść się 
do idei slumsów, z "oczyszcze­
niem" będzie gorzej. Aspołeczne 
zachowanie wciąż ma zbyt mocne 
oparcie w społecznych względach.

(n*>

Leksykon spółek (214)

• Przedsiębiorstwo Remonto- 
woBudowlane REMY spół­
ka z o.o. w Głogowie, ul. 
Żukowicka 17 Zarejestro­
wane 31 grudnia 1996 r. 
M.ln. produkcja konstru­
kcji metalowych I Ich częś­
ci, cystom, zbiorników, 
grzejników i bojlerów c.o., 
wyrobów metalowych i In­
nych, budownictwo, han­
del hurtowy I usługi.
kapitał zakładowy - 
3.836.800 zł • podzielony 

, na 38.368 udziałów.
KGHM Polska Miedź SA w 
Lubinie - 38.338 (w tym w 
zamian za aport w postaci 
rzeczowego majątku trwa­
łego oraz wartości niemate­
rialnych I prawnych o łącz­
nej wartości 581.402,62 
zł), Andrzej Grudzień (pre­
zes), Jan Gmerek i Jerzy 
Ciuk (wiceprezesi) - po 10

Rada nadzorcza: Jan Gar 
- baczewski (przewodniczą­

cy), Elżbieta Kubiak i Kazi­
mierz Piątek. g

'• Przedsiębiorstwo Konstru- 
7. kcyjno-Mechaniczne HUT-

MECH spółka z o.o. w Gło­
gowie, ul. Żukowlcka 1. 
Zarejestrowane 31 grud-

> nla 1996 r.
M.in. produkcja konstru­
kcji metalowych i ich częś­
ci, cystern, zbiorników, po­
jemników, grzejników i boj­
lerów c.o., metalowych 

- elementów stolarki bu­
dowlanej I innych wyrobów 
metalowych i maszyn, ob­
róbka metali, działalność 
związana z Inżynierią me­

chaniczną, sprzedaż hurto­
wa, prace badawczo-roz­
wojowe, badania I analizy 
techniczne.
Kapitał zakładowy - 
2.879.000 zł - podzielony 
na 28.797 udziałów. 
KGHM Polska Miedź SA - 
28.767 (w tym w zamian 
za aport w postaci rzeczo­
wego majątku trwałego 
oraz wartości niematerial­
nych i prawnych o łącznej 
wartości 746.082,77 zł), 
Apoloniusz Rozbicki (pre­
zes), Mirosław Forystek I 
Andrzej Gaworski (wice­
prezesi) • po 10 udziałów. 
Rada nadzorcza: Czesław 
Clchoń (przewodniczący), 
Elżbieta Płocleniczak I 
Piotr Romanowicz.

o Centrum Usług Motoryza­
cyjnych GŁOTECHPKS w 
Głogowie, ul. Piastowska 
5. Zarejestrowane 31 
grudnia 1996 r.
Świadczenie usług motory­
zacyjnych, naprawa 1 ob­
sługa pojazdów samocho­
dowych, sprzedaż i pośred­
nictwo w sprzedaży pojaz­
dów samochodowych, 
opracowanie, określanie 
oraz wdrażanie jednolitego 
standardu usług motoryza­
cyjnych.
Kapitałzakładowy - 5.000 
zł -^podzielony na 100 
udziałów. Wszystkie objęło 
Przedsiębiorstwo PKS w 
Głogowie. Zarząd: Lesław 
Czajkowski (prezes - dyre­
ktor),Dariusz Stachowiak 
(wiceprezes - zastępca dy­
rektora).

Dzięki atrakcyjnemu kredytowi z Banku BPH, każdy może 
spełnić motoryzacyjne marzenia. Kredyt jest rozłożony na
maksymalnie 60 rat z możliwością wcześniejszej spłaty 
( odsetki naliczane są tylko za rzeczywisty okres korzystania 
z kredytu).

motoryzacyjne
MARZENIA

Kredyt jest udzielany:
- osobom fizycznym i podmiotom gospodarczym,
- do 100% wartości samochodu
Samochód można kupić w każdym salonie samochodowym 
na terenie kraju.

Szczegółowe informacje można uzyskać w BPH SA
Oddział w LEGNICY
ul. Jaworzyńska 65, tel.: ( 0-76 ) 605 88; 560 510
Poniedziałek - piątek 8.00-18.00, sobota 8.00-12.00

Oprocentowanie kredytu Oprocentowanie
w skali roku efektywne

do 12 m-cy stałe do 12 m-cy 12,18%
do 18 m-cy 13,19%- 22,5% do 24 m-cy 13,02%powyżej do 36 m-cy 12,84%12 m-cy do 60 m-cy

- 25,0% do 48 m-cy 12,76%
do 60 m-cy 12,71%

Bank BPH Ai
Bank Przemysłowo-Handlowy sa
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Przyciąganie

Makieta placu zabaw, który powstanie na Jednym z osiedli.

wiły wygląd stadionu. Po meczach 
otrzymałem wiele propozycji na 
organizację kolejnych, interesują­
cych imprez. Teraz trzeba zrobić 
tak, aby widz-klient czuł się na tym 
obiekcie jak najlepiej. I to nie tylko 
kibic piłkarski, ale całe rodziny. 
Mieszkańcy Lubina, Rudnej czy 

zycznego w województwie legnie- 
kim wciąż trwają. Dzisiaj senat 
uczelni podejmie w tej sprawie de­
cyzję. Rzeczywiście najprawdopo­
dobniej z Lubina szkoła przeniesie 
się do Polkowic. Poczekajmy jed­
nak na decyzję AWF.

• Dziękuję za rozmowę.

odam 
fakty. Do je­
sienni 1995 
gdy rozpo-

ziomie.
Jako jedyny 

zakład tej bran- 
- ży w Europie posia­

da certyfikat jakości 
ISO. Rzeczywiście mogą 

produkować dużo więcej. Zain­
teresowani są przedstawicielstwem 
w Polsce, które miałoby siedzibę w 
Polkowicach. Ma to być spółka zaj­
mująca się marketingiem, sprzeda­
żą, montażem gotowych eleme- 
nów. Pierwszy krok został zrobio­
ny. Teraz powinni pojawić się lu­
dzie, którzy zechcą to robić.

• Wcześniej dzieci w Polkowi­
cach będą miały najpiękniejsze 
place zabaw w Polsce.

- Pokażę czytelnikom "Konkre­
tów" jako pierwszym w Polsce pro­
jekty naszych placów zabaw. Za­
projektowane są one w parku przy 
Szkole Podstawowej nr 3, Przedsz­
kolu nr 2 oraz we wnętrzach ulicy 
Ociosowej. Ten przy amfiteatrze 
jest imponujący (zob. pierwsza 
strona "Konkretów" - przyp. M.Sz.). 
Nad cenami rozmawialiśmy długo. 
Skończyło się na trzydziestopro­
centowym upuście od cen katalo­
gowych. Koszty transportu także 
pokryją Szwedzi. To dla nich bi­
znes, forma reklamy. Polska jest 
ogromnym rynkiem zbytu, a tej fir­
my u nas nigdzie nie ma. Nadal 
sprawdzamy rynek, czy ktoś nie 
produkuje jeszcze lepszych zaba­

roku, 
czynała się kampania, 
w Polkowicach nie po­

jawiła się żadna istotna fir­
ma. Potem przez pół roku walczy­
liśmy o GM. Takiej bezpłatnej re­
klamy w mediach polskich i zagra­
nicznych nigdy wcześniej nie mie­
liśmy. Wiadomo dlaczego koncern 
trafił do Gliwic. Natomiast my ma­
my ścisły kontakt z osiemnastoma 
firmami, z których każda ma obro­
ty powyżej miliarda dolarów. Są to 
koncerny planujące przenieść do 
Polski produkcję z Turcji czy Por­
tugalii. Przesyłamy im aktualne ra­
porty o gminie. Ponieważ Polkowi­
ce, jako jedyna gmina w kraju, uzy­
skały znakomite referencje od Ge­
neral Motors, jesteśmy poważnym 
partnerem do rozmów. Nie jest ta­
jemnicą, że zachodni kontrahenci 
są zainteresowani powstaniem u 
nas specjalnej strefy ekonomicz­
nej. Te firmy to przede wszystkim 
reprezentanci branży motoryzacyj­
nej z Niemiec, Luksemburga, 
USA, Meksyku i Szwajcarii. Jest 
wśród nich "Delphi", koncern dzia­
łający w ramach GM, o obrotach 
około 37 miliardów dolarów. To 
prawie jedna czwarta obrotów ca­
łego GM. "Delphi" produkuje po­
dzespoły dla wielu koncernów sa­
mochodowych. Jeśli chodzi o Pol­
kowice, to poruszaliśmy wiele te­
matów. Mówiliśmy o produkcji 
chłodnic z miedzi, wiązek, podu­
szek do samochodów, a nawet 
radioodbiorników. Chciałbym 
podkreślić, że w najważniejszych 
rozmowach zawsze brali udział 
przedstawiciele Polskiej Miedzi.

ski. Te atuty musimy zamienić w 
magnes przyciągający inwestorów. 
Właśnie budujemy starówkę, w 
tym roku każdy będzie mógł ją zo­
baczyć na filmie komuterowym. 
Chcemy, aby w centrum wszystkie 
budynki, oprócz siedziby gminy, 
były własnością firm i osób pry­

• Czy to prawda, że Polkowi­
ce staną się polskim Disneylan­
dem? Aąuapark, a teraz nowo­
czesne zabawki...

- Zabawki wzięły się z wyjazdu 
naszych przedstawicieli na targi 
małej architektury w Norymber­
dze. Ze stosu kolorowych katalo­
gów wybraliśmy najciekawszą 
ofertę - szwedzkiego "HAGS-a". 
To taki mercedes w branży zaba­
wek. Pomyślałem, że taka fabryka 
mogłaby powstać również u nas. W 
listopadzie gościliśmy przedstawi­
cieli firmy. Budową fabryki nie by­
li zainteresowani. Po prostu ich 
moce przerobowe są tak duże, że 
mogliby zwiększyć ofertę o kilka­
dziesiąt procent Łatwiej było ich na­
mówić na przedstawicielstwo 
"HAGS-a” w Polsce. Panowie wzięli 
plany Polkowic i obiecali zaproje­
ktować gratis kilka placów zabaw. 
Na 14 stycznia otrzymałem zapro­
szenie do Aneby, na rozmowy z 
dyrektorem koncernu. Na miejscu 
przekonałem się, dlaczego Szwe­
dzi nie chcą budować kolejnych 
fabryk. Ta w Aneby jest w 
pełni skomputeryzo­
wanym komple­
ksem z techno­
logią na najwy­
ższym po­

wek. Poza tym zgodę na realizację 
inwestycji muszą wyrazić radni, a 
potem trzeba przeprowadzić na nią 
przetarg. Jeśli "HAGS" go wygra, 
to obiecuje, że place zabaw po­
wstaną już w czerwcu, lipcu. Przy 
okazji warto powiedzieć więcej o 
ich zabawkach. Zawsze grupują 
dzieci w określonych grupach wie­
kowych. Bardzo dużą uwagę zwra­
ca się na oferty dla dzieci niepełno­
sprawnych. Przy reklamie jest dużo 
filozofii. W "HAGS-ie" zaznacza­
ją, że prawo do zabawy jest zawarte 
w konwencji praw dziecka i każą 
nam dorosłym pytać się, co zrobi- 

. liśmy, by to prawo nie było tylko 
martwym zapisem. Szwedzi chwa­
lą się, że dzieci na ich placach spę­
dzają więcej czasu niż gdzie in­
dziej, łatwiej się integrują. Oczy­
wiście jest to element ich gry mar­
ketingowej, ale to zrozumiałe, że 
chwalą się tym, co najlepsze.
. • Nie udało się z dużymi zaba­
wkami z General Motors, będą 
mniejsze ze Szwecji...

- To nieprawda, że cała 
kampania z pozyska­
niem General Mo­
tors jest niepo­
wodzeniem.

I jeszcze jedno, taka ciekawo­
stka. Powstaje monografia o Pol­
kowicach. Niedawno dowiedzia­
łem się od jej autorów, że w latach 
dwudziestych Opel miał w naszym 
mieście swoje przedstawicielstwo. 
Gdybym o tym wiedział wcześniej, 
byłaby to taka Sentymentalna karta 
przetargowa.

• Fabryk jeszcze nie ma, ale 
pomijając imponujący zespół ba­
senów, myślicie o budowie super­
marketów, stacji benzynowych. 
Czy to potrzebne małym Polko­
wicom?

- Na pewno Polkowice nigdy 
nie będą wielką metropolią, i nie to 
jest moją ambicją. Chodzi o wy­
korzystanie szansy,jak to 
zrobiły na przykład 
podwrocławskie 
Kobierzyce.
Mamy

watnych. Wtedy niezależnie od te­
go, jaka będzie kondycja gminy, 
starówka będzie naszą wizytówką. 
Atrakcyjność handlu, usług i ga­
stronomii starówki będzie zwię­
kszać sąsiedztwo Aąuaparku i 
wszystkich innych atrakcji, jakie 
powstaną w przestrzeni do stadio­
nu. W przyszłości doczeka się 
on kompleksowej przebu­
dowy.

• Stadion i 
trzecioligowa 
piłka?

Głogowa powinni znaleźć 
u nas takie propozy­
cje, których nie ma 
w ich miastach. 
Na świecie

świetną 
infrastrukturę 

i duży wyższy 
poziom życia niż w 

innych regionach Pol-

- Trzeba 
zmienić filo­

zofię. Stadion 
jest dla publicznoś­

ci, a nie tylko dla spor­
towców. To musi być kom­

pleksowa oferta z kawiarniami, 
saunami, salami gier i atrakcyjny­
mi imprezami. To pomysł na naj­
bliższe dwa-trzy lata. Zorganizo­
waliśmy w ubiegłym roku dwa me­
cze międzypaństwowe i spotkanie 
Zagłębia Lubin z Widzewem Łódź. 
Już te kosmetyczne zmiany popra­

jest wie­
le cieka­

wych, małych 
miasteczek. Chce­

my mieć taki program
rozwoju Polkowic, aby każ­

da przyszła władza samorządowa 
mogła go spokojnie realizować bez 
względu na opcje polityczne. Bra­
kuje u nas klasy średniej. Zdradzę, 
że jeszcze w tym roku opracowany 
będzie program "wzmocnienia" 
kapitałowego dla aktywnych pol­
ko wiczan. Chodzi o stworzenie 
warunków dla rozwoju małego bi­
znesu. Praktycznych warunków, a 
nie tylko na papierze.

• Być może już niedługo Pol­
kowice będą miały swoją wyższą 
uczelnię.

- Rozmowy o przyszłości od­
działu zamiejscowego wrocła-x 
wskiej Akademii Wychowania Fi­

Z EMILIANEM 
STANCZYSZYNEM, 

burmistrzem Polkowic, 
rozmawia!

Marek Szpyra
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Od jakiegoś czasu każde moje 

przyjście do pracy jest koszmarem. 
To wszystko z powodu mojej kole­
żanki, która ma nieznośną manierę . 
podkreślania swej wyższości. Jest 
młodsza ode mnie i chyba ładniej­
sza. Lubi to podkreślać. Każdego 
dnia wysłuchuję co najmniej kilku 
nieżyczliwych uwag w rodzaju: 
"Coś ci wolniej dzisiaj idzie" lub 
"Jakoś tak postarzałaś się na twa­
rzy przez ten tydzień".

Co gorsza lubi z każdego mego 
potknięcia robić aferę, a nawet 
zdarza się, że niby przypadkiem 
donosi o tym szefowi. Raz już na­
wet nie dostałam premii. Boję się 
o pracę i siedzę cicho, ale coraz 
więcej mnie to kosztuje.

"Koleżanka"
z pracy

Szanowna Pani!
Rzeczywiście jest pani w trud­

nej sytuacji. Koniecznie trzeba coś 
z tym zrobić. Takie koleżanki, jak 
ta, o której pani pisze, zwykle sa­
me nie przestają. Często stają się 
coraz bardziej dokuczliwe.

Może pani poradzić sobie na 
kilka różnych sposobów. Pier­
wszy - to opracować kilka zdecy­
dowanych odpowiedzi na takie za­
czepki. Można na przykład, kiedy 
koleżanka wysyła jakąś złośliwą 
uwagę, zapytać: "Dlaczego o tym 
mówisz?" lub bardziej wprost - 
"Czy mówisz mi tak, dlatego żeby 
mi sprawić przykrość?". Jeszcze 
lepsza jest stanowcza odpowiedź: 
"Twoje uwagi sprawiają mi przy­
krość. Nie życzę sobie, abyś tak się 
do mnie zwracała".

Ważne jest, aby mieć przygo­
towaną krótką ripostę. Powinna 
ona być kategoryczna i grzeczna. 
Czasem warto nawet przećwiczyć 
przed lustrem. Będzie pani zadzi­
wiona, jak dobrze to działa.

Korzystne jest też zabieganie o 
zdystansowanie się od osoby, która 
tak raniąco działa na panią. Co może 
pani zrobić, aby ograniczyć kontakt 
z koleżanką? Może watro poprosić 
o przeniesienie do innego działu?

Jednocześnie niech pani zabie­
ga o skoncentrowanie się na swo­
ich obowiązkach, aby podnieść ja­
kość swej pracy.

W każdym razie nie podejmo­
wanie żadnych działań i tak spo­
woduje różne tzw. zachowania 
ucieczkowe, jak choćby częstsze 
choroby.

Na pewno potrafi pani sobie 
poradzić z tą sytuacją. Osoby ży- 
jące z wytykania czyichś słabości 
tracą grunt pod nogami, kiedy 
przestajemy im na to pozwalać. 
Koleżanka będzie miała więc do 
wyboru albo przemyśleć swoje 
postępowanie, albo... znaleźć so­
bie następną ofiarę. To drugie jest 
niestety bardziej prawdopodobne. 
Może jednak pani przykład doda 
otuchy innym. Niech pani broni 
swego prawa do spokojnej pracy. 
Nikt nie ma prawa pani ranić ani 
obrażać. Powodzenia.

PIOTR BARCZAK

"Słodka tajemnica ca.

Zarząd Przedsiębiorstwa Przemy­
słu Mięsnego w Legnicy SA w odpo­
wiedzi na notatkę prasową "Słodka ta­
jemnica”, zamieszczoną na łamach 
"Konkretów" 9.01.97 r., uprzejmie in­
formuje, że 31.12.96 r. był ostatnim 
dniem- dzierżawy lokalu' od Zarządu 
Gospodarki Mieszkaniowej w Legni-

W owym dniu dokonano protoko­
larnego przekazania lokalu i zdania 
kluczy.

Uprzejmie informujemy, że w bez­
pośrednim sąsiedztwie zamkniętego

sklepu nr 48 przy tej samej ulicy w 
odległości 100 m po jego obu stronach 
były czynne dwa inne nasze sklepy: nr 
30 przy ul. Wrocławskiej 82 i nr 31 
przy ul. Wrocławskiej 121, gdzie do 
godziny 13 można było dokonywać za­
kupu pełnego asortymentu towarów.

Przepraszając naszych klientów za 
utrudnienie zapraszamy jednocześnie 
do naszych pozostałych sklepów na te­
renie Legnicy.

mgr inż. RYSZARD SŁONINA 
prezes zarządu

"Z hotelu 
pod chmurką" -zakończenie
Od autorki:
Panie doktorze, otóż nie wydaje mi się logiczne, że opiekun zwierząt me chce 

za 500 zl miesięcznie czyścić klatek. Chyba moja ironia nie była dość czytelna. 
Teraz będę staranniej kształtować "właściwą świadomość społeczną".

Zacznę od razu. W szpitalach i innych placówkach służby zdrowia nieporów­
nanie częściej niż personel medyczny chorobami krwiopochodnymi i wirusem 
HIV zarażani są pacjenci.

(nik)

Nawet ksiądz 
nie wiedział

Brak dobrej organizacji pracy w 
naszym wojewódzkim Teatrze Drama­
tycznym!

Parę słów chciałbym napisać o tym, 
co widziałem w sobotę i w niedzielę w 
naszym teatrze, gdzie odbywały się 
koncerty kolęd i pastorałek. (...)

Byliśmy razem z żoną w kościele (w 
Katedrze) i nawet ksiądz nie powiado­
mił swych katolików, zajdźcie po koś­
ciele do teatru, posłuchacie ładnych 
kolęd.

I pomyślcie, z kościoła udałem się 
do teatru. (...)

Przez dwie godziny słuchaliśmy i 
oglądaliśmy ten koncert, a nie spotka­
liśmy legniczan więcej niż piętnaście 
par. A takie ładne pomieszczenie tego 
teatru, tak cieplutko tam na sali, tak 
ładnie scena przybrana, taki przystojny 
wysoki pan ogłaszał, kto i skąd przyje­
chał śpiewać te kolędy i naprawdę cie­
kawy był koncert, tak ładnie przygry­
wali na skrzypcach, na akordeonach, 
na bębnie, takie ładne przyśpiewki 
śpiewały panie i panowie, chłopcy i 
dziewczęta. Kiedy weszliśmy do teatru, 
w holu przy stoliku siedział młody pan 
z panią. Jak wracaliśmy z teatru spot­
kałem tego młodego pana na schodach

i zapytałem go, co jest, że tak mało 
widzów, pustki na sali, co z naszą or­
ganizacją - czemu nikt nie powiadomił 
legniczan, czemu nikt z panów nie pod­
szedł do ludzi wychodzących z kościoła 
i nie zaprosił do teatru. Reklamy posta­
wiono tuż-tuż przed rozpoczęciem i na 
pewno co druga osoba poszła do te­
atru. Zapytałem tego młodzieńca, dla­
czego ksiądz nas nie powiadomił. (...) 
Nawet w telewizji w "Faktach"pokaza­
no jaka pustka była na sali, bardzo zła 
organizacja - brak dobrej organizacji 
w naszym teatrze dramatycznym.' I nie 
możemy z żoną zrozumieć, kto przyzna- 
je tę nagrodę za występy, chyba perso­
nel teatru, a nie widzowie, którego było 
więcej na sali niż widzów i tych, co 
występowali. Usiedli oni w fotelach 
obok nas.

Bardzo źle świadczy o ogranizacji 
teatru, który jest taki ładny, a w środku 
świeci pustkami w dni świąteczne. Każ­
dy z nas chciałby takie występy oglądać 

■ co niedzielę i te 2 lub 3 zł chętnie by 
zapłacił przy wejściu do teatru! (...)

Legniczanin 
(nazwisko i adres 

do wiadomości redakcji)

"Tąjemnice 
wielkiego 
domu" cd.

W związku z artykułem Szanownego Pana Redaktora 
Adama Spychały uprzejmie informuję, że nie ma dla nas 
tematów tabu i moim skromnym zdaniem, podczas kon­
ferencji prasowej "zgrzytów" nie było. Jako skromny upo­
minek proszę przyjąć listę kościołów, które budują wierni 
Diecezji Legnickiej. • -i

' Natomiast koszty wizyty Ojca świętego w Legnicy nie 
są możliwe do podania... Warto przypomnieć, że wizyta 
papieża w Polsce jest wizytą państwową, co się kryje za 
tą formą wizyty nie mnie pouczać dziennikarzy. Ponadto 
prace wykonane w mieście będą temu miastu służyć po 
odjeździe Ojca Świętego, chyba że służby watykańskie 
zwiną położony asfalt i zabiorą do Watykanu. Chętnie 
natomiast udzielę informacji Szanownemu Panu Redakto­
rowi Adamowi Spychale o wydatkach, przed którymi stoi 
Diecezja Legnicka.

Dziękując za wspaniałe relacje w tygodniku "Konkre­
ty" z konferencji prasowej, przesyłam moje uznanie i 
osobiste podziękowania.

Ks. JOZEF LISOWSKI
Księża budujący kościoły w Diecezji legnickiej obecni 

9 września 1996 roku na spotkaniu z Biskupem Ordyna­
riuszem w sprawie kamienia węgielnego, który ma być 
poświęcony przez Papieża Jana Pawła II podczas piel­
grzymia do Legnicy w 1997 roku.

1. ks. Jerzy Adamczewski - Lubin, pw. św. Barbary, 2. 
ks. Józef Adamowicz - Legnica,.pw, Podwyższenia Krzy­
ża św., 3. ks. Marek Babuśka - Wałbrzych (Piaskowa 
Góra), pw. Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Marii 
Panny, 4. ks. Józef Borowski - Legnica, pw. św. Wojcie­
cha, 5. ks. Jan Bryja - Jelenia Góra, pw. św. Jana Apostola 
i Ewangelisty, 6. ks. Andrzej Drwiła - Lubin, pw. św. Jana 
Sarkandra, 7. ks. Jan Gacek - Legnica, pw. Najświętszego 
Serca Pana Jezusa, 8. ks. Andrzej Gidziński - Bolesławiec, 
pw. Najświętszego Ciała i Krwi Chrystusa, 9. ks. Walde­
mar Hawrylewicz - Jawor, pw. Madei Boskiej Różańco­
wej, 10. ks. Józef Hupa- Bolesławiec, pw. Najświętszego 
Serca Pana Jezusa, 11. ks. Mieczysław Jackowiak - Lubań, 
pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa, 12. ks. Stanisław 
Kawzowicz - Zgorzelec, pw. św. Jana Chrzciciela, 13. ks. 
Marian Kopko - Polkowice, pw. Matki Boskiej Królowej 
Polski, 14. ks. Zenon Kowalski - Świebodzice, pw. św. 
Brata Alberta, 15. ks. Mirosław Krasnowski - Wałbrzych 
(Biały Kamień), 16. ks. Bronisław Kryłowski - Legnica, 
pw. św. Rodziny, 17. ks. Jan Kułyna - Zgorzelec, pw. św. 
Jadwigi, 18. ks. Marek Kurzawa - Legnica, pw. św. Ta­
deusza Apostoła, 19. ks. Stanisław Ligaj - Bogatynia, pw. 
św. Maksymiliana M. Kolbego, 20. ks. Kazimierz Mar- 
chaj - Wałbrzych, pw. Matki Boskiej Nieustającej Pomo­
cy, 21. ks. Franciszek Molski - Lubin,- pw. Narodzenia 
Najświętszej Marii Panny, 22. ks. Grzegorz Niwczyk - 
Jelenia Góra, SOD pw. Matki Boskiej Królowej Polski i 
św. Franciszka z Asyżu, 23. ks. Czesław Paruch - Jawor, 
pw. Miłosierdzia Bożego, 24. ks. Andrzej Rasźpla - Wał­
brzych, pw. Podwyższenia Krzyża, 25. ks. Aleksander 
Siemiński - Kamienna Góra, pw. Najświętszego Serca 
Pana Jezusa, 26. ks. Piotr Śliwka - Wałbrzych, pw. św. 
Piotra i Pawła, 27. ks. Andrzej Tracz - Legnica, pw. św. 
Józefa Opiekuna Zbawiciela, 28. ks. Maciej Wesołowski 
- Legnica, pw. Matki Boskiej Częstochowskiej, 29. ks. 
Marian Zreja - Legnica, pw. św. Joachima i Anny.

Zniżki dla
Chciałbym wyrazić swoje oburzenie poprzez waszą gazetę, a doty­

czy 50-proc. zniżki dla emerytów i rencistów na przejazd autobusów 
linii "L" do Legnicy. Uważam, że Prezydent Lubina rozdaje lekką ręką 
pieniążki budżetowe na wymyślane przez siebie imprezy, a zapomniał 
o najbiedniejszej grupie emerytów i rencistów, żeby dofinansować 50 
proc, autobusu "L" do Legnicy. Przypominam panom Radnym i Prezy­
dentom Lubina, że nasze pokolenie emerytów i rencistów bardzo ciężko 
pracowało na ten majątek narodowy, nie było wolnych sobót i niedziel, 
dzięki temu macie co dzielić, to wyraźnie słychać. Dzielicie nie wedle 
sumienia i potrzeb, tylko układów wam podobnych. Nadmieniam, że z 
tej komunikacji do Legnicy korzystali emeryci i renciści, dojeżdżając 
do wojewódzkiego szpitala, do dzieci i wnuków, na cmentarz, bo tam 
spoczywają ich najbliżsi. Dla tych ludzi każda złotówka jest uszczerb­
kiem z budżetu domowego. Uważam, że ludzie usytuowani ną takim 
poziomie finansowym, jak nasze władze Lubina nie korzystają z takiej 
formy przejazdu. Poruszają się pięknymi samochodami własnymi lub 
służbowymi, dlatego nie współczują biednym, choć podpisują się języ­
kiem chrześcijańskim. Pytam, gdzie te wartości? Przypominam, w jaki 
sposób Radni i Prezydenci Lubina wykiwali emerytów i rencistów. 
Wówczas został zmieniony przewoźnik z WPK na PKS, było dobrze, bo

emerytów
obaj przewoźnicy udzielali przejazdów ulgowych do Legnicy, ale PKS 
wprowadził autobus "L" na linie WPK nr 40. Wówczas PKS świadomie 
obniżył cenę biletów swoich kursów w stosunku do WPK. W ten sposób 
zlikwidował konkurenta. Pracownicy WPK zorganizowali referendum 
o odwołanie Rady Miejskiej Lubina. Większość nie poszła na nie, 
uważając komunikację PKS za korzystniejszą, wtedy prezydent prze­
chytrzył społeczeństwo Lubina i wycofał się z dotacji 50 proc, na 
przejazd emerytów i rencistów do Legnicy. Do końca 1996 r. emeryci 
i renciści mogli korzystać jedynie z ulg w autobusach MPK linii nr 45, 
która była dofinansowana przez gminę Polkowice. Od 1 stycznia br. 
została zlikwidowana zniżka w w. autobusie i w ten sposób zostaliśmy 
pozbawieni przejazdów ulgowych do Legnicy. Moim zdaniem PKS w 
Lubinie nie poniósłby dużej straty, gdyby wprowadził przejazdy zniż­
kowe dla emerytów i rencistów, ponieważ nie jest to duża grupa ludzi- 
Ja obecnie korzystam z przewoźnika prywatnego i nie wsiadam do 
autobusu "L". Uważam, że zostaliśmy oszukani przez tak Prezydenta, 
jak i przez PKS Lubin, dlatego, że PKS przejął brutalnie linię nr 40 
WPK z Ustronia do Legnicy pod szpital wojewódzki.

Emeryt J.K-
Lubin
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Kaczawą
Udało się! W najbliższą 

środę w legnickim klubie 
"Sunlight" rozpoczną alf Mi­
strzostwa Polski Zawodo­
wych Prezenterów Dysko­
tek - ShowmanÓw. Dla sza­
rych bywalców dyskotek oz­
nacza to superzabawę do 
białego rana. Oprócz najle­
pszych didżejów wystąpią 
zespoły znane z anteny "Pol- - 
satu" / MTV. Mistrzostwa 
Polski organizowane są raz 
w roku w wybranej dyskote­
ce. O miejscu decyduje Sto­
warzyszenie Prezenterów 
Muzyki l Disco Mlx Club Po- 
land. W legnickiej Imprezie 
weźmie udział ponad tysiąc 
prezenterów, przedstawicie­
li firm fonograficznych 1 
dziennikarzy muzycznych.

Mc Erik & Barbara, któ­
rych zobaczymy w Legnicy, 
pochodzą ^J&owaęjl. Jako 
grupa Maduar wydali Jedną 
płytę:. "Do It". Jul w duecie 
zdobyli listy przebojów w 
Niemczech, Holandii, Szwe­
cji I Danii płytą ”U can’t 
stop" Znają Ich czytelnicy 
"Braw" 1 "Popcornu".

Unląue II to rewelacja 
ostatnich miesięcy na rynku 
dance. Austriacki duettwo- 
rzą: Jada Dawls I B-Mce. Ja- 
de, urodziła się w Wiedniu. 
Jako niemowlę wyjechała z

mieszkała w Afryce Połu- 
dnlowej, gdzie poznała m.ln. 
JęzykZulusów. Przygodę z 
muzyką rozpoczęła przed 
czterema laty na konkur- 
sach karaoke. B-NIce jest 
Nlgeryjczyklem. Wychowy­
wał się w Londynie. Jużjako 
dziesięciolatek grał w lokal­
nych zespołach. Postu- 
diach w London School Of 
Economlcs przeniósł się do 
Austrii. Unląue ll to pomysłl 
Erwlna-Oeppnera I Wernera' 
Frelsttera.Sątokomputen* 
wl manlacy, którzy kierują

\ zespołem, ich singel
Ił"z naffanlem "Break My 
Stride" (dawny przebój Mat- 
hewWlldera) odnosi coraz 
większe. aukcesy.Polska 
premiera tej płyty Wfąfy 
miała ml^aotr za tnydnl.^

nieju oraz koncerty zespo- 
tów: J&l, K.A.Ś>A. I Thomas.

turnieju oraz koncerty ze­
społów: Mc Erik & Barbara

«wa)« \_ ■

Witam Was w 1997 roku! Warto by 
sporządzić muzyczne podsumowa­

nie roku ubiegłego, ale na to przyjdzie 
jeszcze czas. Dziś chciałbym przedstawić 
burzliwe dzieje wzlotów i upadków P. J. 
Proby’ego, wokalisty rodem z USA, który 
karierę zrobił w Wielkiej Brytanii. Tam 
też ją zakończył, a w połowie lat 60. po­
pularny był i w naszym kraju. Miał nawet 
w Polsce filię swego oficjalnego fanclubu 
(bodaj w Łodzi). Młodym fanom rocka to 
nazwisko nic nie mówi, ale wierzcie mi, to 
wówczas był ktoś. W latach 1964-1968 na 
brytyjskiej Top 40 zdołał umieścić 11 hi­
tów, a w czasach, gdy na listach królowali 
The Beatles, The Rolling Stones i inne 
kapele brytyjskie, to dla emigranta, do te­
go w swej ojczyźnie - Stanach Zjednoczo­
nych zupełnie nieznanego, dokonać cze­
goś takiego w Wielkiej Brytanii to był 
istny cud.

Pił i strzelał
Mr Próby urodził się w Houston w 

Texsasie w 1938 roku. W wieku 9 lat trafił 
do szkoły wojskowej i - według jego słów 
- odkrył tam dwie namiętności swego ży­
cia, czyli alkohol i broń palną. W wieku 16 
lat doszedł do wniosku, że śpiewa równie 
dobrze jak słyszane w radiu gwiazdy. W 
rezultacie wyruszył do Los Angeles z 
mocnym postanowieniem zostania gwiaz­
dą estrady lub filmu. Przybrał pseudonim 
Jet Powers, występował i nagrywał z ze­
społem The Moondógs, ale żaden z singli, 
jakie nagrali, nie zrobił kariery. W rezul­
tacie przyszły gwiazdor dorabiał do pio­
senkarskiej pensji jako kaskader w kie­
pskich westernach. Szczęście się do niego 
uśmiechnęło, gdy został zaangażowany do 
nagrywania piosenek demo (w celu prezen- 
tacji ich ewentualnym późniejszym wyko- 
nawcom-gwiazdorom), początkowo dla 
Bobby’ego Vee, a następnie dla samego 
Elvisa Presley’a. Dochód był z tego nie 
najgorszy, można było nawiązać kontakty z 
ludźmi z branży, ale... No właśnie, tu pier­
wszy raz dał o sobie znać pech naszego 
bohatera. Otóż poderwał on ówczesną pa­
nienkę Elvisa. Wprawdzie sam

P.J. Próby story czyli o tym, jak

Pęknięty szew 
w spodniach 

może złamać karierę
Oni byli gwiazdami, ale było miejsce i dla 
innych wykonawców. A w owym czasie 
takie "namaszczenie" przez Beatlesów by­
ło przepustką do kariery. Tłumowi zgro­
madzonych w studiu fanek i fanów The 
Beatles spodobał się długowłosy Amery­
kanin w aksamitach.

Uznanie publiczności zdobył nie tylko 
dzięki niewątpliwym zdolnościom i ży­
wiołowemu zachowaniu na estradzie, ale 
i dzięki owym włosom. W tym czasie wy­
konawcy rockowi w USA byli ostrzyżeni 
jak Rek Ruci i odziani w bardzo "dorosłe" 
stroje. A tu proszę, Amerykanin z długimi 
włosami i w ciuchach w stylu "swingin 
London". Natomiast pierwsza rozmowa z 
Paulem McCartney’em omal nie zakoń­
czyła się awanturą. Good, by usprawiedli­
wić przed Beatlesami obecność P.J., na- 
łgał, że był on głównym wokalistą zespołu 
Rosie & The Originals. Oto jak Próby 
wspomina owo zdarzenie: "Jack Good na­
opowiadał o mnie Beatlesom masę bajek, 
że byłem np. w Rosie & The Originals, i 
Paul poprosił mnie, abym zaśpiewał jakiś 
ich hit. A ja na to: Rosie & The Originals? 
To kolorowi, a ja, do k.... nędzy, jestem 
biały, więc sam sobie śpiewaj ich piosen­
ki!" Po latach P.J. zmienił poglądy na te­
mat koloru skóry, lecz wówczas był rasi- 
stą. Paul, choć nieco zszokowany, zacho­
wał się jednak bardzo mile i w czasie 
programu zapowiedział Proby’ego jako 
kumpla Beatlesów. P.J. najbardziej 
zaprzyjaźnił się z Johnem Lenonem, zbli­
żyło ich do siebie upodobanie do mocniej­
szych trunków. Przyjaźń upadła, gdy John 
z whisky i ginu przestawił się na marihu­

anę i LSD. Ale powróćmy do burzliwej 
kariery naszego bohatera.

Kłopoty
Dzięki Beatlesom, ale i dzięki jego 

własnemu niewątpliwemu talentowi jego 
pierwszy brytyjski singel z piosenką 
"Hołd Me”, dynamicznym rockiem z jed­
ną z pierwszych brytyjskich gitarowych 
solówek z przesterem, w lipcu 1964 roku, 
zajął trzecie miejsce na brytyjskich listach 
przebojów. Próby z równym powodze­
niem wykonywał rockowe numery, jak i 
przeboje z musicalu "West Side Story” i 
zasłynął jako znakomity showman. Co 
prawda, niektóre z jego sztuczek były dość 
wątpliwej jakości. Np. miał zwyczaj naci­
nać żyletką szwy w koszulach, w których 
występował na scenie. W rezultacie lekkie 
napięcie mięśni w trakcie koncertu wy­
starczało, by koszula pękała, co rozhi- 
steryzowane wielbicielki brały naiwnie za 
dowód niesłychanej spontaniczności wy­
stępu. Były hity, tłumy na koncertach, by­
ły też i kłopoty. P.J., młodzian o niesfor­
nym charakterze, pił ostro, wypowiadał 
się niezbyt pochlebnie o wielu ważnych 
osobach z brytyjskiego show businessu i 
wreszcie stało się - a raczej pękło!

Dokładniej rzecz biorąc puścił szew w 
obcisłych aksamitnych portkach Pró­
by'ego. To historyczne wydarzenie miało 
miejsce w trakcie koncertu w sali ABC w 
Croydon, dokładnie 29 stycznia 1965 ro­

ku.

MIECZYSŁAW PYTEL
mistrz już z nią nie sypiał, ale 
uważał ją za swoją własność. W 
rezultacie pan Próby strącił pra­
cę.

Jestem biały
Był rok 1963, The Beatles ro­

bili właśnie wielką karierę, a P.J. 
w Los Angeles poznał brytyj­
skiego reżysera i producenta te­
lewizyjnych programów muzy­
cznych - Jacka Gooda. Good był 
twórcą "Ready Steady Go!", 
obok "Thank You Lucky Stars" 
najważniejszego w Wielkiej 
Brytanii telewizyjnego progra­
mu poświęconego rockowi. Jack 
Good uznał, że P.J. ma talent i 
zdecydował się zaangażować go 
do czegoś specjalnego. Otóż 
przygotowywał w Wielkiej Bry­
tanii na początek roku 1964 wiel­
ki program TV o The Beatles.

Repr. WINCENTY KOŁODZIEJSKI
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Żelazna Kurtyna 
1996/1997

Rądakcja ''Konkretów*' 
wspólnie\'t legnickim Centrum 
Sztuki-Testrem Dramatycznym 
organizuje Plebiscyt na Nąjpo- 
pulamlejszego Aktora w Sezonie 
artystycznym 1S96/1997. 
Czternastka miejscowych arty­
stów wałczy o głosy widzów i 
Czytelników. Nagrodą dla zwy­
cięzcy bę<teio "Żelazna Kurtyna”. 
Wyróżnieni będą również ci, któ­
rzy wezmą udział w głosowaniu. 
W drodze losowania pięciu losu­
jących otrzyma od nas atrakcyjne 
nagrody.

W tym roku zwycięzca plebi­
scytu zostanie wyłoniony głorts- 
mi oddanymi przez publiczność 
tertru oraz naszych Czytelników. 
Wszyscy, którzy zechćą wziąć 
udział w naszej zabawie, mogą 
głosować na kuponach drukowa­
nych w "Konkretach" lub na kar­
tach dostępnych w teatrze. Przez 
najbliższe tygodnie prezentować 
będziemy sylwetki poszczegól­
nych aktorów. Jako pierwszą 

; przybliżamy Katarzynę Dworak.
Rozwiązanie plebiscytu nastąpi 
w czerwcu br. Jeżeli jednali Już 
dziś wiedzą Państwo, na kogo 
chcą oddać głos, mogą wypełnić 

: poniższy kupon i przesłać go pod 
: adresem naszej redakcji. Zapra- : 

szamy do wspólnej zabawy!

Zespół 
teatralny:

1. Katarzyna Dworak
2. Dariusz Bronowicki
3. Joanna Gonschorek
4. Janusz Chabior

s;5< Katarzyna Każmlerczak 
6. Tomasz Kat

: 7. Marzana KipiekSztukn
8. Kazimierz Krzaczkowski
9. Anita Poddębniak 
2.0. Maciej Kydlak

: li. Małgorzata Urbańska 
12. Marek Sitarski

. 13. Tomasz Sobczak 
14. Andrzej Szubski

KUPON

PLEBISCYT 
"ŻELAZNA KURTYNA" 
na najpopularniejszego 

legnickiego aktora 
w sezonie teatralnym 

1996/1997 
GŁOSUJĘ NA

NADAWCA 
imię i nazwisko 

dokładny adres

W Centrum Sztuki-Teatrze
Dramatycznym pracuje 

dopiero pierwszy sezon. Zde­
cydował się na Legnicę, ponie­
waż spodobała mu się atmosfe­
ra zespołu aktorsldego. ,Na sce­
nie CS-TD zadebiutował goś­
cinnie w "Złym", gdzie zagrał 
rolę byłego boksera Kruszyny. 
Obecnie można go oglądać ja­
ko Milionera Stanghoyzena w 
"Pannie Tutli-Putli" i "Przygo­
dach Koziołka Matołka". W 
"Don Kichocie", którego pre­
miera odbędzie się w lutym, 

rek pamięta, że zdarzało mu się 
przespać trzy noce w warsza­
wskim hotelu Wiktoria", by 
czwartą spędzić na dworcu 
centralnym. Mając czternaście 
lat, zaczął pisać wiersze. Pod­
czas Turnieju Jednego Wiersza 
w Katowicach zajął piąte miej­
sce. Pamięta to wydarzenie, bo 
wówczas miał okazję poznać 
Ernesta Brylla. Niestety, mając 
19 lat spalił całą twórczość.

Kiedy trafił do szkoły za­
wodowej, grał w kabarecie 
"Uczeni". Zespół otrzymał na­

dyplomu. W autorskim spekta­
klu wciela się w postać ulubio­
nego agenta 007. Tytuł jego 
pracy to "Przygody Jamesa 
Bonda". Tłumaczy, że wybrał 
rolę jednego z najsłynniej­
szych agentów, ponieważ jest 
fanatykiem tej serii filmowej.

Zanim trafił do legnickiego 
teatru, grał w Centrum Światła 

- teatrze działającym przy Poli­
technice Wrocławskiej. Zespół 
tworzyli przede wszystkim 
młodzi plastycy, którzy przy 
pomocy muzyki, obrazu i

go eksplozja talentu literackie­
go. Nie do końca wierzy w te 
przepowiednie, choć równo­
cześnie twierdzi, że nie ma ta­
kiej rzeczy, która byłaby nie­
możliwa. Być może dlatego 
marzy o jachcie, pałacu na Ha­
wajach i wycieczce w kosmos. 
Do bardziej przyziemnych pla­
nów należą dzieci oraz kupno 
własnego mieszkania we 
Wrocławiu i lepszego samo­
chodu dla żony. Dariusz od 
dwóch lat jest żonaty. Pani An­
na jest psychiatrą, pracuje w 

DARIUSZ BRONOWICKI

W Amsterdamie 
poznał wyznawców 

kultu Banana. 
Odwiedził miejscowe muzeum 

tego owocu 
i postanowił zostać 

oficjalnym przedstawicielem 
Biura Banana na Polskę.

Bond
rfil i Bi

banany
Fot TOMASZ AUGUSTYN

gra Marszałka Dworu. Dariusz 
Bronowicki, nazywany przez 
kolegów "Bronkiem", nie zdą­
żył jeszcze dokładnie poznać 
miasta. Całe dnie spędza w te­
atrze, a na weekendy wyjeżdża 
do rodzinnego Wrocławia. 
Uważa, że w Legnicy panuje 
niezdrowy klimat i bandytyzm. 
Wieczory spędza w teatralnym 
hotelu, bo po zakończeniu prób 
nie ma dokąd pójść. Brakuje 
mu nocnych lokali, w których 
mógłyby napić się piwa i poga­
dać z przyjaciółmi.

Dariusz Bronowicki urodził 
się i wychował we Wrocławiu. 
W dzieciństwie dużo podróżo­
wał po kraju. Jego ojciec hand­
lował antykami i często zabie­
rał go w dalekie podróże. Da­

wet kilka wyróżnień. Dopiero 
w wieku 18 lat poszedł do pier­

wszej klasy liceum ogólno­
kształcącego o profilu sporto­
wym. Przez dwa lata uprawiał 
łucznictwo i biegi długody­
stansowe. Kilkanaście razy po­
konał maraton. Po maturze tra­
fił do studium kulturalno-oś­
wiatowego we Wrocławiu. Na­
stępnie przez rok uczył się w 
studium wokalno-aktorskim w 
Gdyni. Równocześnie pracował 
w słynnym Teatrze Muzycz­
nym. Wrócił do Wrocławia, 

gdzie rozpoczął studia w Pań­
stwowej Wyższej Szkole Te­
atralnej na kierunku lalkarskim.

Niebawem czeka go obrona 
pracy magisterskiej. Przygoto­
wuje się do indywidualnego

światła szokowali widownię 
niekonwencjonalną oprawą 
swych widowisk. W1988 roku 
został dyrektorem Departa­
mentu Czystości Klasowej 
PPR Pomarańczowa Alterna­
tywa. Następnie wyjechał do 
Holandii. W Amsterdamie po- 
żnał wyznawców kultu Bana­
na. Odwiedził miejscowe mu­
zeum tego owocu i postanowił 
zostać oficjalnym przedstawi­
cielem Biura Banana na Pol­
skę. Bananowa placówka do 
dziś istnieje w jego wrocła­
wskim mieszkaniu.

Dariusz Bronowicki ma 29 
lat. Jest zodiakalnym Wodni- 
kiem-i najlepiej czuje się w roli 
żartownisia. W horoskopie ma 
zapisane, że w tym roku czeka 

brzeskim Szpitalu Psychiatry­
cznym i wrocławskiej poradni 
psychiatrycznej. Młode mał­
żeństwo spotyka się raz w 

tygodniu w wynajętym miesz­
kaniu. Tam czaka na nich nie­

spełna roczna perska kotka. 
Dariusz świetnie gotuje. Kole­

dzy najbardziej chwalą go za 
bigos na śliwkach i ruskie pie­
rogi. On sam najbardziej lubi 

greckie dania.
Ulubioną postacią Darka 

jest wójek Flester z filmu pt. 

"Rodzina Adamsów". ChciaT 
by zagrać tę rolę, bo - jak twier­
dzi -jest mu szczególnie bliska. 

Flestera lubi za łysinę, garbate 
plecy i nieodłączny uśmiech.

MICHAŁ JONACKI
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iedy zobaczyłam małego Damianka, 
W wiedziałam, że tym razem nie mogę 
tego tak zostawić. Po tym, jak pokazano 
mi jego posiniaczoną pupę i stłuczone ple­
cy, natychmiast zdecydowałam się zabrać 
go do lekarza. Pod nieobecność dyrektorki 
placówki zawiozłam dziecko na pogoto­
wie chirurgiczne. Na pytanie pani doktor, 
mały sam powiedział, że uderzyła go sio- 
stra-dyrektor. Lekarka, która zauważyła, 
że chłopiec jest również lekko przeziębio­
ny - sama zdecydowała, że o wszystkim 
należy poinformować policję - relacjonuje 
Róża Krechowicz, pedagog w legnickim 
domu dziecka prowadzonym przez Zgro­
madzenie Sióstr Świętej Elżbiety.

Sprawa pobicia sześcioletniego chło­
pca przez siostrę Miriam Zając zbulwerso­
wała nie tylko mieszkańców Legnicy. 
Oburzone jest również legnickie kurato­
rium oświaty, które do wrocławskiego 
Prowincjonatu Elżbietanek przesłało pis-

Jedna z wychowawczyń przypomina 
sobie, jak siostra Miriam kazała jednemu 
z wychowanków przez cztery godziny klę­
czeć na żwirze za karę, że biegał po kory­
tarzach. Świeccy pracownicy domu mó­
wią, że dzieciom w. ogóle nie wolno bie­
gać, bo dyrektorce trzęsie się sufit nad 
głową. Nie wolno im również oglądać te­
lewizji, bo niesie złe treści. Róża Krecho­
wicz twierdzi, że starsi wychowankowie 
nie otrzymują, choć powinni, kieszonko­
wego. Za karę nie dostają przepustek. Są 
straszone poprawczakiem i mają zakaz od­
wiedzin rodziców.

Siostra Miriam ma też skąpić młodzie­
ży pieniędzy na bilety miesięczne. Jedna z 
dziewcząt codziennie chodziła pieszo do 
szkoły"ha ul. Lotniczą. Zakonnica odma-

mo:
"Fakt pobicia budzi oburzenie i kate­

goryczny sprzeciw oraz nie znajduje na­
szego zrozumienia ani też usprawiedliwie­
nia. Stosowanie jakichkolwiek form prze­
mocy wobec dzieci jest zakazane, tym bar­
dziej w stosunku do dzieci przebywających 
w domu dziecka. Dzieci mają prawo do 
opieki, miłości, zrozumienia ich proble­
mów. Od osób zajmujących się nimi należy 
oczekiwać, że prawa te będą respektowa­
ne, a problemy rozwiązywane bez naru­
szania godności osobistej".

Kulisy kontrowersyjnych metod dys­
cyplinowania dzieci w domu "Promyczek" 
ujawniła pedagog Róża Krechowicz. Jej 
zdaniem placówka ta powinna zmienić dy-

Ciężka rękaI

miękkie serce
rektorkę, która nie potrafi zapewnić odpo­
wiedniej opieki wychowankom. Uważa, 
że sześcioletni Damian nie jest jedynym 
dzieckiem, które zostało pobite przez sio­
strę Miriam. Pamięta przypadek małej 
Marzenki, którą również w tajemnicy 
przed siostrą zawiozła do lekarza. Tłuma­
czy, że wówczas nie chciała informować o 
tym policji, ponieważ myślała, że zakon­
nica zrozumie swój błąd i zaniecha podob­
nych praktyk.

Jednak, kiedy siostra Miriam ponow­
nie użyła przemocy, pedagog zaczęła in­
terweniować we wszystkich możliwych 
instytucjach. Tym razem zdecydowała się 
poinformować nie tylko policję. Dzięki jej 
zabiegom sprawą zajęła się również Pro­
kuratura Rejonowa w Legnicy, kuratorium 
oświaty i dziennikarze. Rozmawiała także 
z siostrą prowincjonalną Mieczysławą 
Krawczyńską, przełożoną dyrektorki leg­
nickiego, domu dziecka. Róża Krechowicz 
prosiła, by siostra przyjechała do Legnicy 
i przekonała się, jak wygląda sytuacja. 
Siostra Mieczysława odmówiła. Miała po­
wiedzieć, że nie znajdzie teraz czasu, bo 
zajęta jest rekolekcjami.

Jedna z wychowawczyń, która woli 
zachować anonimowość, przyznaje, że 
w "Promyczku" panuje atmosfera zastra­
szenia. Dzieci boją się siostry Miriam, 
ale potrafią też doskonale wyczuć, kiedy 
jest w dobrym humorze. Wówczas łaszą 
się do niej, przytulają, mówią miłe sło­
wa. Zdaniem nauczycielki, większość 
wychowanków domu dziecka po prostu 
pragnie miłości. - Maluchy, w przeci­
wieństwie do nastolatków, szybko wy­
baczają jej zły nastrój. One są jak zastra­
szone zwierzątka, wystarczy im okazać 
odrobinę sympatii, a natychmiast siadają 
na kolana i podstawiają się do głaskania 
- mówi wychowawczyni. 

wiała opłacania dojazdów, twierdząc, że 
dziewczyna jest młoda i nic jej nie będzie, 
jak sobie trochę pospaceruje. Irina wycho­
wawczyni przypomina sobie, jak siostra 
Miriam postawiła na środku sali małego 
winowajcę, a reszcie dzieci, kazała usiąść 
wokół niego. Później każde dziecko mu- 
siało uderzyć go kijem w pupę.

Zakonnica oskarżana o brutalne pra­
ktyki nie chce już rozmawiać z dziennika­
rzami. Kiedy wybuchła afera, wyjechała 
do Jeleniej Góry. Po powrocie nie sposób 
było jej zastać. Jednemu z dziennikarzy 
przyznała, że celowo unika prasy. Jej prze­
łożona, siostra Mieczysława Krawczyń­
ska, zgodziła się jednak na krótką rozmo­
wę.

- Nie chcę się wypowiadać w tej spra­
wie, bo nie jestem koronnym świadkiem. 
Dotychczas wiedziałam, że siostry poś­
więcały się dzieciom. Są z nimi przez 24 
godziny na dobę. Zastanawiam się, dlacze­
go wszyscy wyolbrzymiają zło, a nie chcą 

mówić o poświęceniu sióstr. Przecież Mi­
riam Zając do obłędu kocha te dzieci. Po 
co wszyscy słuchają tych karygodnych 
wypowiedzi? Dlaczego nikt nie pyta, ja­
kim prawem ta pani pedagog wykradła 
nam dziecko? - zastanawia się siostra Mi­
rosława Krawczyńska ze Zgromadzenia 
Sióstr Świętej Elżbiety we Wrocławiu.

Siostra Miriam Zając przyznaje, że wy­
mierzyła Damianowi dwa klapsy. "Ude­
rzyłam i wiem, że to był mój błąd" - po­
wiedziała jednej z gazet. Mały, pomimo 
wielu próśb, wciąż sikał gdzie popadło. 
Siostrze puściły więc nerwy. Chłopiec ma 
delikatne ciałko, a zakonnica ciężką rękę - 
stąd ślady na pupie i plecach. Siostra twier­
dzi jednak, że chłopczyk został wcześniej 
pobity przez przyrodniego brata. Miało to 
być podczas przepustki, gdy Damian poje­
chał do rodziny na święta. Pracownicy 
"Promyczka" ripostują teorię o wcześniej­
szym pobiciu pytaniem, dlaczego w takim 
razie siostra dyrektor sama nie powiado­

Zdjęcia GRZEGORZ SPAL*

miła o tym policji, tylko dołożyła dziecku 
dodatkowych klapsów?

Sierociniec przy ul. Słubickiej powstał 
dwa lata temu. Pałacyk wraz z pokaźnym 
ogrodem należał kiedyś do Rosjan. Nastę­
pnie został przekazany na rzecz sióstr Elż­
bietanek, które go odremontowały i kom­
fortowo urządziły..Obecnie w "Promycz­
ku" zamieszkuje około 40 dzieci w wieku 
2,5-19 lat. Zdecydowana większość wy­
chowanków to sieroty społeczne lub pół- 
sieroty. Wszystkie zostały tu skierowane 
przez legnickie kuratorium. Dziećmi opie­
kuje się pięć zakonnic (studentek pedago­
giki) i ośmiu świeckich wychowawców. 
Róża Krechowicz twierdzi, że wycho­
wawcy niewiele wiedzą o swych podopie­
cznych. Siostry niechętnie udzielają im ja­
kichkolwiek informacji.

Ewa Dróżko z legnickiego kuratorium 
przyznaje, że nikt nie ma większego wpły­
wu na działalność domu dziecka, prowa­
dzonego przez siostry zakonne. Rola kura­
torium ogranicza się jedynie do nadzoru 
pedagogicznego. Kurator ma prawo do 
przeglądów i kontroli kwalifikacji świec­
kich pracowników ośrodka, Rotacja ka­
drowa sióstr jest wyłączną sprawą zgro­
madzenia. Przedstawiciele urzędu rozma­
wiali z siostrą Miriam Zając. Zobowiąza­
no ją do zorganizowania spotkania z radą 
pedagogiczną domu dziecka. Kuratorium 
postanowiło zmienić tematykę szkoleń 
pedagogicznych i zaleciło nawiązać współ­
pracę z instytucjami specjalizującymi się w 
niesieniu dzieciom pomocy o charakterze 
psychologiczno-pedagogicznym.

Przy wejściu do domu dziecka przy ul. 
Słubickiej, tuż obok krzyża, widnieje na­
pis: "W domu, w którym są dzieci. zawsze 
świeci słońce".

MICHAt 4£MNACKł



Test rozumu
Styczniowy wieczór, cen­

trum Głogowa. 19-letnia 
dziewczyna i jej 15-letni kolega 
chcą sprawdzić, gdzie sprzeda­
dzą im alkohol; kupować ma 
piętnastolatek, uczeń ósmej 
klasy jednej z głogowskich 
szkół.

Sklep "Głogosia". Sławek 
prosi o pół litra "Krakusa". 
Sprzedawczyni taksuje go 
wzrokiem i prosi o dowód. - Nie 
ma dowodu? To ja nie mogę 
sprzedać, bo zapłacę karę. - Pa­
ni uśmiecha się uprzejmie. W 
delikatesach pani nawet się nie 
uśmiecha. Nie chce sprzedać i 
już. Podobnie w sklepie przy ul. 
Obrońców Pokoju. Sprzedaw­
czyni stwierdza, że boi się 50 
min kary i nie sprzeda alkoholu 
ośmioklasiście. W pasażu przy 
al. Wolności pani na stoisku al­
koholowym przegania młode­
go klienta tekstem, że dzieciom 
wódki nie sprzedaj e.

Niektóre ze sprzedawczyń 
odmawiają sprzedaży alkoholu, 
ale i od razu proponują Sławko­
wi rozwiązanie.- Nie mogę 
sprzedać ci wódki. Nie ma do­
wodu, to i nie ma alkoholu. Naj­
lepiej poproś kogoś starszego - 
radzi jedna z nich.

Są też sklepy, gdzie Sławek 
może kupić "pół litra" bez prob­
lemu. Koło hali targowej przy 
PKS na przykład, w "Śnieżce" 

czy też "Camargo". Ale Sławek 
alkoholu nie chce kupić i po 
pytaniu wybrzydza, pyta o ceny 
lub po prostu ucieka ze sklepu.

dyskoteka pijanych
Centrum głogowskiego os. 

Kopernik, klub "Mayday", so­
botnia dyskoteka. Młodych lu­
dzi jest około setki. Trudno po­
liczyć, bo przemieszczają się 
między parkietem i barem. Pi­
wo w barze sprzedaje się bar­
dzo dobrze, gorzej wino i wyso­
koprocentowe alkohole. Nie­
którzy kupujący nie wyglądają 
na osiemnastolatków. Kilka 

osób sprawia wrażenie pija­
nych. Chłopak w krótko ostrzy-.

żonych włosach trochę bełko­
cze, mówi też chyba trochę 
głośniej niż trzeba. Dwie 
dziewczyny rozmawiają w to­
alecie. Ładne, ale rozmazał im 
się makijaż. Przechwalają się, 
która więcej wypiła. Wyglądają 
na mniej więcej 17 lat.

Mieszkańcy osiedla Koper­
nika od dawna narzekają na 
młodzież wychodzącą z sobot­
nich dyskotek. Są pewni, że po- 
wywalane kosze na śmieci i po­
rysowane samochody to efekt 
zabawy odważnych, bo podpi­
tych młodzieńców. Mówią, że 
w sobotnią noc słychać krzyki 
rozchodzącej się do domów 
młodzieży. Piski dziewcząt nie 
są wcale rzadkością.

Ze sprawozdania izby 
wytrzeźwień w Głogowie:

Izba wytrzeźwień od 
1.01.96 do 31.12.96 przy­
jęła 2.034 osoby. 
W tym:

- mężczyzn -1.845
- kobiet - 68
- NIELETNICH - 71
71 nieletnich osób to 

68 chłopców i 3 dziewczy­
ny. Niektórzy z nich musieli 
być w Izbie kilkakrotnie, 
skoro rodzice byli zawiada­
miani o aataymaRta swc- 
ich pociech 118 razy. 69 
razy izba powiadpmiała 
sąd. A to znaczy, że nl® byil - 
oni tylko podpici. Sąd był 
angażowany np. wtedy, 
gdy ktoś trafił do izby kolej­
ny raz lub wypił o wiele za 
dużo.

Prawo sobie
Ustawa o wychowaniu w 

trzeźwości i przeciwdziałaniu 
alkoholizmowi, która została 
ostatnio poprawiona, zakazuje 
sprzedaży alkoholu osobom 
nieletnim i nietrzeźwym. Ną 

sprzedawców, którzy tego 
przepisu nie przestrzegają, cze­
ka kolegium i 5.000 zł grzyw­

ny. Przepisy mówią także, że 
nieuczciwym sprzedawcom 

„możną,cofnąć zezwolenie, a na­

wet trzeba. Robi to urząd mia­

sta na wniosek komisji ds. prze­

ciwdziałania alkoholizmowi.

Coś się ruszyło
Głogowska komisja ostrze­

gała pod koniec grudnia właści­

cieli sklepów, restauracji i ba­

rów, że od nowego roku będzie 

częściej ich kontrolować. Kon­

trolować mają dwie grupy 

członków komisji. Będą cho­

dzić po sklepach i patrzeć, ko­

mu sprzedawca, kelner lub bar­

man podaje alkohol. Komisja 

będzie też sprawdzać, czy 

sprzedawca żąda dowodu od 

młodo wyglądających osób.
Właściciele sklepów na 

spotkaniu wyrażali się niezbyt 

pochlebnie o zaostrzeniach 

przepisów. Mówili, że boją się 
agresji pijanych lub młodych 

ludzi, którym odmówią sprze­

daży trunków. Ciekawe zatem, 

ileż 145 głogowskich punktów 

sprzedaży alkoholu zostanie 

zamkniętych, jeżeli komisja- 

poważnie potraktuje, swoje 

obowiązki.
. Pomysł na. rozwiązanie 

problemu ma również rada przy 

prezydencie Głogowa, nadzo­
rująca program "Bezpieczne 

Miasto". Zaproponuje ona ko­
misji przeciwalkoholowej do­

kładną ocenę pracy klubów i 

dyskotek młodzieżowych. Ma 

również pomysł, aby organizo­

wać oddzielne dyskoteki dla 
młodzieży do lat 18, na których 

zakazana będzie sprzedaż alko­

holu. Rada wystosowała też 
wniosek do policji o wzmoc­

nienie kontroli podczas piątko­
wych i sobotnich dyskotek w 

klubie "Mayday".
- To wszystko pic na wodę - 

komentuje pomysły rady nasto­
latka. - Kto będzie chciał i tak 

kupi alkohol w sklepię obok. A 

na dyskotekę "do 18 lat" nikt 

nie przyjdzie. Ludzie to wy- 
śmieją.

(oba)
współpraca (krzom)

>^d początu roku szkolnego zadawałem 
się tylko z Robertem. Ci inni wyzy­

wali mnie od palantów i mięczaków. By­
łem popychany, zbierałem lepy. Nie biłem 
się z nimi, ale to ich jeszcze bardziej złoś-

wśród ucznj^ 
fizycznej ag^ 
chłopcy.

ciło. Mówiłem o tym wychowawcy. Upo­
minał całą klasę, by się między sobą nie 
bić. I na tym się skończyło.

Tego dnia jak zwykle wychodziłem 
ze szkoły z Robertem. Zauważyłem, że 
po drugiej stronie ulicy stali moi koledzy 
z klasy. Krzysztof S. podszedł do mnie i 
po słowach "masz przestane, koleś" 
chwycił mnie za szyję, aby zaciągnąć do 
grupy. Nie chciałem iść, wtedy uderzył 
mnie pięścią w brzuch, a potem kolanem 
w czoło. Zobaczyłem tysiące nóg. Dalej

’Wplywy 
filmy obraaj 
waMsiłęi* 
filmowe pZ 
wzorcewcoJ 
dnnato.zjakj, 
wywodzą, staję 
bardziej napaj

Bywa że d^] 
cujązgramii^, 
czucie realno^

już nic nie pamiętam, oprzytomniałem 
na pogotowiu - opowiada 15-letni Mar­
cin.

Przemoc fizyczną zwykle poprzedza 
napastliwość słowna. Szkodzenie innym 
i ranienie ich poprzez formę wypowie­
dzi, spieranie się, wrzeszczenie, zakrzy- 
kiwanie. Treścią wypowiedzi są groźby, 
przekleństwa, zjadliwa krytyka, ironia, 
dokiiczliwość i zgryźliwość.

Monika wstydzi się przytoczyć wy­
chowawcy słowa, którymi obrzucają ją 
dwaj klasowi koledzy. W ich oczach z 
powodu krzywych zębów jest "nutrią, 
gryzoniem, szczerbakiem", ale również i 
z innych bliżej nie wyjaśnionych powo­
dów: "dziwką, szmatą i niedojdą". Oś- 
mieszapie dziewczyny i dowcipkowanie 
na jej temat sprawiło, że matka zamierza 
przenieść córkę do innej szkoły. Czy ta 
decyzja rozwiąże problem?

Damian od dłuższego czasu jest "ofia­
rą" dla starszych kolegów. Dziesiątki ra­
zy powracał ze szkoły w poszarpanej 
odzieży i z siniakami. Upokorzenie po­
stanowił powetować na młodszym kole­
dze Piotrku. .-

- To było około osiemnastej. Podszedł 
do mnie na placu zabaw. Nie chciałem 
mu podać piłki. Wtedy bez jakiegokol­
wiek powodu wszczął zaczepkę. Krzy­
czał, że nie pozwoli się lekceważyć. 
Wmawiał mi, że coś "burzę do niego". 
Nie wiedziałem, o co mu chodzi. Wów-

w komputerze,jjfc 
biciu, pokonanj!?] 
wskutek utraty (h 

się fikcją - mó^i
czas uderzył mnie pięścią w twarz, pro­
sto w łuk brwiowy. Następnie przewrócił 
na ziemię, kopał po głowie i innych częś­
ciach ciała. Pamiętałem, aby osłaniać 
głowę. Kiedy się zmęczył, zaprzestał bi­
cia, zerwał mi czapkę i wyrzucił na pob­
liski daszek - opowiada 13-letni Piotr.

- Często dzieci, które są ofiarami star­
szych kolegów, upatrują sobie młod­
szych w celu odwetu. Bywa i tak, że 
ofiary mają ogromne poczucie winy z 
powodu swojej inności - mówi psycho­
log Elżbieta Palej.

Dziewczęta® 
w napastliwości*) 
kowe w dużej 
dla dorosłych o^°< 
ników. Język 
zwłaszcza w kltpl 
ilość wulgaryW' 
postać napastli"^ 
jawami są złośligł 
dowcipkowanie^ 
skanie drzwianWi 
moru, dąsanie 
miotów i walefiW

Jak wynika ze specjalistycznych ba- łączne jest też 
dań przeprowadzonych w jednej z lubiń- torytetom, natuA 
skich podstawówek, poziom „agresji wania. tzw. n^ł



Mśt bardzo wysoki. W 
'decydowanie przodują 
Lża napastliwość fizy- 
u chłopców klas V, VI

\mają w dużej mierze 
^ wschodnie techniki 
.oc. Drastyczne sceny 
je są niekiedy jako 
,;ym życiu. Bez wzglę- 
Środowiska dzieci się 

pod tym wpływem 
\ i agresywne.

‘które zbyt często ob- 
Uterowymi, tracą po- 
lyślą, że w życiu, jak

wysoki w klasach V i VI) oraz podejrz­
liwość i poczucie urazy.

Od rodziców i nauczycieli zależy, czy 
spirala agresji w naszych dzieciach bę­
dzie napędzana. Wśród dzieci, z klucza­
mi na szyi, których rodzice przebywają 
na kontraktach lub zarobkują poza grani­
cami kraju, częściej zdarzają się przy­
padki zaburzeń emocjonalnych - twier­
dzi Elżbieta Palej.

Jeden z moich podopiecznych, Bar­
tek, bił dlatego, by nie być gorszy od 
kolegów. Jeżeli rodzina nie zapewnia 
dostatecznej opieki, nie wypełnia dziec­
ku czasu, nie rozmawia z nim, wzorcem 
staje się grupa rówieśnicza (kliki, klany,

wbiciu czy nawet za- 
; podniesie. Przemoc, 
żucia realności, staje 
jżbieta Palej.
yskich klas przodują 
pwnej. Wzorce języ- 
rze czerpią z filmów 
xi dorosłych domow- 
a uczennic cechuje, 
ch V, VI i VH, duża 
v. Często agresja ma 
ci pośredniej. Jej ob- 
i. plotki, ośmieszanie, 
?owarzyszy im trza- 
tkazywanie złego hu- 
bądź łamanie przed- 
ńęścią w stół. Nieod- 
sciwstawianie się au- 
ym regułom postępo- 
ywizm (szczególnie

bandy), która dyktuje reguły zachowań 
przywódców - twierdzi Grażyna Hajda- 
cka, kurator dla nieletnich  ̂lubińskiego 
Sądu Rejowego.

Zdaniem Stanisławy Bartosiewicz, 
wieloletniego kuratora lubińskiego Wy­
działu do Spraw Rodzinnych, spiralę 
agresji napędza również szkoła:

- Upadek prestiżu zawodu nauczy­
cielskiego poćiąga w wielu przypadkach 
obniżenie poczucia odpowiedzialności 
zawodowej. Wiemy o sytuacjach, gdy 
nauczyciele pojawiają się na zajęciach w 
stanie nietrzeźwym. Mamy wiele infor­
macji o tym, że posługują się językiem 
pełnym wulgaryzmów. Tak więc agresja 
dzieci nie bierze się z nich samych. Agre­
sja rodzi agresję.

JADWIGA WARDACH

o Sądu Rejonowego w Leg- 
nicy wpłynął akt oskarżenia 

przeciwko szantażystkom, które 
przez trzy miesiące zmuszały 
młodą dziewczynę do uprawia­
nia nierządu na podlegnickim 
odcinku autostrady. Oskarżone, 
dwie siostry w wieku 25 i 28 lat, 
nie przyznają się do winy; grozi 
im kara dziesięciu lat pozbawie­
nia wolności. Na ławie oskarżo­
nych zasiądzie również 30-letni 
przyjaciel jednej z sióstr, który 
pomagał w "dyscyplinowaniu" 
niesfornej dziewczyny.

Marzena wpadła w sidła sio­
strzyczek na początku maja ubie­
głego roku, kiedy to odwiedziła 
legnicki dom dawnej przyjaciół­
ki. Wizyta przeciągnęła się do 
późnych godzin wieczornych, 
więc gospodyni zaproponowała 
koleżance nocleg. Rano okazało 
się, że Jolanta C. ma nieprzyz­
woite zamiary wobec przyjaciół­
ki. Grożąc jej pobiciem, jeszcze 
tego samego dnia zmusiła do wy­
jazdu na autostradę A4, w pobli­
żu wsi Czerwony Kościół. Tam 
kazała Marzenie świadczyć usłu­
gi erotyczne, sama zaś ustalała 
stawki i pobierała wynagrodze­
nie, które zatrzymywała we 
własnej kieszeni.

Jolanta wraz z siostrą Agatą 
niemal codziennie wysyłały 
przyjaciółkę do pracy na auto­
stradzie. Tam pilnie strzegły nie­
wolnicy, której dochody stały się 
dla nich głównym źródłem utrzy­
mania. Marzena nie chciała jed­
nak oddawać się przypadkowym

klientom. Po trzech miesiącach 
wykorzystała chwilową nieuwa­
gę sutenerek i uciekłado rodziny/ 
Schronienie znalazła w mieszka­
niu siostry, gdzie spędziła jedną 
noc. Wieczorem do domu siostry 
Marzeny wtargnęły panie C. 
wraz z konkubinem jednej z nich. 
Pod nieobecność gospodarzy in­
truzi przeszukali cały dom. Za­
kładniczkę znaleźli ukrytą w sza­
fie. Z mieszkania wywlekli ją za 
włosy. Na klatce schodowej, 
przy pomocy pięści, siostrzyczki 
wybiły jej z głowy dalsze próby 
ewentualnych ucieczek.

Nazajutrz Marzena ponownie 
została wywieziona na autostra­
dę. Ale i tym razem udało się jej 
uciec. Azylu próbowała szukać 
w domu drugiej siostry, zamiesz­
kałej w jednej z podlegnickich 
wsi. Wiedząc, że szantażyści 
mogą ją znaleźć również i w tym 
domu, poprosiła siostrę o klucze 
do pustego mieszkania w innej 
wsi. Rodzinie nie chciała jednak 
powiedzieć, przed kim i dlacze­
go się ukrywa. W tym czasie pa­
nie C. nachodziły pierwszą sio­
strę Marzeny. Usiłowały od niej 
zdobyć adres kryjówki zniewo­
lonej dziewczyny.

Dwa dni później sutenerzy 
zdobyli adres Marzeny. Znaleźli 
ją ukrytą na strychu. Zaciągnęli 
dziewczynę do samochodu i 
zawieźli do mieszkania Jolanty 
C. Wcześniej jednak odwiedzili 
rodzeństwo Marzeny, które 
poinformowali, że "mają ich sio­
strę". Później cała trójka posta­

nowiła ukarać uciekinierką. 
Wspólnie bili ją i kopali po gło­
wie oraz brzuchu, przypalali 
włosy zapalniczką. Pastwili się 
nad nią aż do trzeciej godziny 
nad ranem. Następnego dnia 
znów wywieźli ją na autostradę. 
Wówczas siostrzyczki zagroziły, 
że jeśli nie będzie im posłuszna, 
to najpierw połamią jej nogi, a 
później podłączą je do prądu.

W połowie sierpnia ubiegłe­
go roku do Komendy Rejonowej 
Policji w Legnicy zgłosiła się 
jedna z sąsiadek, która poinfor­
mowała, że Marzena zmuszana 
jest do uprawiania nierządu. Je­
szcze tego samego dnia funkcjo­
nariusze znaleźli dziewczynę 
podczas pracy na autostradzie. 
Siostry C. nie przyznały się do 
winy. Ich zdaniem Marzena sa­
ma chciała pracować na ulicy. 
Zaprzeczyły, by zabierały jej 
pieniądze, które uzyskiwała z 
prostytucji. Oskarżony o pobicie 
Jacek J. również nie przyznał się 
do winy i odmówił składania wy­
jaśnień. Cała trójka nie cieszy się 
dobrą opinią w środowisku. Jo­
lanta C. i jej przyjaciel Jacek J. 
byli poprzednio karani.

Obie oskarżone odpowiadać 
będą z wolnej stopy. Nie mają żad­
nego wykształcenia ani zawodu. 
Są bezrobotne. 28-letnia Jolanta to 
panna mająca na wychowaniu 
dwoje dzieci. Agata, młodsza od 
niej o trzy lata, również jest panną 
i samotnie wychowuje czwórkę 
dzieci w wieku 2-10 lat.

MICHAŁ JONACKI
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ZC1C Zakład Ubezpieczeń Społecznych
Oddział w Legnicy

59-220 Legnica, ul. Wojska Polskiego 5

informuje:
Od 1 lutego 1997 roku wpłaty składek na ubezpieczenie społeczne będą przyjmowane w placówkach 

PKO BP w miejscowościach, gdzie funkcjonują pełnozakresowe inspektoraty oraz oddział.
WYKAZ PLACÓWEK

WYPŁATY SKŁADEK NIE BĘDĄ PRZYJMOWANE W KASACH INSPEKTORATÓW I ODDZIAŁU

Lp. siedziba pelnozakresowego Inspektoratu lub oddziału placówka banku PKO BP

i. Inspektorat ZUS w Głogowie, ul. G. Morcinka 14 PKO BP 0/Głogów • al. Wolności 11

2. Inspektorat ZUS w Jaworze, ul. J. Gagarina 5 PKO BP O/Jawor
• ul. S.A. Poniatowskiego 7 • ul. J. Gagarina 5

3. Inspektorat ZUS w Lubinie, ul. Drzymały 12 PKO BP O/Lubin • al. Niepodległości 29

• 4. Inspektorat ZUS w Złotoryi, ul. Basztowa 9 PKO BP O/Ztotoryja
• uL Bohaterów Getta Warszawskiego 3 • ul. Jesienna 1

| 5.

ZUS Oddział w Legnicy, ul. Wojska Polskiego 5
PKO BP O/Legnica
• ul. Bankowa 1/3 • ul. Heweliusza 7
• pl. Klasztorny 1 • ul. M. Wańkowicza 14

n
 Firma Handlowo S.C;

arz<?dzla
► 59-300 łubin v '•* -.Sra &

ul. R. Traugutta 2 
tel. (076) 42-17-51 
tel./fax (076) 44-48-68

PROFESJONALNE NARZĘDZIA
I ELEKTRONARZĄDZIA

□Beta

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
59-220 Legnica, ul. Bracka 16

ogłasza przetarg nieograniczony
no orcjsnizdcję
KOKr'alll Idlł(Cli
1ą && w
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ul. Przemysłowa 29 
tel./fax (076) 33-33-10

jmpfe™
LIFE

Spółka Akcyjna American 
International Group, Inc. 
oraz Banku Pekao S.A.

w związku z organizacją Agencji 
Amplico Life w Legnicy poszukuje 
kandydatów na 

agentów 
ubezpieczeniowych 
z możliwością awansu 
na managerów

Osoby zainteresowane zaprasza­
my na spotkanie informacyjno- 
-rekrutacyjne, które odbędzie się 
w najbliższy poniedziałek 
o godz. 18 w sali konferencyj­
nej Zakładów Energetycznych 
w Legnicy, ul. Partyzantów 21. 
[tel. (071) 72-50-96, 72-48-61]

BOAZERIA PCV BOAZERIA PCV

BOAZERIA PCV
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STYROPIAN
M15 - 82,00 zł/m3 M20 - 97,00 zł/m3

Legnica 
ul. Nowodworska 17/41 

tel. (076) 506-170 
tel./fax (076) 506-045

PANELE BOAZERYJNE 
od 18,30 zł/m kw.
PANELE PODŁOGOWE 
46 zł/m kw.

DRZWI DREWNIANE
240 Zł/m kw.

DESKA PODŁOGOWA 
38 zl/m kw.

partner
w budownictwie

BOAZERIA PCV

SIDING
15,73 zł/m kw.
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pomocy społeczne!
Termin realizacji: Upiec - sierpień 1997 r.

Wadium w wysokości 5.000 zł należy wpłacić w kasie 
MOPS w Legnicy do 20 lutego 1997 r. do godz. 14

Specyfikację istotnych warunków zamówienia można 
odebrać osobiście w siedzibie MOPS lub za zaliczeniem 
pocztowym. Termin .składania ofert upływa 20 lutego 1997 
r. o godz. 14. Otwarcie ofert nastąpi 21 lutego 1997 r. o 
godz. 11 w siedzibie MOPS.

Spółdzielnia Mieszkaniowa "PIEKARY" w Legnicy
ul. Bieszczadzka la

prowadzi badania sondażowe 
w celu ustalenia liczby chętnych 
na mieszkania, których budowę 
przyszły użytkownik sfinansuje 
z własnych środków
Sondaż skierowany jest wyłącznie do członków SM "PIEKARY",

Prezes Zarządu "LEFANY" 
Sp. z o.o. w Legnicy 
ul. Żeglarska 8

poszukuje kandydatów 
na stanowiska:
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
Wymagana kwalifikacja:
■ wykształcenie wyższe ekonomiczne

■ znajomość zasad rachunkowości zarząd­

czej dla podmiotów gospodarczych

PRACOWNIKA
DO DZIAŁU HAN 010WI@9
Wymagana kwalifikacje:
• wykształcenie minimum średnie

• łatwość nawiązywania kontaktów

• dyspozycyjność
• prawo jazdy

• wiek do 35 lat

W perspektywie szansa awansu i satysfa­
kcjonująca płaca. Zgłoszenia zawierające 

podania, uzasadnienie i c.v. składać w se­
kretariacie firmy do 10.02.1997 r.

1O13S<

I OFFICE SYSTEM
I Legnica, ul. Emilii Plater 2, tel. 280-22

jako producent polecamy:
■ taśmy do metkownic

(metki)
■ rolki do kas
■ papier ksero i komputerowy
■ wagi elektroniczne
■ metkownice

zniaa-g l

BRAMY GARAŻOWE FIRMY HÓRMANN 
• spsrzedaz • montaż • automatyka

LEGNICA, ul. Piastowska 20a 
tel. 273-27, 525-675, tel./fax 223-70

oczekujących na zaspokojenie potrzeb mieszkaniowych

Dane wyjściowe:
□ mieszkania dwupokojowe o pow. 46 m kw., dwupoko- 

jowe o pow. 58 m kw. i trzypokojowe o pow. 75 m kw.
□ lokalizacja, os. "Piekary", jedn. B-2 w Legnicy
□ wstępny koszt 1 m kw. mieszkania w cenach 1998 ro­

ku wynosi 1690 zł

Chętnych prosimy o składanie ofert na piśmie pod adresem: SM 
''Piekary1', ul. Bieszczadzka la, 59-220 Legnica, do 28.02.1997 r.

62k



■ tonizm przyciągnął mnie prężnością działa- 
Lmia i ogromną zdolnością do budzenia w 
ludziach aktywności. Wprawdzie w ubiegłym 
okresie czyny społeczne zostały zdeprecjonowa­
ne, bezinteresowna praca na rzecz innych jest 
godna szacunku. Ruch Lwów, liczący sobie w 
Polsce zaledwie 7 lat, jest ciągle jeszcze zjawi­
skiem nowym. Myślę, że społeczeństwo powin­
no nas postrzegać jako grupę zapaleńców - jed­
nych z wielu w naszym kraju i na świecie, którzy 
obrali takie, a nie inne formy działania i którzy 
wypełniają to bardzo lapidarne, ale głębokie has­
ło: "Służymy". Są bowiem przekonani, że czło­
wiek jest tyle wart, ile może dać z siebie drugie­
mu człowiekowi - mówi prof. Józef Lisowski, 
szef regionu dolnośląskiego Liońs Club Interna­
tional, któremu podlega Lions Club Legnica - 
Lubin - Głogów Cuprum.

W chwili obecnej w Polsce istnieje ponad 30 
klubów, które zrzeszają około 700 osób. Ogółem 
na świecie Lwia brać liczy ponad 1,5 miliona 
osób. Pracują w ponad 160 krajach i strefach 
geograficznych starając się wspomagać potrze­
bujących. Aby wejść w szeregi Lwów, trzeba 
otrzymać zaproszenie. Liczyć mogą na nie jedy­
nie ludzie legitymujący się wyjątkowymi zaleta­
mi moralnymi i zaangażowaniem społecznym.

Spory procent członków polskich klubów sta­
nowią przedsiębiorcy, inżynierowie, architekci i 
przedstawiciele świata artystycznego. Najwię­
kszą jednak grupą zawodową są lekarze. W dużej 
mierze wynika to przede wszystkim z tego, że oni 
właśnie na co dzień mają kontakt z najbardziej 
dojmującymi ludzkimi potrzebami. Najpopularf 
niejszą formą pomocy, charakterystyczną dla lio- 
nizmu, jest opieka nad domami dziecka, placó­
wkami opieki społecznej.

- Nasz wrocławski klub sprawuje pieczę nad 
Ośrodkiem Szkolno-Wychowawczym dla Dzie­
ci Ociemniałych i Niewidomych. Ostatnio jedno 
z przedstawień w Teatrze Współczesnym było 
imprezą, z której dochód przeznaczony został na 
potrzeby ośrodka. Konkretnie na pościel - opo­
wiada prof. Lisowski.

W jednym z poznańskich klubów codzien­
nym zadaniem jest bezpłatna opieka lekarska nad 
wychowankami domu dziecka.

- Dzięki swoim kontaktom, możemy nieść 
skuteczną pomoc w bardzo skomplikowanych 
przypadkach. Ostatnio mogliśmy zapewnić 
dziecku ze zwyrodnieniem kręgosłupa długo­
trwałą rehabilitację łącznie z wyjazdem do oś­
rodka. Nasza działalność to również budowa sa­
natorium dla dzieci chorych na gruźlicę w Kie- 
krzu pod Poznaniem. Promujemy też szczegól­
nie uzdolnioną młodzież. Obecnie wspomagamy 
stypendiami czwórkę uczniów jednego z liceów. 
Są wśród nas ludzie z samorządów, są posłowie, 
którzy wprawdzie mają trochę mniej czasu na 
zwykłą działalność, to jednak ułatwiają nam cen­
ne kontakty. Dzięki temu możemy załatwić wiele 
spraw f opowiada Jacek Nowak, przewodniczą­
cy Strefy Poznańskiej, obejmującej swoim zasię­
giem Dolny Śląsk.

Kto w pierwszej kolejności może liczyć na 
Lwy? Niestety, nie ma tu żadnych preferencji. 
Zazwyczaj zależy to po prostu od tego, jakie 
potrzeby wybijają się na pierwszy plan w tym 
rejonie kraju, w którym akurat działa dany klub. 
Unikają jednak dwóch rzeczy, nie wspomagają 
organizacji, niezależnie od tego, jak szlachethy-
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Ruch Lwów, 
liczący sobie w Polsce 

zaledwie 7 lat, 
jest ciągle jeszcze 
zjawiskiem nowym. 

Myślę, że społeczeństwo 
powinno nas postrzegać 
jako grupę zapaleńców 

-jednych z wielu w naszym kraju 
i na świecie, którzy obrali takie, 

a nie inne formy działania 
i którzy wypełniają 
to bardzo lapidarne, 
ale głębokie hasło: 

"Służymy". 

mi ideami się kierują, ale pomagają konkretnym 
osobom. Po drugie, nie przekazują zarobionych 
przez siebie pieniędzy instytucjom, które są po­
wołane przez państwo. Rzecz jasna nie jest to 
ortodoksyjna zasada. Jeden z poznańskich klu­
bów jest np. w trakcie załatwiania wózków inwa­
lidzkich dla osób niepełnosprawnych, którym te 
wózki należą się z mocy przepisów.

Działalność Lwów w odróżnieniu od akcyj­
nych imprez charytatywnych, np. Wielkiej Or­
kiestry Świątecznej Pomocy, jest stała. Efekty 
codziennych starań to dziesiątki miliardów pły­
nące na pomoc.

- Nie mamy żadnych etatowych pracowni­
ków. Jeździmy na własny koszt. Każdy grosz, 
który wpływa na konto, w tym też środki z samo- 
opodatkowania się przedsiębiorstw, w stu pro­
centach przeznaczane są dla potrzebujących. Na­
sze comiesięczne składki idą na utrzymanie biura 
gubernatora oraz w części do Oakbrook - centrali 
w USA. Nie są to jednak pieniądze stracone. W 
przypadku, gdy będziemy się starać o zakup apa­
ratury medycznej i zdobędziemy 50 procent war­
tości zakupu, mamy duże szanse na pozyskanie 
drugiej połowy właśnie stamtąd.

Działający od dwóch lat w Legnickiem klub 
Lwów ma również swój dorobek. Marian Koło­
dziej - jego prezydent, zgromadził w nim dwu­
dziestu członków.

- Udało nam się połączyć wodę z ogniem. 
Nasze Lwy, choć reprezentują różne formacje 
polityczne, idąc na spotkanie pozostawiają swoje 
poglądy za drzwiami. W. klubie jesteśmy już 
tylko przyjaciółmi, którzy chcą coś zdziałać dla 
regionu.

Mają za sobą integrację wewnątrzklubową i 
ubiegłoroczny - pierwszy bal Lwów. Bezprece­
densowym zadaniem jest hospicjum w Lubinie, 
którego budowę rozpoczną w najbliższych 
dniach. 7 lutego organizują doroczny charyta­
tywny bal Lwów pod hasłem "Dar Serc". Pozy­
skane z niego środki zostaną przeznaczone na 
potrzeby legnickiego Pogotowia Opiekuńczego.

JADWIGA WARDACH



Mie lubią, gdy się mówi o nich "bab­
cia". Czują się młodo - tańczą, śpie­

wają, gimnastykują się, dbają o włosy, 
uczą się sztuki makijażu i eleganckiego 
ubierania. Żadna nie przyjdzie na spot­
kanie nie umalowana, bo jedna drugiej 
zwraca uwagę. Słuchają prelekcji o 
podświadomości, higienicznym trybie 
życia i wyprawach w Himalaje. Klub "Se­
nior" w Lubinie to nie miejsce, gdzie star­
sze panie przychodzą ponarzekać na swój 
los nad szklanką zaparzonych ziółek.

Od rana Dom Dziennego Pobytu - 
placówka Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej - tętni życiem. Dom jest 
otwarty dla wszystkich. Każdego dnia 
przewija się tu średnio dwieście osób. 
Rano na śniadanie przychodzą podopie­

Jasia robi wszystko: dom wysprzątany, 
poprane, ugotowane, a ona trwałą robi, 
elegancko się ubiera, szminkuje. Inna 
kobieta! Energiczna, zadbana! - pan Eu­
geniusz wierzy w siłę przykładu.

Pozytywne myślenie jest bardzo 
ważne. Gdy przychodzi starość, umrze 
partner, nie można się zamykać w domu, 
w czarnej komży i tylko chodzić ze świe­
cą do kościoła. W ten sposób kręci się 
pętlę na własną szyję.

- Nie chodzi o to - tłumaczy Kubiszyn 
- żeby lecieć, kiedy chłop ma jeszcze 
"ciepłe nogi". Ale życie się nie kończy i 
nie ma w tym nic złego, jeśli chce się na 

nowo je ułożyć.
I znów płynie wesoła opowieść o 

pewnej starszej pani, która po latach za-

zatrzymał, ale nawet cofnął. Czują się 
jak rozrabiaczki, jakby miały po szes­
naście lat! Wszystkie są ze sobą na "ty", 
a ja zwracam się do nich "dziewczyny". 
Gdy coś przeskrobią, idą do kąta albo

Dziewczyny
książce Grażyny Kołomyjskiej "Formy 
rehabilitacji w starszym wieku". Od 
trzech i pół roku seniorzy gimnastykują 
się pod jej okiem, a efekty przeszły 

wszelkie oczekiwania.

** po
sześćdziesiątce

czni MOPS: ci, co wykupują posiłki, lub 
bezdomni, którzy na podstawie decyzji 
otrzymują je bezpłatnie. Później jest 
obiad, który zjada tu ponad sto osób, a 
niepełnosprawnym jest on dowożony do 
domu. Życie kulturalne i towarzyskie za­
czyna kwitnąć w "Seniorze" po połud­
niu. Są spotkania rozrywkowe, wieczor­
ki taneczne, ćwiczy chór i zespół recyta­
torski.

Dziś pan Eugeniusz Kubiszyn, stały 
gość klubu, ma wykład o roli pozytyw­
nego myślenia'w życiu. Pokazuje kilku­
dziesięciu słuchaczom książki, po które 
warto sięgnąć, np.: "Potęga podświado­
mości", "Moc pozytywnego myślenia", 
"Możesz, jeśli myślisz, że możesz". Sam 
zainteresował się tym tematem po 
przejściu na emeryturę. Przedtem praco­
wał w kopalni i żył jak inni - nieraz 
ponosiły go nerwy. Teraz nawet żona 
zauważa, jak bardzo się zmienił - jest 
spokojniejszy, bardziej tolerancyjny. 
Jak twierdzi, to efekt pozytywnego myś­
lenia. Pan Eugeniusz należy do lubiń­
skiego Klubu "Bio", czyta sporo o psy-

częła o siebie dbać i wkrótce zapoznała 
w drogerii sympatycznego starszego pa­
na. Potem spotkali się przypadkiem na 
spacerze z pieskami. Ona pomyślała, że 
jeszcze z niego "niczego sobie facet", a 
on - że jeszcze z niej "niezła rakieta"...

- Laska, laska! - wtrąca pani Czesia.
- Czesia, a skąd ty takie słowo znasz? 

- rozbawiona pani Ala udaje surowy ton.
- Wnuki mnie nauczyły! Stoję z nimi, 

idą dwie dziewczynki z piątej klasy, a 
oni za nimi: "ale fajne laski"!

I znowu wszyscy się śmieją. Nikt się 
nie krępuje, każdy może mówić, co myś­
li, opowiedzieć jakąś własną historię. 
Pogadanki i prelekcje są właśnie po to, 
żeby ożywić szare komórki, które lubią 
na emeryturze przysnąć. Za uśpionym, 
nie ćwiczonym intelektem szybko postę­
pują choroby, apatia i zniechęcenie. Ali­
cja Maciejczyk, pielęgniarka i opiekun­
ka seniorów widzi na co dzień potwier­
dzenie prawdy, że jeżeli umysł jest 
aktywny, to i ciało jest zdrowsze:

- Panie są wspaniałe, pełne życia, uś­
miechnięte. Czas się dla nich nie tylko

daję im klapsa i one bardzo to lubią.
Panie stanowią większość w "Se­

niorze" - mężczyzn w tym wieku zna­
cznie trudniej zachęcić do wyjścia z 
domu. Na trzydzieści kobiet trafia się 
średnio jeden. Panowie w tym wieku są 
z reguły trudniejsi w kontaktach z oto­
czeniem, gorzej znoszą swoją starość. 
Tych kilku, którzy się przełamali, trud­
no by było teraz odwieść od "wysko­

czenia" do klubu.
Już od wejścia czuje się "figlarną" 

atmosferę domu. Na drzwiach do pomie­
szczeń dowcipne napisy: "Nasza wygód­
ka", "Wejście do... podziemi". Na dole 
mieści się jadalnia i kuchnia oraz sala 
kąpieli i masażu, gdzie w każdy piątek 
osoby nie mające w domu łazienki mogą 
się wykąpać. Tam pani Ala da przepisa­
ny przez lekarza zastrzyk, opatrzy drob­
ne skaleczenia. Choć nie jest specjalistką 
w tej dziedzinie, wymasuje kark jak nikt 
inny, bo "coś ma w rękach".

Na pięterku przyjmuje fryzjer - eme­
rytów i rencistów ze zniżką. W sali obok 
przytulnie i swojsko. Na ścianach sznurS 
kowe makramy roboty pań, masa su­
chych bukietów, a nawet góralska parze­
nica. Tu dobywają się bardziej kameral­
ne spotkania oraz zajęcia gimnastyczne.

Grupa gimnastyczna to prawdziwa 
duma klubu. Należy do niej większość 
pań i jeden pan. Odpowiedni dla nich 
zestaw ćwiczeń pani Ala znalazła w

chologii, interesuje się medycyną nie­
konwencjonalną i akupresurą. Podczas 
dzisiejszej prelekcji doradza innym, jak 
w starszym wieku nie poddać się pesy­
mistycznym myślom i jak być łubianym:

- Była sobie jedna pani, miała na imię 
Jasia. Ładna babka, zgrabna, z zawodu 
pielęgniarka, ale nic nie potrafiła w do­
mu zrobić. Ciągle ją głowa bolała, ciągle 
była zmęczona i nic jej się nie chciało. 
Cała rodzina skakała wokół Jasi. Mąż 
wszystko za nią robił: sprzątał, zmywał, 
gotował i piekł. Aż w końcu stało się to, 
co z każdym z nas się stanie: mąż umarł. 
I co dalej z naszą Jasią? Ano musiała się 
wziąć w garść i dalej żyć, zająć się dzieć­
mi. Bo babka jeszcze młoda, dopiero 
miała czterdzieści sześć lat. I patrzcie 
państwo, nie minęło wiele czasu, a już Zdjęcia MAŁGORZATA LITWIN

- Ich samopoczucie, ich osobowość i 
stan zdrowia całkowicie się zmieniły - 
mówi. - Na przykład pani Czesia nie była 
w stanie wstać, nie mogła nałożyć bu­
tów, wysiadał jej kręgosłup. Dziś zapo­
mniała już o tych problemach, gimnasty­
ka wspaniale jej pomogła. Chodzi, bez 

trudu zawiązuje buty.
- Jak zaczynałam ćwiczyć - wtrąca 

pani Czesia - klęczałam na kolanach, 
chwytałam się tego drewnianego słupa, 
podtrzymującego strop sali i podciąga­
łam się do góry. Aż pani Ala wołała, 
żeby go nie przewrócić. A teraz już słupa 

nie potrzebuję.
Jedna z ćwiczących ma cukrzycę. Po 

każdych zajęciach mierzy sobie poziom 
cukru: opada! Gimnastyka pozytywnie 
wpływa na korę mózgową, regeneruje 
około 20 procent komórek nerwowych. 
Ćwicząca sześćdziesięciolatka może 

być tak samo zdrowa, jak nie ćwicząca 

trzydziestolatka.
- Na początku ćwiczeń panie ciągle 

chorowały. Wciąż połowy nie było - 
wspomina pani Ala. - Od dwóch lat w 
ogóle nie chorują, nie przeziębiają się. 
Przychodzą tu niezależnie od pogody - 

w deszcz czy mróz.
Pani Ala ciągle stara się wymyślać 

ciekawe zajęcia dla swoich podopiecz­
nych, zaprosić kogoś na spotkanie lub 
zorganizować wyjazd. Pod koniec stycz­
nia prawie pięćdziesiąt osób wybiera się 
do Operetki Wrocławskiej na "Wiktorię 

i jej huzara", a w maju prawie wszyscy 
pojadą znowu na wczasy do Darłówka, 
do "Róży Wiatrów", gdzie tak wspaniale 

bawili się jesienią.
- Niech pani koniecznie wpadnie w 

czwartek. Będzie dyskusja o samotności 
- jak sobie z nią radzą kobiety, a jak 
mężczyźni. Zobaczy pani, jak oni swo­
bodnie o sobie mówią.

Wpadnę na pewno, bo w "Seniorze" 
zawsze się coś dzieje. Zawiązują się 
przyjaźnie, a nawet skojarzono jedną pa­
rę małżeńską. Pani Ala była świadkiem 

na ślubie.

MAŁGORZATA LITWIN



Pierwszy spari ng
Piłkarze drugoligowej Mie­

dzi Legnica od wczoraj 
przebywają na dziesięciodnio­
wym zgrupowaniu kondycyj­
nym w Sokołowsku. Miedź po 
dwutygodniowych treningach 
w hali Zespołu Szkół Rolni­
czych w Chojnowie rozegrała 
w sobotę, 18 stycznia, pierwszy 
mecz sparingowy z zespołem 
Wedan Żurawina (na boisku 
rywala). Uzyskano remis 1:1, a 
gola dla legniczan w 3. minucie 
zdobył Ptak z rzutu karnego. W 
zespole Miedzi wystąpiło kilku 
nowych zawodników z klubów 
niższych klas, którzy przymie­
rzani są do składu na rundę 
wiosenną.

W spotkaniu w Żurawinie 
wystąpili: Golba (macierzysty 
klub - Górnik Złotoryja), Szy­
mański (z zespołu juniorów 
Miedzi) - Ptak, Łacina, Klimko 
(46. Kisiel), Jaworski (KP Wał­
brzych), Bartczak (46. Suuzwi 
- Nigeria), Spychała (46. Za­
borski - Czarni Lwówek), Za-

wacki (Victoria Świebodzice), 
Kłosiński, Goliasz (Kryształ 
Stronie Śląskie - 46 Wójcik), 
Trojanowski.

Z powodu dolegliwości 
zdrowotnych nie wystąpili: Ki- 
kowski, Pokora, Wojtkowski, 
Cymbała i trenujący w Miedzi 
Sokołowski z Chrobrego Gło­
gów. Działacze Miedzi czynią 
także starania o pozyskanie Ry- 
bitwy z Górnika Polkowice.

Zespół będzie na zgrupowa­
niu do końca stycznia. Po pow­
rocie zaplanowano kolejne spa­
ringi: Moto Jelcz Oława 
(8.02.), Victoria Świebodzice 
(12.02), Ślęza Wrocław 
(15.02), Zagłębie Lubin 
(19.02), Kem-Bud Jelenia Góra 
(22.02). Ostatni tydzień lutego 
Miedź spędzi na kolejnym 
zgrupowaniu w Szamotułach, 
gdzie rozegra mecze sparingo­
we z Lechem Poznań i Amicą 
Wronki.

(nim)

Cuprum 
na mistrza

Coraz bliżej tytułu mistrza Pol­
ski są piłkarze halowi Cuprum 
Polkowice. W ostatnim meczu 
wystąpił w tej drużynie nowy za­
wodnik - Marek Tracź (strzelił 
dwie bramki). Cuprum pokonał 
Irex Sosnowiec 6:1 i nadal jest li­
derem. Legnicki Cynk Mai nie­
spodziewanie wygrał w Bielsku z 
Lipnikiem 4:3. Inne wyniki: Ener­
getyk - Rancho 6:8, Jard - Opał 
5:2, Goldenmajer - Nova 2:5, Mi- 
stread - Marcho 6:3.
Tabela:
1. CUPRUM 32 86:47
2. PA Nova 26 63:42
3. Rancho 25 72:51
4. Opał 21 86:78
5. Jard 21 67:81
6. Lipnik 19 68:65
7. CYNKMAL 19 52:51
8. Marcho 17 51:57
9. Goldenmajer 16 51:69
10. Mistread 14 56:63
11. Irex 8 45:73
12. Energetyk 4 42:71

(up)

rzed rozpoczęciem ligi rzy fpr^^uż^r^
Jr wytknęliśmy zespołowi

Cambras,że
występów w I lidze, aby
przed sponsorem wykazać czach swoimi błędnymi decy- Futbolu "5" nie chce. aby 

się wynikami;
że nasza krytyka była prze- kań pismaków. Aby nie być storii naszej ligi. Już teraz 
dwczesna. prace nad

szcze za słaby na rywaliza-

rŻekajaki^óyyr^^i^^^,

cję z Juve, AMLczy Jalem, 
choć prawdopodobnie awan­
suje do wyższej klasy. Prob­
lem w tym, że Cambrasowi w 
awansie pomagają sędzio­
wie, a jednym z nich jest tre­
ner tej drużyny. IV ostatnim 
spotkaniu Cambrasa jeden z 
jego zawodników otrzymał ,
dwie żółte kartki i grał dą drużyn. Dlaczego w przypad- 
końca meczu. Nie zauważył ku 
tego-sędzia ani drużyna prze? / doczne??
ciwników (Gaja). Spostrze- drużyny zainwestował duże 
gawczy okazali się rywale z pieniądze
Yaxa, lmexu i Pikadora, któ- dopodobnie awans jest wa-

dodam, że na poziom sędzio- zmianą regulaminów. Poja- 
waniaizakulisoweuptawia-wiąsięnowisędziowie.gwa- 
nie’"kto ma

np z si/n/ę/szych / potrzebna

nap/sza...

Koniec żartów
W pierwszej rundzie play off 

legnickiej ligi halowej nie­
spodziewanie dobrze zagrały 
drużyny zajmujące niższe pozy­
cje. WI lidze główny faworyt do 
tytułu mistrzowskiego Jal wygrał 
tylko 5:3 ż Cichą Wodą Tyniec 
Legnicki. Równie silny AML 
męczył się jeszcze bardziej z 
Wodociągami wygrywając 2:1. 

P W pozostałych spotkaniach Ve- 
ui ga Złotoryja pokonała Iskrę Ko- 
g chlice 7:1, a Juve niespodziewa- 
Z nie przegrało z Madexem 3:5. W 
® U lidze Opel Rzeszotary przez 

pierwszą połowę toczył wyrów­
nany pojedynek z Yaxem, ale 

N przegrał 1:11. Gaja Polimpex

przegrała z Cambrasem 3:4. W 
tym spotkaniu był tylko jeden ar­
biter z ligi "5", ponieważ drugi z 
obecnych jest trenerem-- Cam­
brasa. Inne wyniki: Junior - Pika- 
dor 5:4 , Imex - Telkom 8:2.

W najbliższą sobotę grają: 
JAL - Cicha (o 14), Vega - Iskra 
(o 14.50), Juve - Madex (o 
15.40), AML - Wódociągi (o 
16.30), Yax - Opel (o 17.20), Ju­
nior - Pikador (o 18.10), Imex - 
Telkom (o 19), Cambras - Gaja 
(o 19.50).

W lidze lubińskiej w meczu 
dwóch kandydatów do tytułu mi­
strzowskiego Woskar Podgó­
rzyn przegrał z ZG Rudna 3:6.

Inne wyniki: MCZ - ZGM 0:5, 
Bomabol - Kurs Dnia 1:4, ZGM
- Metraco 3:2, Bomabol - ZSG 
7:5, Metraco - Boys 12:3, MCZ
- Milek 4:4, Woskar - Kurs 2:3, 
ZSG - Boys 6:7, PeBeKa - Jurni 
5:5, PSB - Miłek 1:6, PeBeKa - 
Rudna 0:4, PSB - Jurni 5:2, Me­
traco - ZSG 6:3, Rudna - Jurni 
7:4, MCZ - Metraco 1:3, Kurs - 
ZSG 8:3, Miłek - Jurni 6:5, Kurs
- Rudna 3:3, MCZ - PSB 1:8, 
Boys - Bomabol 2:3, Woskar - 
PeBeKa 2:1, Miłek - ZGM 2:3, 
Woskar - Bomabol 8:3, PeBeKa
- PSB 5:9, Boys - ZGM 0:4.

w

Futbolowi 
działacze odpuścili 
Zebranie wyborcze MZKS Chrobry Głogów nie przy­

niosło odpowiedzi na pytania I wątpliwości od wielu 
tygodni nurtujące sympatyków sportu w mieście nad 
Odrą. Rzecz dotyczy losów drugoligowej drużyny piłki 
nożnej, nad którą zawisła groźba wycofania z rozgry­
wek rundy wiosennej. Wybory ujawniły zapaść sekcji 
piłkarskiej. W skład nowego zarządu klubu wybrano 
tylko jednego przedstawiciela futbolu, przy czterech 
reprezentujących sekcję piłki ręcznej.

W zebraniu, które odbyło się 16 stycznia, uczestni­
czyło 75 członków klubu, spośród 93 uprawnionych. 
Przed przystąpieniem do wyborów przyjęto uchwałę o 
ograniczeniu liczby członków zarządu z 15 do 7 osób. 
Gdy z sali zgłoszono tylko siedem kandydatur, było 
wiadomo, że wszyscy zgłoszeni zostaną wybrani.

Członkami nowego zarządu Chrobrego zostali: Cze­
sław Badecki, kierownik sekcji piłki ręcznej, członek 
poprzedniego zarządu, Jerzy Bartosik - kierownik sekcji 
kolarskiej, Edward Borkowski - były wiceprezes klubu, 
sponsor drużyny piłki ręcznej, Jerzy Krotla - członek 
poprzedniego zarządu, działacz sekcji piłki ręcznej, 
Tomasz Kumczyk - szef klubu kibica (tzw. szalikow- 
ców), Robert Musiał - asystent trenera piłkarzy ręcz­
nych, członek poprzedniego zarządu, Mirosław Skręt- 
kowski - kierownik sekcji piłki siatkowej.' Wybrano 
także komisję rewizyjną, którą tworzą: Bolesław Bałd 
- trener sekcji kolarskiej i duathlonu, Jerzy Łazarski - 
prezes spółki "Komunikacja Miejska" i Piotr Zembrzu- 
ski - trener II zespołu piłki ręcznej. Nowe władze 
ukonstytuowały się na pierwszym posiedzeniu 21 sty­
cznia, o czym poinformujemy w następnym numerze 
"Konkretów".

Sporą niespodzianką była rezygnacja z kandydowa­
nia do nowych władz klubu płk. Jerzego Biniarza, szefa 
Wojskowej Komendy Uzupełnień w Głogowie. Pełnił on 
od września ubiegłego roku obowiązki prezesa klubu, 
po rezygnacji z tej funkcji wiceprezydenta miasta 
Zygmunta Włodarczaka.-Powszechnie sądzono, że pró­
ba ratowania Chrobrego podjęta przez Biniarza będzie 
kontynuowana. Po jego decyzji słychać było komenta­
rze, że rezygnacja byłego prezesa może oznaczać 
koniec współpracy z władzami miasta i kombinatem 
miedziowym.

Jerzy Biniarz: - Powodem mojej rezygnacji było 
zgłoszenie podczas zebrania i przegłosowanie popra­
wki do statutu klubu. Zgodnie z nią, decyzji o autono­
mii sekcji nie podejmuje zarząd, lecz same sekcje. Jak 
można skutecznie kierować klubem, nie mając możli­
wości wpływu na jego kształt i strukturę? Nie odcho­
dzę z działalności sportowej, a jeśli nowe władze 
zechcą skorzystać z mojej pomocy, to nie odmówię.

Jakiekolwiek decyzje w największym w Głogowie 
klubie sportowym nie zapadną wcześniej niż za kilka 
dni. Wiele zależeć będzie od nowego prezesa. Wszy­
stko wskazuje, że zostanie nim Edward Borkowski. Nie 
będzie mógł jednak kierować klubem przez pryzmat 
ukochanego szczypiorniaka. Od zaraz potrzebne są 
strategiczne rozstrzygnięcia, co do dalszych losów 
drużyny futbolowej. A ta jest w rozsypce. Większość 
piłkarzy grających jesienią nosi się z zamiarem ode­
jścia do innych zespołów. Nad wszystkim ciąży trudna 
sytuacja finansowa klubu. Od 1 lutego władze miasta 
odbierają Chrobremu dzierżawę targowisk miejskich, 
z których roczny dochód wynosił ok. 300 tys. złotych. 
Wprawdzie w budżecie miasta zarezerwowano dotację 
dla klubu w wysokości 540 tys. złotych, z zaznacze­
niem jednak, że 240 tys. przeznaczone musi być na 
rozwój sportu dzieci I młodzieży. Jakkolwiek by liczyć, 
300 tys. zł na dwa drugoligowe zespoły (piłki nożnej i 
ręcznej) to kropla w morzu potrzeb. A jest jeszcze 
siatkówka, kolarstwo I sekcja szachowa.

JAN WALENCIAK
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Bolnośląskie derby w 

ekstraklasie piłkarzy ręcz­
nych między Śląskiem Wroc­

ław a SPR Lubin miały oprócz 
sportowego prestiżu także du­
że znaczenie dla układu czołó­
wki ligowej tabeli. Lubinianie 
- po dość nieoczekiwanym 
zwycięstwie w poprzedniej ko­
lejce nad wyżej notowaną Po­
gonią Zabrze, awansowali na 
piąte miejsce w I lidze. Przed 
derbami od Śląska dzieliła ich 
różnica tylko dwóch punktów.

Jak zwykle w derbach by­
wa, mecz był bardzo zacięty i 
stal na niezłym poziomie. 
Wrocławianie przystąpili do 
tego pojedynku w optymalnym 
składzie. Zagrali pozyskani z 
rozwiązanego WKW Opole: 
Stopczyński, Ł. Szczucki oraz 
Budny. Szczególnie ten ostatni 
stwarzał największe zagroże­
nie dla bramki SPR i zdobył aż 
10 bramek.

Początek spotkania to pro­
wadzenie 2:0 wojskowych. Lu­
binianie wyrównali na 5:5 w 
11. minucie. Przez następny 
kwadrans bramki seryjnie zdo­
bywał Śląsk i w 25. minucie 
wysoko prowadził 12:5.

spodarze i zainkasowali dwa 
cenne punkty.

Śląsk Wrocław - SPR Lu­
bin 28:27 (15:10)

Śląsk: Ligarzewski, Pitoń - 
Lewicki 1, Antczak 1, Szczu­
cki 1, J. Będzikowski 6, Sto- 

końcowym wynikiem niż grą 
moich podopiecznych. Przy­
znam, że po cichu liczyłem na 
remis, a nawet wygraną. Byliś­
my równorzędnym partnerem, 
jednak szczególnie w pierwszej 
połowie zagraliśmy zbyt za­

Ulegli jedną bramką
Po przerwie gospodarze 

szybko "odskoczyli" na 19:11 i 

chyba uwierzyli, że mecz jest 
rozstrzygnięty. Lubinianie 

przy dobrej postawie bramka­
rza Zaprutko systematycznie 

odrabiali straty. SPR skutecz­
nie wyłączył z gry J. Będziko- 
wskiego i od stanu 14:22 w 45. 
minucie doszedł rywala na jed­
ną bramkę (25:26) w 59. minu­
cie. W końcowych sekundach 

skuteczniejsi okazali się go­

pczyński 1, Folga 1, Garbacz 1, 
Budny 10, Mistak 5, Kliszczyk 

1.
SPR: Zaprutko, Wysoczań- 

ski - Orzłowski 2, P. Będziko­
wski 6, Steczek 1, Czaja 4, 
Czarny 1, Ordonowski 10, De- 
mczuk 1, Jasiński 2, Morawski 
0, Kozłowski-0.

Jerzy Szafraniec, trener 
SPR: - Porażka jedną bramką 
ze wzmocnionym Śląskiem na 

pewno nie przynosi nam ujmy. 
Bardziej zawiedziony jestem 

chowawczo. Moi ■ zawodnicy 
jakby nie uwierzyli w możli­
wość odniesienia zwycięstwa.

Poleciłem kryć indywidual­
nie J. Będzikowskiego, który 
rzucił tylko cztery gole z akcji 
i dwa karne, jednak godnie za­
stąpił go Budny, zdobywając 
aż 10 bramek. Ważne, że w 
ogólnym bilansie derbów je­
steśmy górą, gdyż zdobyliśmy 
więcej bramek na wyjeździe. 
Przypomnę) że mecz w Lubi­
nie SPR wygrał 23:22.

(nim)

Turniej pod patronatem 
"Konkretów"

Autonomiczna Se­
kcja Piłki Ręcznej 
Miedź Legnica orga­
nizuje w 1 i 2 lutego 
Międzynarodowy Tur­
niej Piłki Ręcznej o 
Puchar Prezydenta 
Miasta Legnicy. Pa­
tronat prasowy nad 
turniejem objęła na­
sza redakcja oraz 
Polskie Radio Wroc­
ław. "Konkrety" fun­
dują nagrodę rzeczo­
wą dla najlepszego 
Strzelca turnieju.

Do udziału zapro­
szono zespoły: Alfa 
Orenburg (Rosja II li­
ga), SPR Lubin,

Chrobry Głogów, Wol- 
sztyniak Wrocław, 
Bór Oborniki Śląskie 
oraz Miedź Legnica. 
Udział rosyjskiego ze­
społu z Orenburga bę­
dzie pierwszym ofi­
cjalnym kontaktem 
w realizacji porozu­
mienia między woje­
wództwem legnickim 
a obwodem orenbur- 
skim.

Zawody rozpoczną 
się 1 lutego o godz.
10 spotkaniem Alfa - 
Bór. Uroczyste otwar­
cie turnieju nastąpi o 
godz. 14,45 - zakoń­
czenie 2 lutego o

godz. 15. Wszystkie 
mecze rozegrane zo­
staną w zmodernizo­
wanej hali przy ul. 
Lotniczej w Legnicy.

Współorganizato 
rami turnieju są: 
Urząd Wojewódzki i 
Urząd Miejski w Leg­
nicy, Stowarzyszenie 
Współpracy Polska - 
Wschód oraz Ośro­
dek Sportu i Rekre­
acji w Legnicy. 
Szczegółowy pro­
gram spotkań za­
mieścimy w nastę­
pnym numerze "Kon­
kretów".

(nim)

Poskromiona 
Miedź

Przez dziesięć kolejek szczypiomiści Miedzi Legni­
ca dzierżyli miano niepokonanej siódemki w rozgry­
wkach HI ligi. Passę legniczan przerwał Sokół Św. Ka­
tarzyna, pokonując Miedź 23:22 (9:12). Rywale, zajmu­
jący drugie miejsce w tabeli, zagrali doskonałe spotka­
nie, w czym pomogła im słabsza dyspozycja lidera. Duży 
wpływ na postawę Miedzi miała absencja kontuzjo­
wanego Rogosza, który jest zawodnikiem spełniającym 
rolę reżysera gry.,

Do 47. minuty spotkania wygrywali legniczanie. So­
kół od remisu 17:17 objął prowadzenie, osiągając nawet 
w 55. minucie przewagę czterech bramek (23:19). W 
końcówce Miedź rzuciła się do odrabiania straty, lecz 
gospodarze nie dali już sobie wydrzeć zwycięstwa. W 
ostatniej sekundzie meczu sędziowie nie uznali bramki 
Stężowskiego na wagę remisu, dopatrując się przekro­
czenia linii sześciu metrów.

Miedź: Smętek, Pieczyński - Majchrzyk 0, Stężo- 
wski 2, Orzłowski 0, Kamicki 0, Hipner 0, Rosik 1, 
Fabiszewski 8, Zapert 1, Łokucijewski 5, Góreczny 5.

Na czele tabeli nadal Miedź - 20 punktów, przed 
Sokołem - 18.punktów.

(nim)

Po raz kolejny na legnickim 
lotnisku spotkają się mi­

strzowie (i mistrzynie) kierow­
nicy. Zimowy Rajd po lodzie 
rozpocznie się w najbliższą 
niedzielę o 11.30.

Odcinek specjalny (trzy ki­
lometry) zlokalizowany na pły­
cie lotniska składać się będzie 
z pułapek lodowych, slalomów 
i nawrotów. Za każde potrące­
nie "szykany" sędziowie doli­
czą pięć sekund kary. Zwycię­
ży zawodnik, który uzyska naj­
mniej punktów-sekund. Kolej­
ny etap rajdu to test ze znajo­
mości przepisów ruchu drogo­
wego. Tu także, w zależności 
od odpowiedzi, liczone będą 
punkty karne. Ze względów 
bezpieczeństwa zawodnicy 
startują pojedynczo.

Rajd przeznaczony jest dla 
wszystkich posiadaczy samo-

i l chodów i motocykli - zarówno

Pod naszym patronatem także...

Auto na lodzie
dla panów, jak i pań (w ubie­
głym roku damy radziły sobie 
znakomicie). Na odcinku spe­
cjalnym czeka na nich niemiła 
niespodzianka. Organizatorzy 
rozpylą mgłę na najtrudniej­
szych nawrotach. Na szczęście 
nie musimy się obawiać o na­
sze blachy. Na trasie nie można 
uderzyć w nic niebezpieczne­
go, ponieważ jedynymi przesz­
kodami będą opony i gumowe 
słupki. Zawbdnicy walczą o 
puchar i nagrodę prezesa Auto­
mobilklubu Legnickiego, na­
grodę "Konkretów" i Radia 
"L".

Patronat prasowy nad raj­
dem objął tygodnik "Konkre­
ty". W rywalizacji sportowej 
naszą redakcję reprezentować 
będzie znany kierowca rajdo­
wy - Grzegorz Spała.

<up)

Z parkietów 
siódemek
Edyta Pawłowska I Rena­

ta Żuklel, szczypiornistki 
Zagłębia Lubin, powołane 
zostały do kadry narodowej 
piłkarek ręcznych na trady­
cyjny turniej "Sześciu naro­
dów" w Ćheble (Czechy). 
Turniej rozgrywany 20-26 
stycznia jest jednym z eta­
pów przygotowań reprezen­
tacji do spotkań eliminacyj­
nych MŚ z Izraelem. O ba me­
cze za zgodą przeciwnika od­
będą się w Polsce: 30 stycz­
nia wPiotrkowle Trybunał- 
skim 11 lutego w Jaworznie.

♦*» :.ż '
W rozgrywkach ekstra- 

klasy mężczyzn nastąpiła 
przerwa, która potrwa do 8 
lutego. Reprezentacja Pol­
ski rozegra w tym czasie 
dwa mecze eliminacji ME z 
Austrią. Do kadry przebywa­
jącej na zgrupowaniu w Cet- 
niewie, powołani zostali za­
wodnicy SPR Lubin: P. Bę­
dzikowski i Paweł Orzło­
wski.

. *♦*
Piłkarze ręczni SPR Lubin 

i Chrobrego Głogów konty- 
nują serię spotkań sparingo­
wych. W ostatnim meczu 
rozegranym w Głogowie zwy­
ciężył Chrobry 26:25 (11:9). 
Najwięcej goli zdobyli: Kon-

■ rad, Kubiak, Kaczmarek, 
Bartoszewicz i Gośko - po 3 
dla Chrobrego; Morawski, 
Czaja; Jasiński oraz Będziko­
wski - również po 3 dla SPR.

Do eliminacyjnych spot­
kań do ME przygotowuje się 
reprezentacja juniorów. Do 
drużyny narodowej powołani 
zostali m.in.: Łukasz Jasiń­
ski, Łukasz Kruczkowski, 

Tomasz Morawski, Tomasz 
Kozłowski i Artur Banlsz 
(wszyscy SPR Lubin). jl

Liga makrotegionaina ju­
niorów młodszych -13. ko­
lejka: Miedź Legnica - Emot 
Świdnica 16:35, Górnik Złój 
toryja - Astra Nowa Sól 
16:18, SPR Lubin - Chrobry 
Głogów 25:13, Tęcza Kłfi 
elan - Śląsk Wrocław 25:32, 
Bór Oborniki Śl. - Vlctoria 
Świebodzice 26:16. Pauzo­
wała Żagiew Dzierżoniów. 

Na czele SPR-24 pkt, przed 
Śląskiem - 23 pkt., Elmotem 
i Chrobrym - po 19 pkt



"Czwórka" najlepsza
Reprezentacje czterech legnickich podstawówek rozegrały w mi­

niony wtorek finał mistrzostw Legnicy w piłce siatkowej chłopców. 
Pierwsze miejsce, po bardzo zaciętym pojedynku, wywalczyła repre­
zentacja SP4. Młodzi siatkarze z "czwórki" w najważniejszym meczu 
mistrzostw pokonali drużynę SP3 2:0. Trzecia lokata przypadła w 
udziale reprezentantom "piętnastki”, a czwarte miejsce zajęli ucznio­
wie z SP12.

(z)

Lew na miarę 
oczekiwań

Kibice, którzy w minioną so­
botę zdecydowali się przyjrzeć 
poczynaniom legnickich koszy- 
karek, raczej nie mają powodów 
do narzekania. Tym razem podo­
pieczne Ludwika Malca stanęły 
na wysokości zadania i pokonały 
przed własną publicznością AZS 
Zagaz Koszalin 59:44 (26:27). 
Nie najciekawsze widowisko w 
pierwszej połowie wyraźnie od­
mieniło się po przerwie. Lwice 
zagrały wreszcie szybką i agre­
sywną koszykówkę, uzyskując 

znaczną przewagę nad rywalka­
mi. Bardzo dobre spotkanie roze­
grały: Korwek i starsza z sióstr 
Bargielówien. Obydwie legni- 
czanki zarówno zdobytymi pun­
ktami, jak i grą w obronie w zna­
cznym stopniu przyczyniły się do 
zwycięstwa swojej drużyny.

Punkty dla Lwa zdobyły: 
Korwek 20, B. Bargiel 18, Pod­
czaszy 13, A. Bargiel 8.

Najwięcej dla Zagazu rzuciły: 
Hrycajewska 16, Azewicz 12, 
Żelistowska.

<■)

Mistrzostwa z luku

AZS 
znów przegrywa
II Liga Mężczyzn:

Zaledwie godzinę i dziewięć 
minut potrzebowali siatkarze 
FKS Avia Świdnik na pokonanie 
w sobotnim meczu legnickiego 
AZS.

Grający we własnej hali Col­
lege tylko w pierwszej partii na­
wiązał walkę z wyraźnie moc­
niejszym rywalem, uzyskując na­
wet w pewnym momencie cztero- 
punktowe prowadzenie. Świdni- 
czanie potrafili jednak odwrócić 
losy pierwszego seta, wygrywa­
jąc go ostatecznie 15:11.

Znacznie mniej czasu potrze­
bowali goście na rozstrzygnięcie 
drugiej i trzeciej odsłony sobot­
niego spotkania. Zły blok i nie­
skuteczne ataki legniczan w 
głównej mierze przyczyniły się 
do ich całkowitej porażki 0:3 (- 
11,-5,-5)

O cztery minuty krótszy od 
sobotniego okazał się niedzielny 
pojedynek AZS z Avią. Również 
i tym razem legniczanie nie potra­
fili wykorzystać atutu własnej ha­
li. Po szybkim pierwszym secie, 
przegranym przez College 8:15, 
trener Bogdan Pieluch zdecydo­
wał się wprowadzić do gry Grze­
gorza Goryczkę. Nowy rozgry­
wający wniósł w szeregi AZS 
wiele ożywienia. Niestety, posta­
wa Goryczki i bardzo dobrze spi­
sujących się, zwłaszcza w tej par­

tii, Szarejki i Buka, przy słabej 
dyspozycji Siębora (tylko dwa 
skuteczne ataki w niedzielnym 
meczu) nie wystarczyły do od­
wrócenia losów meczu. W trze­
ciej odsłonie znów raziła niesku­
teczność naszych akademików. 
AZS zdobył w tym secie zale­
dwie sześć punktów i ostatecznie 
po raz drugi schodził z boiska 
pokonany 3:0 (-8, -10, -6).

Wyniki spotkań siatkówki 
kobiet i mężczyzn rozgrywanych 
w czasie minionego weekendu na 
terenie naszego województwa:

III Liga Mężczyzn
Chrobry Głogów - Chełmiec 

Wałbrzych (mecz przełożony na 
1 lutego br.)

III Liga Kobiet
Olimpia Jawor - Cuprum Lu­

bin 2:3 (-11, 14, 12,-14, 10); 3:1 
(-8,10,11,12)

III Liga Kobiet
Piast Głogów (pauza) 
MW Liga Mężczyzn 
Kania Gostyń - IKAR Legni­

ca 3:2 (14,-9, -9,12,*-10)
MW Liga Kobiet
Astra Nowa Sól - IKAR Leg­

nica 3:0 (-8, -7, -7); 3:0 (-7, -6, -8) 
W

Zairczycy 
wzmocnią Miedź?
Prawdopodobnie jeszcze przed rozpoczęciem rundy 

rewanżowej szeregi futbolistów Miedzi zasilą nowi za­
wodnicy. Być może szykuje się wzmocnienie drużyny 
"zairskim desantem". Parę miesięcy temu Legnicę 
odwiedził Jean-Chrysostome Sanza Molangu, prezes 
jednego z zairakich klubów piłkarskich.

Jak dowiedzieliśmy się ze źródeł dobrze poinformo­
wanych, władze Sekcji Piłki Nożnej Miedzi wystoso­
wały pisma z zaproszeniem na sześciomiesięczny po- 
byt w Legnicy (I grę w Miedzi) do kilku zairskich 
piłkarzy. Działacze zwrócili się z oficjalnym pismem do 
ambasady Polskiej w Zairze z prośbą ó pomoc przy 
załatwianiu formalności związanych z wyjazdem Zair- 
czyków na zaproszenie do Polski.

Już 7 lutego rozpoczną się w Legnicy halowe mistrzostwa Polski 
w łucznictwie. Zgłosiło się już trzydzieści drużyn, w tym z naszego 
województwa: Ostrzyca Proboszczów i Strzelec Legnica. Kibice 
zobaczą złote i brązowe medalistki z olimpiady w Atlancie. Patronat 
nad imprezą objął wojewoda legnicki.

(«*pł

£ Grochówka na ferie
W najbliższą niedzielę od 

? 12.30 legnicki OSiR zaprasza nad 
Kozi Staw na rozpoczęcie ferii, 

g Przy dźwiękach muzyki (marznąć 
n będą zespoły Rozkład Jazdy i Noc- 
N ne Boogie) chętni wystartują w sla­

lomie łyżwiarskim, jeździe figu­
rowej, a najpiękniejsze(si) staną 
przed szansą zdobycia tytułu 
Miss i Mistera lodowiska. Emo­
cje podgrzeje gorąca grochówka 

(«P)

Orlik pokonał Orła
Nie powiodło się drugoli- 

gowym koszykarkom z Polko­
wic w kolejnym meczu rundy 
rewanżowej. Orlice przegrały 
na wyjedzie z niżej notowany­
mi basketbolistkami Orlika 
Brzeg Dolny 71:74 (32:41).

W drugiej połowie meczu 
podopieczne Dariusza Fitasa 
uzyskały wprawdzie sporą 
przewagę, nie potrafiły jednak 
utrzymać jej do końca spotka­

nia. Jeszcze w ostatniej minu­
cie meczu, przy stanie 72:71 
dla gospodyń, będące przy pił­
ce polkowiczanki mogły prze­
sądzić wynik meczu na swoją 
korzyść. Niestety, zmęczone 
popełniły błąd. Sędziowie od- 
gwizdali faul w ataku na ko­
rzyść Orlika, które bezbłędnie 
wykorzystały dwa rzuty oso­
biste.

(■>

Krótko
• Krystian Pfeiffer (MKT Bolesła­

wiec) zajął drugie miejsce na 
ogólnopolskim turnieju teniso­
wym o Puchar CTL w Warsza­
wie.

• Izabela Burska, Edyta Godle­
wska i Ewelina Palacz - srebrne, 
a Agnieszka Szumlańska brązo­
wy medal - to plon startu zawod­
niczek Wankanu Legnica na mi­
strzostwach Polski karate dzieci 
we Wrocławiu. Na międzynaro­
dowych zawodach w Brnie Wan- 
kan w kata drużynowym i Izabe­
la Burska zajęli pierwsze miej­
sce.

• W Jeleniej Górze odbyły się ha­
lowe Mistrzostwa Dolnego Ślą­
ska w łucznictwie. Miejsca na­
szych reprezentantów: dzieci - 2. 
Monika Rabska (Ostrzyca Pro­
boszczów), 3. Marcelina Łuc 
(Warownia Grodziec), 4. Ga­
briela Śliwowska (Ostrzyca), 3. 
Rafał Wojtkowiak (Ostrzyca). 
Młodzicy - 2. Anna Rabska, 4. 
Barbara Śliwowska, 5. Longina 
Przydryga, 4. Krystian Kostru- 
biec (wszyscy Ostrzyca). Na za­
wodach seniorów w Prudniku, w 
których startowali olimpijczycy 
z Atlanty, Barbara Węgrzyno­
wska ze Śtrzelca Legnica była 
czwarta (przegrała tylko z brązo­
wą medalistką olimpijską i wice- 
mistrzynią świata). Słabiej spisa­
li się jej klubowi koledzy. Artur 
Nagómy zajął 24., a Jacek Proć 
25. miejsce.

• WII lidze tenisa stołowego Gór­
nik Polkowice przegrał z Victo- 
rią Wałbrzych 2:8.

• Wyniki szkolnych igrzysk woje­
wódzkich w szachach: 1. SP 121 
Legnica, 2. SP 12 II Legnica, 3. 
SP 7 Legnica, 4. SP 8 Lubin, 5. 
SP Bartoszów 1,6. SP Bartoszów 
n, 7. SP 1 Polkowice, 8. SP 11 
Lubin, 9. SP Lubiatów, 10. SP 
Sichów, 11. SP 2 Polkowice, 12 
Szk. Społ. Lubin. Skład zwycię­
skiej drużyny: Maria i Andrzej 
Kosiorek, Adam Jarząb i Ale­
ksander Czubak.

• SP -2-'Złotoryja awansowała do 
finałów mistrzostw wojewódz­
twa dziewcząt w siatkówce.

• Kolejny turniej szkolnego sza­
chowego Grand Prix Legnicy 
wygrała Anna Socha, przed Ja­
nuszem Łopusiewiczem. W kla­
syfikacji generalnej prowadzi 
Adam Jarząb, przed Aleksan­
drem Czubakiem.

• Drużyna PKP zyciężyła w Leg­
nickiej Spartakiadzie Sportowo- 
Rekreacyjnej. Kolejne miejsca 
zajęli: HM "Legnica", ZM "Leg- 
met", KK Szczytniki i Zakład 
Energetyczny. *

Co jest grane?
■ PIŁKA NOŻNA
• I liga halowa: Cynk Mai Legni­

ca - Energetyk Jaworzno (nie­
dziela o 12, hala przy ul. Lotni­
czej)

• II liga halowa: Sprandi Lubin - 
RUP Południe Łódź (niedziela)

• Turniej halowy dla szkół 
ponadpodstawowych (ponie­
działek o 10, hala przy ul. Sejmo­
wej w Legnicy)

■ TENIS STOŁOWY
• Wojewódzki Turniej Klasyfi­

kacyjny młodziczek i młodzi­
ków (sobota o 10, Zespół Szkół 
w Polkowicach)

■ BADMINTON
• Turniej dla szkół (środa o 10, 

hala przy uL Głogowskiej w Leg­
nicy)

(UP)
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O Czarnym
Krzysztofie, <

Wallensteinie
i mistrzu Vachnerze

(podania dolnośląskie)
Jakieś pół mili od Grodica, w Olszanicy stał zamek 

Czarnego Krzysztofa. Pochodził on z rodu von Relsewttz. 
Przydomek zawdzięczał kruczoczarnym włosom. S^ł zna­
nym na Śląsku rycerzem-rozbójnlMem. Matki straszyły 
nim niegrzeczne dzieci.

Czarny Krzysztof grasował zwłaszcza w złotoryjsklm 
tesle, gdzie napadał na przejeżdżających kupców. Szacu­
nek tywk Jedynie dla ludzi uczonych. Ale najpierw musMI 
dowieść swojej uczoności, pisząc gęsim piórem, choćby 
kilka słów.

Wielu panów trzymało z tym zbójem, a Fryderyk II 
puszczał mu płazem wybryki. W końcu miara się przebra­
ła I mieszczanie złotoryjscy postanowili ukarać Czarnego 
Krzysztofa. Wyprawili się do jego zbójeckiego gniazda w 
Olszanicy. Zdobyli zamek i zawiedli rozbójnika przed 
księcia. Ten, rad nlerad skazał go na śmierć. Czarnego 
Krzysztofa i jego sługę powieszono w białych koszulach. 
Pana, w odróżnieniu od sługi, z ostrogami na butach. 
Egzekucja odbyła się w Legnicy.

Kiedy wieszano sługę, ten prosił: "Dobrzy panowie, 
oszczędźcie mnie. Będę wam wiernie służyć, będę pilnie 

: pracować, a gdy tego wam mało, wezmę sobie nawet 
żonę". Bo uważał małżeństwo za cięższą rzecz od rąbania 
drzew i noszenia kamieni. Ale nic mu to nie pomogło, też 
go powieszono.

Pamięć o rycerzu I jego słudze przetrwała na Śląsku 
przez wieki. Do notorycznego blagiera było W zwyczaju 
mawiać: kłamiesz jak Czarny Krzysztof. Jego zamek w 
Olszanicy zapadł się pod ziemię. A w miejscu, w którym 
stał, do dziś jest straszno nawet w dzień. Zaś w zamku 
Stemburg w Warcie Bolesławieckiej stała Jeszcze w 
ubiegłym wieku figura rycerza, w której lud widział podo­
biznę Czarnego Krzysztofa.

Podanie to zamieszczono w książce "Dziedzictwo kul­
turowe Dolnego Śląska", którą niedawno wydało pod 
redakcją Zygmunta Kłodnlckiego Polskie Towarzystwo 
Ludoznawcze we Wrocławiu. ; :

Po części wydanie jej sfinansował Urząd Wojewódzki 
w Legnicy. W niemałej mierze dotyczy ona bowiem woje­
wództwa legnickiego. Książka ukazuje Dolny Śląsk jako 
"małą ojczyznę", pełną rozmaitych kulturowych elemen- 

? tów, które powstały za sprawą różnych grup narodowoś­
ciowych przez wieki zamieszkujących Dolny Śląsk, infor­
muje nie tylko o tym, kto I kiedy się tu osiedlał, ale 
również o stosunkach wyznaniowych. Między innymi o 
sekcie szwenckfełdystów, którą zwalęztśl katoniI prote­
stanci, a której członkowie, po wypędzeniu ich z Legnicy I 
Złotoryi, osiedlili się w Górach Kaczawskich, ukazuje czasy, 
kiedy leffdca była dość znanym ośrodkiem naukowymIJak 
Siała do niej młodzież z zagranicy.

eby .zobaczyć dobrze zachowany Jeszcze piętrowy 
mumwanorygjowy budynek mieszkalny, Henryka Weso­
łowska, współautorka książki, radzi jechać do wsi Nowe : 
Łąki, a na oglądanie starych wiatraków-do Choclanowca

’ albo Taczafina.
Barbara Bazlelich, znana specjalistka od sztuki ludo­

wej, w "Dziedzictwie kulturowym Dolnego Śląska" plsze 
; o zmartwychwstałym Chrystusie z. Wądroża 'Wielkiego 
pod Legnicą - dobrze zachowanej rzeźbie ludowej, o 
drukowanych płótnach, z których wyrobu znany był Lubin 
I Rudna, o głogowskim I złotoryjsklm dzlewlarstwie. 
Podania i legendy, które zajmują sporą część pracy, 
zebrali Zygmunt I Wojciech Kłodniccy. ?

Jedno z najbardziej popularnych podań mówi o Wallen- 
steMe, głównodowodzącym wojsk cesarza niemieckiego 
w wojnie trzydziestoletnie).

W młodości Wallensteln pobierał nauki w słynnej 
szkole w Złotoryi. Wychowawcą Jego był tam podówczas ■ 
rektor Daniel Vechner.

Wiele lat później wojska Wallęnsteina Zdobyły Złoto­
ryję I blady, strach padł na mieszkańców tego miasta, 
gdyż Wallensteln znany był z bezwzględności. Kiedy 
przyjechał do Złotoryi, kazał się dowiedzieć, czy żyją i 
jeszcze jego nauczyciele. Wezwał do siebie Georga Ve- 
chnera, a dom jego kazał otoczyć strażnikami. Starzec 
przyjął zaproszenie jak wyrok śmierci, pamiętał bowiem, 
jak surowo obchodził się kiedyś z Wallenstelnem. Pożeg­
nał slęż rodziną l polecił duszę Bogu.

• Mój drogi Vechnerze, pamiętacie zali Jeszcze, Jak 
obchodziliście się z waszym uczniem? - zapytał Wallen­
steln swojego nauczyciela. Starzec pobladł.

■ Widzę, że czegoś się lękacie? - powiedział Wallen­
steln. Nic wam ode mnie nie grozi. Moja harda natura 
wymagała wówczas twardej ręki - przyznał samokrytycz- 
nle Wallensteln.

■"-A.-- .. . (MW i

*■* 1994 roku nakładem "Sile- 
WW sii", wydawnictwa i drukami 

Dolnośląskiego Towarzystwa Spo­
łeczno-Kulturalnego, ale sygnowa­
ny także przez Towarzystwo Przyja­
ciół Nauk w Legnicy, ukazał się 
XVI tom "Szkiców Legnickich". 
Dzieło to, przygotowane na srebrny 
jubileusz TPN, otwierał panegiryk 
na cześć Antoniego Bujakowskiego, 
prezesa towarzystwa, który właśnie 
ochodził siedemdziesiątą rocznicę 
urodzin. We wzniosłych słowach 
przypomniano w nim m.in. dorobek 
naukowy Jubilata i jego zasługi dla 
rozwoju TPN.

Nie byłoby w tym nic dziwnego 
("Jest dobrym obyczajem, przywile­
jem, prawem, a nawet obowiązkiem 
zespołów ludzkich specjalne hono­
rowanie swych wyróżniających się 
członków" - napisał we wstępie 
współredaktor tomu, dr Zygmunt

ju 1993 roku, prezes Antoni Bojako- 
wski zaproponował legnickiemu sa­
morządowi wydanie nowej mono­
grafii. Zarząd Miasta pomysł za­
aprobował, wysupłał z budżetu 550 
min starych złotych i podpisał w 
sprawie monografi umowę z towa­
rzystwem. Gotowy egzemplarz miał 
leżeć na biurku prezydenta miasta 
10 maja 1995 roku.

Termin był bardzo krótki i już 
wtedy wydawał się mało realny. 
Warto jednak przypomnieć, że bez 
większych dyskusji został zaakcep­
towany przez zleceniobiorców. Fa­
chowcy, którzy od początku wątpili 
w realność tak krótkiego terminu, 
mieli rację: z powodu rozlicznych 
kłopotów, szczególnie z autorami 
zaangażowanymi przez redaktora 
naukowego dzieła, profesora Stani­
sława Dąbrowskiego z Instytutu Na­
uk Politycznych Uniwersytetu

Zarząd postanowił zabrać towarzy­
stwu pięćset egzemplarzy monogra­
fii. Jednocześnie zapowiedziano, że 
w razie niedotrzymania i tego termi­
nu TPN nie dostanie nic.

Pogróżki na nic się zdały. Przy­
padający na 31 grudnia 1996 roku 
piąty termin wydania monografii 
także nie został dotrzymany. W 
związku z tym umowa między Za­
rządem Miasta a towarzystwem zo­
stała rozwiązana, a Adam Sikorski, 
naczelnik Wydziału Kultury i Spor­
tu Urzędu Miasta, wezwał TPN do 
przekazania Zarządowi Miasta 
wszystkich opracowanych dotąd 
fragmentów monografii. Na dobrą 
sprawę w ślad za tym do sądu powi­
nien trafić pozew o zwrot przekaza­
nych na monografię pieniędzy, ale 
władze .samorządowe wiedzą, że to 
oznaczałoby koniec działalności 
TPN.

Do siedmiu razy
sztuka

Szkurłatowski), gdyby nie to, że 
drugim redaktorem był dostojny Ju­
bilat. A zatem, to on sam, m.in. za 
pieniądze Komitetu Badań Nauko­
wych, zredagował sobie księgę pa­
miątkową. Był zatem skandal wy­
dawniczy, kto wie, czy nie najwię­
kszy tego typu w powojennych dzie­
jach Legnicy. Dodatkowo powię­
kszony jeszcze o fakt, że Tadeusz 
Gumiński, faktyczny twórca TPN i 
jego sukcesów, a zarazem redaktor 
trzynastu tomów "Szkiców Legnic­
kich", nigdy się od swych współpra­
cowników podobnej fety nie docze­
kał. Nawet wtedy, gdy Rada Miej­
ska nadawała mu tytuł honorowego 
obywatela Legnicy. W trzy lata po 
wydaniu tamtego bubla prezes Bo- 
jakowski i jego współpracownicy 
"zafundowali" miastu następny.

W 1977 roku, dzięki staraniom 
Tadeusza Gumińskiego, ukazała się 
pierwsza i jedyna dotąd w języku 
polskim monografia historyczna 
Legnicy. Po szesnastu latach, w ma-

Wrocławskiego. Większość z nich 
nie wywiązała się z przyjętych ter­
minów. Ponieważ w dniu, w którym 
dzieło miało leżeć na biurku prezy­
denta, ledwie połowa monografi by­
ła napisana, towarzystwo poprosiło 
o przesunięcie terminu - 31 grudnia 
1995 roku.

Z tego terminu także nic nie wy­
szło, więc jeszcze raz został prolon­
gowany - na 31 marca 1996 r. Ale i 
ten termin okazał się nierealny, więc 
towarzystwo jeszcze raz zapropono­
wało jego zmianę. Zarząd Miasta 
znów się zgodził, ale tym razem na­
łożył na TPN sankcje. Monografia 
miała się ukazać w nakładzie trzech 
tysięcy egzemplarzy.

Umowa przewidywała, że pięć­
set egzemplarzy otrzyma do swej 
dyspozycji Zarząd Miasta. Reszta 
miała być własnością towarzystwa. 
Dochód ze sprzedaży miał być prze­
znaczony na finansowanie jego 
działalności statutowej. Za następne 
przesunięcie terminu o trzy miesiące 

Wbrew pozorom, nakazanie 
zwrotu materiałów nie oznacza, że 
władze miasta mają zamiar poszu­
kać innego wydawcy monografii. 
Zarząd wierzy, że mimo wszystko 
monografię skończy TPN i jest 
skłonny podpisać nową umowę na 
nowych warunkach. Trwają rozmo­
wy o terminach. Mówi się o końcu 
czerwca (a więc już po wizycie pa­
pieża w Legnicy), ale prezes Boja- 
kowski poinformował wiceprezy­
denta Czesława Kozaka, że wrześ­
niowy termin (siódmy termin z ko­
lei!) byłby znacznie lepszy.

Obawy prezesa nie są bezpod­
stawne, wiele bowiem wskazuje na 
to, że monografia wciąż jest w pro­
szku. W ubiegłym tygodniu pan Bo- 
jakowski szukał jelenia, który w 
czynie społecznym napisałby do 
monografii kronikę wydarzeń obej­
mującą lata 1975-1979.

WŁODZIMIERZ KALSKI

FoŁ WINCENTY KOŁODZIEJSKI



CENTRUM SZKOLENIA ŁĄCZNOŚCI
59-201 LEGNICA 3
al. Rzeczypospolitej 116

ogłasza przetarg ofertowy nieograniczony
na sprzedaż nw. sprzętu poligraficznego

w nazwa urządzenia ' rok 
produkcji

cena 
wywoławcza

I 1 • maszyna do bigowania 
i perforowania 1973 240 zł

2. kopiarka stykowa 
MER-3 1974 135 zł

3. kopiarka stykowa 
WSR-2 1974 135 zł

4. kserograf PREKSER-585 
(matrycarka) 1986 225 zł

5. maszyna składająco- 
-pisząca elektryczna 1977 300 zł

6. kserograf KS-2 1974 135 zł

7. kopiarka rotacyjna 1982 352,50 zł

8. UK 500 M 1985 180 zł

Wyżej wymieniony sprzęt można oglądać codziennie w godz. 
10-12 w Wydziale Wydawniczym CSŁ, tel. 601-447. Oferty w zamknię­
tych kopertach z dopiskiem “PRZETARĆ" należy składać w kancelarii 
tajnej CSŁ. Termin składania ofert upływa po 14 dniach od ukazania 
się niniejszego ogłoszenia. Komisyjne otwarcie kopert nastąpi do 
17.02.1997 r. Zastrzegamy sobie prawo do unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn.

TBk

PHU "ELTOR - BIS" Spółka z o.o.

MATERIAŁY
ELEKTROENERGETYCZNE
CENY PRODUCENTA
50-420 Wrocław, ul. R. Traugutta 98/100, tel: (071) 44-48-00 
59-330 Ścinawa, ul. Władysława Jagiełły 28, tel. (076) 43-60-25
■ żerdzie ŻN, BSW, wirowane
■ stacje TRAFO, STSp-250 i STSpb-250
■ ustoje B-60, B-80, B-90, U-85, U-130
■ postumenty ZK-3
■ skrzynki ZK i SR
■ konstrukcje n/n i Sn
■ izolatory n/n i Sn
■ linki AL i AFL
■ przewody i kable n/n i Sn
■ osprzęt sieciowy i instalacyjny
■ śruby budowlane
Ponadto świadczymy usługi transportowe:
• samochody 51
• dłużyce 181
• dźwig 41
ZAPRASZAMY OD 7 DO 15

4fimod

Zarząd Gminy w Kunicach

ogłasza przetarg publiczny ustny - nieograniczony

na sprzedaż nieruchomości nie zabudowanych 
przewidzianych w planie zagospodarowania 
przestrzennego na cele mieszkalnictwa i usług, 
położonych w obrębie Jaśkowie, gm. Kunice
1. działka nr 120/4 o pow. 0,10 ha, cena wywoławcza 4.760 zł
2. działka nr 120/5 o pow. 0,10 ha, cena wywoławcza 4.760 zł
3. działka nr 120/6 o pow. 0,10 ha, cena wywoławcza 3.409 zł
4. działka nr 120/7 o pow. 0,10 ha, cena wywoławcza 3.409 zł

Przetarg odbędzie się 13 lutego br. o godz. 10 w sali nr 6 Urzędu Gminy w Kunicach. Wadium 
w wysokości 1.000 zł osobno na każdą działkę należy wpłacić najpóźniej w dniu przetargu do godz. 
9 w kasie BS Kunice. Wadium zostanie zaliczone na poczet ceny nabycia. Cena osiągnięta w przetargu 
stanowi cenę kupna działki i płatna jest przed zawarciem umowy notarialnej. Uchylenie się uczestnika, 
który wygrał przetarg, od zawarcia umowy notarialnej spowoduje przepadek wadium. Szczegółowe 
informacje można uzyskać w UG Kunice, pokój nr 13, tel. 575-322, 575-172. Zastrzega się 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. . ' «*

DOLNOŚLĄSKI ZAKŁAD 
DOSKONALENIA 
ZAWODOWEGO

OKZ Lubin 
ul. M. Skłodowskiej-Curle 14 
tel. 44-39-40

ZAPRASZA
DO UCZESTNICTWA
W KURSACH:
■ komputerowych - stopnia podsta­

wowego I dla zaawansowanych
■ przewozu materiałów 

niebezpiecznych
■ spawania gazowego, elektrycznego 

I w osłonie CO2
□ dozoru i eksploatacji Instalacji 

gazowych i współpracujących
■ kucharza - garmażera
■ BHP - kształcenie wykładowców 

przedmiotu ‘Bezpieczeństwo
I higiena pracy"

■ BHP i ppoż. - stopnia 
podstawowego i okresowego

■ wychowawców kolonii i obozów
■ kierowców wózków jezdniowych
■ pilotów wycieczek zagranicznych
■ samochodowych kat. A i B
■ nabywania i stosowania 

środków ochrony roślin
■ obsługi urządzeń wodno- 

-ściekowych
■ sekretarek - asystentek szefa
■ maszynopisania
■ wykładowców i instruktorów 

szkolenia kierowców
■ palaczy kotłów c.o.
□ pedagogicznym

8/L/S7

IA WGN
WROCŁAWSKA 

NIERUCHOMOŚCI 
zaprasza do nowo otwartego oddziału 

w Legnicy, ul. Jaworzyńska 12, 
tel. (076) 52-48-65, fax (076) 52-33-55 
od poniedziałku do piątku w godz. 8-18

Josteśmy w sieci Ogólnopolskiej 
Giełdy Nieruchomości 

POŚREDNICZYMY w kupnie, sprzedaży, 
najmie, wynajmie, zamianie: 

mieszkań, domów, działek, obiektów 
przemysłowych, handlowych 

i gospodarstw rolnych
■ SPRZEDAM dom własnościowy, Prochowice, 560 m 

kw., na działce 1262 m kw„ nie odebrany, ukończony w 
97 proc., zezwolenie na budowę pomieszczeń na dzia­
łalność gospodarcza. Cena 300.000 PLN

■ SPRZEDAM pól bliźniaka, własność, Krzyżowa k. Ści­
nawy, 115 m kw., 5 pokoi, na działce 900 m kw, 
ukończone w 80 proc. Pilne. Cena 32.000 PLN (możliwe 
raty)

■ ZAMIENIĘ mieszkanie własnościowe, 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, w.c. - oddzielnie, boazeria, parkiety, ka­
felki, nowe budownictwo, na większe (4 pokoje) - 
Legnica

■ POSZUKUJEMY do wynajęcia obiektu dla delegacji z 
Niemiec na okres 9 miesięcy, Legnica I okolice

■ POSZUKUJEMY mieszkania do wynajęcia w nowym 
budownictwie dla obcokrajowca, Legnica, koniecznie z 
telefonem

■ SPRZEDAM dom wolno stojący, całk. pow. 600 m kw, 
na działce 1200 m kw. Lubiąż. Cena 35.000 PLN

■ Karpacz - pensjonat (nie ukończony). Ofertadlalnwes- 
tora 50 m kw, działka 17.000 m kw., na ok. 50 miejsc. 
Do ukończenia brak 300.000 PLN. Możliwość sprzeda­
ży.

- załatwiamy wszelki* formalności prawne
- zabezpieczamy Interesy obu stron
- wycena nieruchomości
- kredytowanie zakupu nieruchomości

- dewloplng
- projektowanie kompleksowo
- budowa I remonty
- pośrednictwo Inwestorskie
- nadzór Inwestycyjny

Program TVL
Piątek, 24.01
10.00 Piosenka na dzień dobry, 10.05 Filmy dla dzieci, 10.50 Opinia 
(P)u(b)liczna, 1035 Informacje TYL, 11.10 Gość w studio, 11.25 Grace w 
opałach, 16.25 Program dnia, 1630 Panna dziedziczka, 1635 Filmy dla 
dzieci, 17.45 Informacje TVL, 18.00 Statek miłości, 1830 Opinia (P)u(b)li- 
czna, 19.00 Polski Teatr Ludowy ze Lwowa - reportaż, 19.20 Śmierć rewol­
werowca - film USA, 21.00 Grace w opałach, 2130 Informacje TVL, 2130 
Gość w studio, 22.05 Wielki pożar - film USA, 23.40 Informacje TYL

Sobota, 25.01
10.00 Piosenka na dzień dobry, 10.05 Filmy dla dzieci, 1030 Opinia 
(P)u(b)liczna, 1035 Informacje TVL, 11.10 Gość w studio, 11.25 Grace w 
opałach, 1635 Program dnia, 1630 Panna dziedziczka, 1635 Filmy dla 
dzieci, 17.45 Informacje TVL, 18.00 Z ostatniej chwili - serial, 1830 Opinia 
(P)u(b)liczna, 1835 Wielki pożar - film USA, 2030 Progr. muzyczny, 21.00 
Grace w opałach, 2130 Informacje TVL, 2130 One west waikiki, 22.40 Na 
celowniku, 2330 Informacje TVL, 23.45 Lista Leona - progr. muz.

Niedziela, 26.01
10.00 Piosenka na dzień dobry, 10.05 Filmy dla dzieci, 1030 Opinia 
(P)u(b)liczna, 1035 Informacje TVL, 11.10 Grace w opałach, 16.25 Program 
dnia, 1630 Panna dziedziczka, 1635 Filmy dla dzieci, 17.45 Wydarzenia 
tygodnia, 18.00 Z ostatniej chwili, 18.50 One west waikiki, 19.40 Na celow­
niku , 2030 Lista Leona - progr. muz., 21.00 Grace w opałach, 2130 
Wydarzenia tygodnia, 22.00 Columbo, 2330 Playboy

Poniedziałek, 27.01
10.00 Piosenka na dzień dobry, 10.05 Filmy dla dzieci, 1035 Wydarzenia 
tygodnia, 11.15 Grace w opałach, 16.25 Program dnia, 1630 Panna dziedzi­
czka, 1635 Filmy dla dzieci, 17.45 Informacje TVL, 18.00 Z ostatniej chwili, 
1830 Opinia (P)u(b)liczna, 1835 Magazyn sportowy, 19.25 Columbo, 21.00 
Grace w opalach, 2130 Informacje TVL, 21.50 Gość w studio, 22.05 One 
west waikiki, 22.55 Na celowniku, 23.40 Informacje TVL, 2335 Playboy

Wtorek, 28.01
10.00 Piosenka na dzień dobry, 10.05 Filmy dla dzieci, 1030 Opinia 
(P)u(b)liczna, 1035 Informacje TVL, 11.10 Gość w studio, 11.25 Magazyn 
sportowy, 1130 Grace w opałach, 16.25 Program dnia, 1630 Panna dziedzi­
czka, 16.55 Filmy dla dzieci, 17.45 Informacje TYL, 18.00 Z ostatniej chwili, 
1830 Opinia (P)u(b)liczna, 1835 One west waikiki, 19.45 Rośnij zdrowo, 
20.15 Na celowniku, 21.00 Grace w opałach, 2130 Informacje TYL, 2130 
Gość w studio, 22.05 Podrywacz - film franc., 23.45 Informacje TVL

Środa, 29.01
10.00 Piosenka na dzień dobry, 10.05 Filmy dla dzieci, 1030 Opinia 
(P)u(b)liczna, 1035 Informacje TVL, 11.10 Gość w studio, 11.25 Grace w 
opałach, 1635 Program dnia, 16.30 Panna dziedziczka, 1635 Filmy dla 
dzieci, 17.45 Informacje TYL, 18.00 Z ostatniej chwili, 18.50 Opinia 
(P)u(b)liczna, 18.55 Program publicyst, 19.20 Podrywacz - film franc., 21.00 
Grace w opałach, 2130 Informacje TYL, 2130 Gość w studio, 22.05 
Włamanie - film franc., 2335 Informacje TYL

Czwartek, 30.01
10.00 Piosenka na dzień dobry, 10.05 Filmy dla dzieci, 1030 Opinia 
(P)u(b)liczna, 1035 Informacje TYL, 11.10 Gość w studio, 11.25 Grace w 
opałach, 16.25 Program dnia, 16.30 Panna dziedziczka, 1635 Filmy dla 
dzieci, 17.45 Informacje TYL, 18.00 Z ostatniej chwili - serial USA, 1830 
Opinia (P)u(b)liczna, 1835 Reportaż, 19.20 Włamanie - film franc., 21.00 
Grace w opałach, 2130 Informacje TYL, 2130 Gość w studio, 22.05 Czy 
jesteś sam - film USA, 23.45 Informacje TVL

Program TV Głogów
Piątek, 24.01
10.00 Bajki dla dzieci, 1030 GIT, 10.45 Magazyn kulturalny, 12.00 Teletekst 
TYG, 17.00 Trzy misie, 1730 GIT, 17.45 Koncert życzeń, 1735 Program 
publicyst., 18.10 Westgate, 19.00 Westgate 20.00 GIT, 20.40 Guywer - 
bohater ciemności - film USA, 22.20 GIT, 2230 Koncert życzeń, 22.40 
Program publicyst., 23.00 Piraci seksu, 030 Teletekst TYG

Sobota,
17.00 Trzy misie, 1730 GIT, 17.45 Koncert życzeń, 1735 Program publicy­
styczny, 18.15 Westgate, 19.00 Westgate, 20.00 GIT, 2030 Synowie mafii
- film fab., 22.00 Teletekst TYG

Niedziela, 26.01
17.00 Trzy misie, 1730 Wybrane z tygodnia, 18.00 Westgate, 19.00 Wes­
tgate, 20.00 Wybrane z tygodnia, 2030 Oblężenie Waco - film fab., 22.00 
Wybrane z tygodnia, 22.30 Teletekst TVG

Poniedziałek, 27.01
10.00 Bajka dla dzieci, 10.30 Wybrane z tygodnia, 12.00 Teletekst TVG, 
17.00 Trzy misie, 1730 GIT, 17.45 Studio sportowe TVG 18.15 Westgate, 
19.00 Westgate, 20.00 GIT, 20.15 Studio sportowe TYG 20.45 Piracki Duet
- film fab., 22.15 GIT, 2230 Studio sportowe TYG,

Wtorek, 28.01
10.00 Trzy misie, 1030 GIT, 10.45 Studio sportowe TVG 12.00 Teletekst 
TVG, 17.00 Trzy misie - bajka 1730 GIT, 17.45 Program publicyst., 18.05 
Westgate - ser. (powt.), 19.00 Westgate - ser., 20.00 GIT, 20.15 Program 
publicyst., 20.30 Nie chciane macierzyństwo - film fab., 22.15 GIT, 2230 
Program publicyst., 22.45 Teletekst TYG

Środa, 29.01
10.00 Trzy misie, 1030 GIT, 10.45 Program publicyst., 12.00 Teletekst 
TVG, 17.00 Trzy misie, 1730 GIT 17.45 Program publicyst., 18.05 Westga­
te, 19.00 Westgate, 20.00 GIT, 20.15 Program publicyst., 2035 Mac i ja - 
film fab., 22.15 GIT, 2230 Program publicyst., 2230 Teletekst TYG

Czwartek, 30.01
10.00 Trzy misie, 1030 GIT, 12.00 Teletekst TVG, 17.00 Trzy misie, 1730 
GIT, 17.45 Magazyn kulturalny, 18.15 Westgate, 19.00 Westgate, 20.00 GIT, 
20.15 Magazyn kulturalny, 20.40 Pod zegarem w Baltimore - film fab., 22.15 
GIT, 2230 Magazyn kulturalny, 23.00 Pocałunek nocy - film fab. 030 
Teletekst TYG



KSSSEESH
■ Bank Spółdzielczy sprzeda 

dom towarowy, pow. użytkowa 
1700 m kw., nadający się na 
każdą działalność. Wądroże 
Wielkie, tel./fax (076) 874 
491

100534

■ Sprzedam działkę budowlaną, 
4100 m kw., tel. 090608518

100494

■ Sprzedam pół domu oraz 53 
ary ogrodu z budynkami, Pa­
szowice 26, wiadomość: Ja­
wor, 70-61-84

101530

■ Kupię dom w okolicy Legnicy, 
tel. 550-307

101614

■ CZYSZCZENIE DYWANÓW 
262-63

00001*

■ Naprawa televideo, przestra- 
janie, 54-50-80

00003*
■ ŻALUZJE pionowe, poziome, 

plisowane, rolety zewnętrzne, 
antywłamaniowe, wewnętrz­
ne, markizy. Produkcja, mon­
taż, RATYI, tel.70-33-52

00007*
■ ŻALUZJE pionowe, poziome 

na okna dachowe, kamisze, 
ROLOSY, ROLETY, MOSKITIE- 
RY, 70-5348, 70-3352

00008*

■ ROLETY zewnętrzne na okna, 
drzwi, bramy garażowe i wjaz­
dowe sterowane elektronicz­
nie. ŻALUZJE. Produkcja, 
montaż, RATY!, "ROLEX", Leg­
nica, ul. Janowska 31, tel. 
298-86

00012-K

■ Zespół '"MADMAX", wesela, 
zabawy, 44-52-39

00014*

■ Cyklinowanie, 56-10-37
00020*

■ Biuro Rachunkowe 564-611, 
540-292

00041*
■ Glazura, murowanie, tynkowa­

nie, szpachlowanie, tel. 287- 
24

00052*

□ Wypożyczalnia sukien ślub­
nych, Lubin, ul. Kamienna 
8/6, (076) 42-58-59

00078*

■ Szpachlowanie, tapetowanie, 
malowanie, 524-712

00080*

■ VIDEOF1LMOWANIE 44-4396
00784*

■ V1DEOSTUDIO "0’KEY", pro­
dukcja filmów prezentacyjnych 
i reklamowych. NTSC-foto- 
montaż, grafika, animacja 
komputerowa,44-4396

00785*
■ Dziewczyny z wdziękiem i kla­

są, 42-77-64
00800*

■ Wypożyczalnia, komis (duży 
wybór), czyszczenie sukien 
ślubnych, Plutona 6/4,5623 
45, 630-29

00801*
■ VIDEOFILMOWANIE 547-391

10001-0

■ CHŁODNICZE 56-51-90
100024

■ "AMANDA" - wypożyczalnia i 
komis sukien ślubnych krajo-

- wych i zagranicznych, modne 
fasony, atrakcyjne ceny, Księ­
życowa 9/8, tel. 547-212

' ■ ’ . 100034
■ VIDEOALMOWANIE 54-71-99

10007-0
■ JUNKERSY, piece, kuchenki, 

wodomierze, hydrauliczne, 
56-11-75

100080
■ USZCZELNIANIE OKIEN, 

DRZWI, TRWAŁOŚĆ USZCZEL­
NIANIA 10, 15 LAT, RENOWA­
CJA STOLARKI, tel. 218-99

100124
■ VIDEOFILMOWANIE 506-358

100214

■ JUNKERSY, KUCHENKI, PIE­
CE, WODOMIERZE, gwaran­
cja, tel. 50-1342, 544641

J 100230

■ Usługi remontowe, wszelkie 
wykończenia budowlane, tel. 
560-164

100244

■ CHŁODNICZE, 605-63

■ Adaptacje, remonty, regips, 
szpachlowanie, pokrycia da­
chowe, docieplanie, EXPRES, 
tel. 218-99

1007-0

■ Uszczelnianie okien, na­
prawa, gwarancja, INFOR­
MACJE BEZPŁATNE, tel. 
0602250749

100380

■ VIDEOFILMOWANIE, 56-12- 
14

100414

■ Trans-much, usługi transpor­
towe solidnie, tanio, tel. 522- 
659

100484
■ ŻALUZJE, montaż, naprawa, 

najtaniej, 278-67
J J 100814

■ NAPRAWA PRZESTRAJANIE, 
TV-VIDEO (zachodnie), 5334 
64

100724

■ GLAZURA, remonty, solidnie, 
202-03

100744
■ Remonty sztukatorskie, ścian­

ki gipsowe, szpachlowanie, 
glazura, malowanie, tapeto­
wanie, tel. (076) 4240-98

100604

■ PANELE, ścianki gipsowe, su­
fity podwieszane, kasetony, 
szpachlowanie, malowanie, 
tapetowanie, glazura, tel. 51- 
24-94

100354

□ Cyklinowanie, układanie, 
szpachlowanie, tel. 261-15

100914

■ Prace ogólnoremontowe, gla­
zura, panele, gładzie tynkowe, 
tel. (076) 5847-63, (090) 64 
1378

100924 

si Komputeropisanie, 5311-76
101004

□ Żaluzje pionowe, poziome, ro­
lety materiałowe 100 proc, za­
ciemnienia, produkcja mon­
taż, tel. 5242.-03, 262-71, 
Możdżan, Bagienna 12

101014

■ Szpachle, ścianki, regipsy, 
glazura, malowanie, rabat 15 
proc., 524-892, 55-0356

101064
■ UBEZPIECZENIA posagowe, 

junior, tel. 55-0356
101074

■ Hydrauliczne, woda, gaz, 
miedź, naprawa, piece c.o., 
junkersy, 52-55-65

101084

■ STOLARSTWO, schody, ogro­
dzenia, tel. 584-993

101134

■ UKŁADANIE, CYKLINOWANIE, 
VAT, 543968

101164

■ Płytki, regipsy, tynki ozdobne, 
(076) 54-7326

101204
■ KRATY, ogrodzenia, balustra­

dy, 781-647
101284

□ Układanie glazury, silikonowa- 
nie, montaż płyt gipsowych, 
murowanie kuchni (styl wło­
ski), płatnik VAT, udzielam 
gwarancji,tel. 183542

101294

■ PANELE, hydraulika, glazura, 
regips, 547-597

101324

■ Glazura, hydraulika, szpachlo­
wanie, tynki żywiczne, regipsy, 
543710

101334

■ Instalacje c.o., z.w., c.w., pro­
jektowanie, doradztwo, wyko­
nawstwo. Cena 1 pkt - 70 zł. 
Piece^ grzejniki, miedź, 
tel./fax 562-775

101404
■ REMONTY, MODERNIZACJA, 

EKSPRES, tel. 54-1372, 13 
12-68 po 18

101424

■ Montaż paneli ściennych, pod­
łogowych, płyt gipsowo-karto- 
nowych, sufitów podwiesza­
nych, instalacji elektrycznej, 
wodno-kanalizacyjnej, adapta­
cja strychów, tapetowanie, 
malowanie, 18-6342

101474
■ Malowanie, tapetowanie, ta­

nio, szybko, solidnie, tel. 232- 
38

101494
■ Hydraulika, 27321

101514

■ NAPRAWA DOMOFONÓW, 53 
12-94

101334

■ Hydraulika, montaż, c.o., 
miedź, plastik, wkłady komi­
nowe, VAT, 64-309

101944

■ ELEKTROINSTALACJE, P3 
MIARY, 563017

101604

■ NAGROBKI GRANITOWE, 873 
333

113064

■ Układanie glazury, 54-20-67 
po 18

113094

■ Wypożyczalnia sukien ślub­
nych, Jaworzyńska 42, tel. 52- 
47-36

113924

■ KOMPUTEROPISANIE 5643 
78 po 16

114624

■ Naprawa pralek, lodówek, 
25331

114874

■ DRZWI ANTYWŁAMANIOWE, 
raty, tel. 530647, 23386

113684

■ VIDEOF1LMOWANIE 28333
119744

■ TAPICERSTWO mebli, drzwi u 
klienta, 524-311

119784
■ ŻALUZJE pionowe, poziome, 

tanio, gwarancja, rachunki, 
naprawy, Legnica, tel. 5333 
57, 54-27-93

119814

■ MALOWANIE, TAPETOWANIE, 
tel. 52-5368

115824

□ Układanie glazury, szpachlo­
wanie, tapetowanie, tel. 563 
823

<

■ BERNENCZYKI szczenięta, 
Chocianów, (076) 183708

00037*

■ Ziemia, sklep, pianino, 4333 
00

00049*

■ Sprzedam chłodnlę-słupek, 
dwustronnie oszkloną, 42-63 
29 po 20

00055*

■ Sprzedam naczepę dwunasto- 
metrową 42-6329 po 20

00056*

■ Sprzedam solarium 23rurowe 
z opalaczem twarzy, tel. 43 
1357 (cały dzień)

00059*

■ Sprzedam nowe meble skle­
powe, 5322-18

00080*

■ Tłumacz mówiący angielsko- 
-polski, 546073 po 21

00061*

■ Sprzedam półrocznego bokse­
ra, tel. 52-3332

100644

■ Tanio sprzedam suczkę ame- 
rican staffordshire terrier, tel. 
(076) 503213

100794

■ Sprzedam po okazyjnej cenie 
miniwieżę Philips z compa- 
ktem i pilotem, nową na gwa­
rancji, wiadomość: tel. 203 
09 po 16

100844

□ Sprzedaż używanych kombaj­
nów ziemniaczano-buracza- 
nych z Niemiec na kredyt, 
AGROMA Żmigród, tel. (071) 
3353036

101294

■ Pianino, 781-647
101274

■ Sprzedam bokserki szczenię­
ta, pięclotygodniowe, Legni­
ca, tel. 54-2397

101944

■ Sprzedam maszynę do miele­
nia cukru, tel. 54-54-24

101394

■ Kerry blue terriery, tel. 3333 
53, 34-2620

101484

■ AKUMULATORY, tel. 607-82
101574

■ AKUMULATORY, tel. 545- 
129, 090641189

115774

■ PARKIETY HENRYKOWSKIE, 
mozaika parkietowa, duży wy­
bór, "niskie ceny, hurt-detal, 
Legnica, Kręta 16, czynne w 
godz. 10-18, w soboty 1314, 
tel. 540-930

Lokale
■ Sprzedam mieszkanie włas­

nościowe M-4,60,5 m kw., na 
Ustroniu IV w Lubinie, I piętro, 
42-57-22 wieczorem

00078*

■ Sprzedam mieszkanie trzypo­
kojowe, 64 m kw., telefon, os. 
Kopernika 2, w Legnicy, 584 
428

00008*

■ Sprzedam pawilon, 100 m 
kw., w Legnicy, 5617-08

00009*
■ Kupię mieszkanie w Legnicy, 

stare budownictwo, ok. 120 m 
kw., czteropokojowe, może 
być do remontu, tel. 168458 
w godz. 7-14

100674

■ Wydzierżawię restaurację 
wraz z hotelem w Legnicy, wia­
domość po godz. 20, tel. 53 
0374

101184

■ Kupię lub wynajmę lokal w cen­
trum Legnicy o pow. ok. 100 m 
kw., tel. (068) 206060

101314

■ Sprzedam mieszkanie w Jawo­
rze, tel. 7037-38 po 15

101394

■ Zamienię mieszkanie trzypo­
kojowe, 64 m kw., os. Piekary 
B, na mniejsze dwupokojowe 
w nowym budownictwie, tel. 
090608518

101524

■ Sprzedam pawilon handlowy, 
tel. 52-2783

■ ZNAKOWANIE rowerów, moto­
rowerów, innych akcesoriów, 
PW KOMPAN, Legnica, pi. 
Wolności 4, 23463

00004*
■ MONTAŻ haków holowniczych, 

pi. Wolności 4, 23463
00008*

■ AUTOTRANSPORT, rozbiera­
nie, składanie samochodów 
(076) 42-29-09

00028*
■ BASPAA - ciągniki rolnicze UR­

SUS, BIAŁORUŚ-MTZ, FARM- 
MOT, ELPOL, LAMBORGilNI, 
sprzedaż, serwis - części za­
mienne

00068*
■ BASPAA - samochody ŻUK, 

LUBLIN, LDV CONVOY, 
TRUCK, CITROEN 615, IVE- 
CO, sprzedaż, serwis, części 
zamienne

00067*

■ BASPAA - samochody ciężaro­
we marki STAR 742 i 1142T 
skrzyniowe, wywrotki, konte­
nery, izotermy, specjalisty­
czne, sprzedaż, serwis, części 
zamienne

00068*

■ BASPAA - wózki widłowe 
ZREMB Gliwice, SHL Kielce o 
udźwigu 2-6 ton, sprzedaż, 
serwis, części zamienne

00069*

■ BASPAA - samochody specjali­
styczne: wywrotki, z żura­
wiem, podnośniki, cysterny i 
inne na podwoziach: LUBLIN, 
STAR, JELCZ, IVECÓ, STEYR

00070*
■ BASPAA - przyczepy rolnicze i 

samochody ZASŁAW, i inne, 
koparko-ładowarki oraz ma­
szyny komunalne

00071*
■ BASPAA - maszyny 1 urządze­

nia rolnicze, wszystkie rodzaje 
i typy W.\r..

00072*
■ BASPAA - obsługa leasingowa

1 kredytowa na miejscu, Gło­
gów, tel. (076) 333337

00079*
■ ZNAKOWANIE rowerów, moto­

rowerów, innych akcesoriów, 
PW KOMPAN, Legnica, pi. 
Wolności 4, 23463

00792*
■ BAGAŻNIKI samochodowe, 

uchwyty narciarskie, 640-59
100464

■ Oprogramowanie dla STACJI 
DIAGNOSTYCZNYCH POJAZ­
DÓW, "VADIMEX", (076) 233 
52

100984

115764

■ Sprzedam SKODĘ FELICIĘ, 
1995, 532080

100964
■ Sprzedam pilnie cinąuecento, 

1994, poj. 900, tel. 54-7670
101084

■ Sprzedam FSO 1500, rok pro­
dukcji 1983, tel. 560187 po 
18

101304
■ AUTO CZĘŚCI, komplet filtrów 

do aut zachodnich 1 krajovwch. 
Niskie ceny, Legnica, ul. Ście­
giennego 1, wjazd, ul. M. Skło- 
dowsklej-Cuhe

■ NAPRAWA ALTERNATORÓW? 

ROZRUSZNIKÓW, tel. 607- 
82, ul. Skośna 2

■ NAPRAWA ALTERNATORÓW? 

rozruszników, Wrocławska 
65, tel. 545-129, 
090641189

■ SERWISANT, informatyk wdro- 
źeniowiec do firmy komputero­
wej, wymagane doświadcze­
nie, tel. (076) 54-2311

00047*

■ Młody z samochodem dostaw­
czym, marki FORD TRANSIT, 
oczekuje propozycji pracy, tel. 
63076

00074*

■ Zatrudnię do kolportażu, 
(076) 52-3313

00082*

■ Zatrudnię plastyka, (076) 52- 
- 3313

00068*

■ Poszukuję osoby chętne do 
współpracy, dysponujące wol­
nym czasem, tel. 290-97 po 
17

101284

■ Redakcja zleci zdyscyplinowa­
nym pracę w domu, 700 zł 
miesięcznie, 090207834

101284

■ Nawiążę współpracę z kierow­
cami busów, którzy wyjeżdżają 
do Niemiec, tel. (076) 28460

101484

■ Noworoczny nabór pracowni­
ków do działu handlowego, 
tel. 297-93

101624 
■mai

■ Kupię piłę do poprzecznego 
cięcia i wielopiłę do drewna,

. używaną, 4481-61
00079*

■ PPH U "LICZYRZEPA", sklep z 
antykami kupi: stare meble, 
zegary, ramy, Legnica, ul. An­
dersa 30, tel. 239-40

■ FIRMA "WI-KO", lombard, kan­
tor wymiany walut, złoto, sre­
bro, kamienie szlachetne, 
ekspert diamentów, wyceny 
handlowd, Legnica, Nowy 
Świat 2,tel. 29149

00077*
■ Manicure,, pedicure, przebija­

nie uszu; kosmetyka twarzy, 
depilacjąiyroskięfn, Hotel Cu- 
prum, teb28041 wew. 219

101554

■ Wszelkiego rodzaju tłumacze­
nia we wszystkich językach 
świata, tel. 54-1676, 26665

■ MATEMATYKA, 25392, kore­
petycje, egzaminy, matury*

■ PPHU "CEZAR", kursy kompu­
terowe, sieć, RATY!, zaświad­
czenia kwalifikacyjne 5331- 
21, 55-07-00

■ CHEMIA, MATEMATYKA, 612- 
65

100174
■ Matematyka, 52-4388

101384



27
 ■ 

K
O

N
K

R
ET

Y

Lekarskie
■ Specjalista dermatolog JADWIGA FF 

CER. Wtorki, środy, czwartki, piątki 
16, Najśw. Marli Panny 14, oraz 
poniedziałki 16, Powstańców Śl. 10

ooooa-K

■ Pediatra. JOLANTA MAŁOLEPSZA, 
wizyty domowe, 56-14-73

OOOOM

■ Wizyty domowe, specjalista cho­
rób dziecięcych, CZESŁAW GŁO- 
WSKI, codziennie 54-72-91

IMF j 00887-K

■ HALINA ŚLIWIŃSKA, specjalista 
chorób oczu. Poniedziałki, środy, 
16-17.30, ul. Argentyńska 1, tel. 
54-5034, soczewki kontaktowe

00666*

■ Urolog, lek. JAN KUBACKI, Legni­
ca, Struga 38, 16.30-17.30, tel. 
29500, wizyty domowe

00776*

■ Gabinet ortopedyczny, JACEK CZE- 
SZEJKO-SOCHACKI, chirurg urazo­
wy, ortopeda, Legnica, Jaworzyń-( 
ska 67. Wtorek, czwartek 17-18, 
tel. dom. 540-620

1000Ml
■ MAREK GORCZYŃSKI internista.

Poniedziałki, czwartki 16.30- 
17.30, ul. Llbana (przychodnia), 
wizyty domowe, tel. 56-21-66

100060

■ BEATA KONARSKA, internista, wi­
zyty domowe, tel. 5636-20, 0- 
602-241864

100130

■ JERZY DZIERLA specjalista chorób 
wewnętrznych, gastroenterolog, 
Różana 16, tel. 544-552

1001M

■ Lek. specjalista chorób dziecię­
cych ANNA BEJNAROWICZ-BAR-' 
CZEWSKA. Przyjmuje 16-17, Leg­
nica, Ciołkowskiego 4, tel. 54-41- 
91

100180

■ Prywatna Przychodnia Lekarska, Za­
kład Energetyczny, (obok Goplany) 
gabinety 16-17, DARIUSZ DĄBRO­
WSKI - poniedziałek, tel.52-57-32, 
ADAM TARAPATA- środa, tel. 52-42- 
43, EKG, wizyty domowe.

’ 100270
■ Pediatra KOWALCZYK-BARAŃSKA, 

wizyty domowe, 55-00-68, 22930
100280

■ OKULISTYKA, DIAGNOSTYKA, CHI­
RURGIA, TERAPIA, specjalista cho­
rób oczu, lekarz STANISŁAW WRU- 
BEL, Legnica, Młynarska 4 (wieżo­
wiec), tel. 223-26

100450

■ Pediatra PIOTR GRUSZKA, wizyty, 
tel. 200-59

loostw

■ Specjalista chorób wewnętrznych 
HIERONIM SIWCZYŃSKI przyjmuje 
we wtorki, piątki 17-18, ul. Św. 
Piotra 2 (przychodnia) wizyty domo­
we 56-12-37, codziennie, badanie 
pracowników

100620
■ MAŁGORZATA RACZYŃSKA - pe­

diatra, przyjmuje Najśw. Marii Pan­
ny 14, poniedziałki, środy 17-18, 
testy alergiczne

- 100660

■ Pediatra RENATA FILIPCZAK, wizyty 
domowe, tel. 56-33-57, 56-52-08

100710
■ CHOROBY SERCA, NADCIŚNIENIE, 

EKG, dr n. med. MAŁGORZATA KO- 
BUSIAK-PROKOPOWICZ, Legnica, 
Okrzei 5, wtorki 16.30

100680

■ Specjalista chirurg HUBERT CO- 
STA. Poniedziałki, środy, piątki 18- 
19, Senatorska 1. Zabiegi, urazy, 
małe oparzenia, esperal

■ Masaże lecznicze, odchudzające, 
gabinet, tel. 220-18 po 16

■ Wizyty domowe, pediatra MAŁGO­
RZATA PYZIŃSKA, tel. 540-250, 
52-4336

113030

■ CAŁODOBOWE PEDIATRYCZNE po-

totowle wyjazdowe, lek. PIOTR 
LUSARCZYK, 542-082

114610

■ Lekarz weterynarii WITOLD ZAKRAr 
WACZ, wizyty domowe, Legnica, 
tel. 290-22, cały tydzień

~~ ■ ■ urna
■ Specjalista alergolog JAROSŁAW 

CZESZEJK030CHACKI, codzien­
nie 16.30-17.30, Wierzbowa 8, 
tel. 54-5938 ' LE

114810

■ Dr n. med. TOMASZ BOJAROWSKI, 
specjalista chirurg onkolog. Czwar­
tki 17-19, Legnica, Najśw. Marli 
Panny 14

imsm
■ DARIUSZ CHRANIUK, internista, 

wizyty domowe, tel. 551030
’ 115853

■ Zabiegi laserem chirurgicznym, 
PRZEMYSŁAW GOCH, specjalista 
chirurg, usuwanie brodawek, zna­
mion, tatuaży Itp. Wtorki, czwartki 
16-17, Legnica, Najśw. Marii Pan­
ny 14, tel. 542-200.

116060

■ Internista JAROSŁAW SERAFIN, 
wizyty domowe z EKG, tel. 255- 
84

STOMATOLOGIA RODZINNI
TOMASZ MAZIAK

Legnica, ul. Heweliusza 7/L (pawilon), tel. 54-76-70 

codziennie w godz 9 -11,16-17

■ bezbolesne leczenie I usuwanie zębów
■ usuwanie kamienia nazębnego

I osadu ultradźwiękami
■ korekcja kształtu, barwy I linii uśmiechu
■ korony i mosty porcelanowe, protezy 

tradycyjne I szkieletowe
Codziennie przeglądy i porady bezpłatne

RATY RATY RATY

Specjalista 
chorób wewnętrznych 

BARBARA KOBIERZYCKA

■ USG jamy brzusznej
■ EKG
■ choroby nerek 
poniedziałek, środa, czwartek 16-13 
przychodnia, ul. Piekarska 27, lei. 52-52-43

GABINET NTERMSTYCZNO- 
-ASTMOLOGICZNY

ANNA KANIAK 
specjalista 

chorób wewnętrznych 
i alergologii

wykonuje również • EKG • USG jamy 
brzusznej i tarczycy • alergiczne testy 
skórne
od poniedziałku do czwartku 16-17 ul. Złotoryjska 82 

tel. gab. 52-46-65 tel. dom. 56-26-50 UAist

RATY BEZ ŻYRANTÓW 
10 PROC. PIERWSZA WPŁATA 

lekarz stomatolog 
KRYSTYNA DOMAGAŁA 

Gwiezdna, tel. 54-40-81 w. 252 
tel. domowy 54-72-28

■ leczenie bezbolesne
■ protezy, mosty, korony

poniedziałek - środa 15-18 
wtorek - czwartek 10 ■ 12

(budynek Legnickiej SpóMz. Mieszkaniowej)
UZlg

PRYWATNY GABINET 
STOMATOLOGICZNY

Legnica, ul. Młynarska 1/37 
Lekarz stomatolog G. Szymczak 

od ptmiadziałku da fil^ku w getfz. 12-18 
H. pLOMB 
teł. dom. 55-28-Ofl
• dzUtótdwMtych

• protezy-tr»dycyjB»,«rt 
bezklamrowe ,

PSYCHOLOG KLINICZNY 

dr JERZY MAZUREK 
specjalista II stopnia
przyjmuje w środy 13-14 w Centrum Diag­
nostyczno-Terapeutycznym ‘MEDICUS’, 
Lubin, ul. Armii Krajowej 35a, tel. 44-32-60
Badania: • neuropsychologlczne • 
sprawności umysłowej • funkcjonowa­
nia osobowości • sądowo-psychologl- 
czne • interpretacja zapisów EEG
tel. dom. (071)38-97-382

216/l/M

• Proszę powiedzieć, 
dlaczego zdecydował się 
pan wystąpić w obronie 
masła, zwłaszcza wobec tak 
agresywnej kampanii re­
klamowej promującej 
margaryny?

- Nasze pożywienie po­
winno być różnorodne i za­
wierać zarówno tłuszcze roś­
linne, jak i zwierzęce. Z tym 
że ogólne spożycie tłusz­
czów należy znacznie ogra­
niczyć. W dziennej racji po­
karmowej człowieka ilość 
energii pochodząca z tłusz­
czów nie powinna przekra­
czać 30 proc, ogółu energii 
dostarczanej organizmowi w 
ciągu doby.

tu Żywności i Żywienia w 

Warszawie.
Chciałbym poruszyć jesz­

cze jedną istotną sprawę. 
Otóż zdaniem naukowców 
kanadyjskich i amerykań­
skich, błędem było zbyt dra­
styczne ograniczenie poda­
wania tłuszczów dzieciom.

• Jakie są konsekwencje 
takich nadmiernych ogra­
niczeń?

Najnowsze badania wy­
kazują, że nadmierne ograni­
czenie spożycia tłuszczów w 
okresie intensywnego wzro­
stu i rozwoju prowadzi u 
dzieci i młodzieży do po­
wstania znaczących niedo­
borów składników pokarmo-

• Towarzystwo Badań 
nad Miażdżycą wyraziło 
niedawno na łamach prasy 
swoje zaniepokojenie gwał­
townie rosnącym spoży­
ciem masła. W ciągu ostat­
niego półrocza zjedliśmy 
podobno 7 tysięcy ton mas­
ła, czyli o jedną czwartą 
więcej niż zwykle. Czy nie­
pokój ten jest uzasadnio­
ny?

- Zgodnie z obecnym sta­
nem wiedzy - istnieje 250, a 
niektórzy uważają nawet, że 
aż 270 różnych czynników 
powstania miażdżycy, przy 
czym tłuczcze zwierzęce sta­
nowią wprawdzie istotny, ale 
tylko jeden z czynników.

Masło
- nieodzowne w diecie

Spożywając masło w roz­
sądnych ilościach i równo­
cześnie spożywając tłuszcze 
roślinne, zwłaszcza oleje - ta­
kie jak słonecznikowy, sojo­

wy, rzepakowy bezerukowy 
oraz oliwę z oliwek - dostar­
czamy organizmowi wszy­
stkich niezbędnych kwasów 
tłuszczowych, zarówno na­
syconych, jak jednonasyco- 
nych i wielonasyconych.

Margaryny spożywane są 
przez człowieka od kilkudzie­
sięciu, a masło od tysięcy lat. 
Nie ma żadnych naukowych 
podstaw, wskazujących na ko­
nieczność zaprzestania spoży­
wania masła.

• A co z margaryną?
- Jak wiadomo, technolo­

gią produkcji żywności 
wciąż się rozwija, lecz wciąż 
nie jest doskonała. Podczas 
utwardzania oleju w procesie 
produkcji margaryn powsta- 
ją izomery trans - związki 
chemiczne niekorzystne dla 
organizmu człowieka.

Skutków spożywania 
żywności wysokoprzetwo- 
rzonej tak naprawdę do koń­
ca nie znamy. Dlatego jesteś­
my zdania, iż małym dzie­
ciom oraz kobietom w ciąży 
i karmiącym piersią nie nale­
ży polecać margaryn. Jest to 
oficjalne stanowisko Instytu­

wych. W ostatnich raportach 
żywieniowców kanadyjskich 
podkreśla się, że dzieciom 
nie wolno drastycznie ogra­
niczać spożycia tłuszczów. 
Warto przypomnieć, że z 
mlekiem matki dziecko 
otrzymuje około 50 proc, 
energii właśnie z tłuszczów.

• Konsumenci nie wie­
dzą jednak, komu wierzyć. 
Producenci margaryn sta­
rają się przekonać odbior­
ców, iż obrońcy masła zo­
stali przekupieni i dlatego 
bronią masła, które nie jest 
tego warte.

- Jak powiedziałem na 
wstępie, najważniejsza w 
diecie człowieka jest różno­
rodność spożywanych po­
karmów, a więc obecność w 
niej zarówno tłuszczów roś­
linnych, jak i zwierzęcych. 
Korzystniejsze  jest spożywa­
nie masła i olejów roślinnych 
niż margaryn. Masła należy 
bronić, ponieważ jest to pro­
dukt naturalny. Spożywany 
w rozsądnych ilościach nie 
może być dla człowieka 
szkodliwy, a wprost przeciw­
nie: jest potrzebny jako kom­
ponenta tłuszczowa, która 
ułatwia wchłanianie witamin 
rozpuszczalnych w tłusz­
czach oraz dostarcza odpo­
wiednich ilości energii.

Bądźmy rozsądni. Spoży­
wajmy umiarkowane ilości 
tak masła, j ak i olej ów roślin­
nych oraz ryb morskich, za­
wierających kwasy tłuszczo­
we z rodziny m-3. Chciał­
bym tu mocno podkreślić, że 
nie jestem wrogiem marga­
ryn. Może watro przypo­
mnieć, że byłem w Polsce 
pierwszym propagatorem 
przemycania do naszej diety 
tłuszczów roślinnych. Mar­
garyna margarynie jednak 
nie jest równa. Dotychczas 
na polskim rynku przeważa­
ły margaryny z dużą ilością 
izomerów trans, co właści­
wie dyskwalifikowało je pod 
względem żywieniowym.

Margaryny absolutnie nie 
powinny zawierać izomerów 
trans i do tego producenci 
margaryn muszą bezwzględ­
nie dążyć. Dobre margaryny 
są potrzebne osobom cierpią­
cym na hipercholesterole- 
mię, ale też dieta ludzi cho­
rych jest w swej istocie od­
mienna od diety człowieka 
zdrowego. Z diety człowieka 
zdrowego nie można więc 
eliminować masła.

• Dziękuję za rozmowę.

Kontakt z prof. Światosła- 
wem Ziemiańskim:
... Instytut Żywności i Żywienia, 

ul. Powsińska 61/63, 02-903 War­
szawa, tel. (0-22) 42-29-40.
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Materiałowe Centrum 
Budownictwa i Wyposażenia 

•KOMPLEKS”
67-200 Głogów ■ 
ul. Wierzbowa 3

w soboty w godz. 7-13

Prowadzimy sprzedaż hurtową i samoobsługową, 
sprzedaż detaliczną

OFERUJEMY:
• materiały budowlane w szerokim asortymencie
• glazurę i terakotę produkcji hiszpańskiej i polskiej
o armaturę sanitarną i wyposażenie łazienek
• kuchenki gazowe i elektryczne
• pokrycia dachowe
o systemy dociepleń budynków
o stolarkę okienną i drzwiową
• szkło okienne ,

KOMPLEKS TO KOMPLEKSOWA OBSŁUGA KLIENTA 
Zapewniamy własny transport 

Stosujemy upusty cenowe
s/vt/t

| PH"G.J.M." Sp.C.

Skład Materiałów Budowlanych
59-220Legnica, ul. Sudecka 1 (os. Pletary), lei. 55-04-03,64-130 

oferuje:

■ DRZWI KASETONOWE i skrzydła 
płytowe firmy "CZAJKA" we wszystkich 
wymiarach oraz wg zamówienia

■ PŁYTY PILŚNIOWE i WIÓROWE
■ GARAŻE BLASZANE

Zapraszamy 7.30-16.30, w soboty 8-14
ifp

PPU CONKRET
Produkcja mebli na zamówienie

Oferujemy meble:

• kuchenne
• biurowe
• sklepowe
SKLEP prowadzi sprzedał
w cenach producenta

SPRZEDAŻ RATALNA
59-220 Legnica, ul. Władysława Grabskiego (wobie- 
kde Zespołu Szkól Budowlanych), tel./ta zsldodu 52-54- 
58, tal. domowy 56-08-32,52-29-44 - po godz. 16

126fP

P.W. "KOMPAN"
lei. 234-63, Legnica, pl. Wolności 4 
oferuje:
montaż

outoalormów samochodowych 

radioodbiorników 

telefonów komórkowych 

immobilisery 

znakowanie pojazdów 

oleje OAKERSTATE 

haki holownicze

Wyrób i montaż

żaluzji 
pionowych 

i poziomych
Ceny konkurencyjne

59-300 Lubin, ul. Grabowa 55a 
tel. (076) 42-74-01

i/i/»e

AKCESORIA SAMOCHODOWE 
CZĘŚCI 
ZAMIENNE 
nysa 
żuk
UAZ 469B
TARPAN

>KWA - PIO< s.c.
53-324 Wrocław, ul. J. Hallera 40a 
tel. 61-12-31 w. 269, tel./fax 62-45-51

ZAPRASZAMY W DNI ROBOCZE 
W GODZ 9" -16"

Spółka Jawna "IMPEL" 
o zasięgu ogólnopolskim
zatrudni pracownika 
w przedstawicielstwie legnickim

na stanowisku 
specjalisty ds. marketingu
Wymagania: umiejętność pracy przy kompute­
rze (analizy, kalkulacje), dyspozycyjność, ła­
twość nawiązywania kontaktów, prawo jazdy I 
samochód. Mile widziana grupa Inwalidzka.

Kontakt: tel. 287-33 w godz. 8-15

• w redakcji "Konkretów"
Legnica, pl. Katedralny 2, tel. 56-51-29, fax 241-46 
w godz. 8-16

10141-fJ

• w oddziale głogowskim "Konkretów"
Głogów, ul. Wojska Polskiego 9
(hotel "Interferie") pok. 208, tel. 35-39-14

• w oddziale lubińskim "Konkretów"
Lubin, ul. Odrodzenia 24,1 piętro, tel. 444-185

• Salon "ADAM I EWA"
(dawna Moda Polska) Lubin, ul. Niepodlegości 19/21
(jamniki), tel. 44-20-47

• Biuro KONTAKT
Legnica, ul. Złotoryjska, tel. 52-22-43

BOŻE NARODZENIE PO WODZIE, WIELKANOC PO LODZIE
- tak brzmi rozwiązanie krzyżówki nr 52.

Tym razem kto uśmiechnął się do KRYSTYNY ŚW1ĘCH z Lubina, 
ul. Topolowa. Nagrodę, TALON NA SPRZĘT OŚWIETLENIOWY 

FIRMY TABS, WARTOŚCI 1OO ZŁ, można odebrać w redakcji 
już od wtorku w godzinach 9-15. Na rozwiązanie krzyżówki nr 4 

czekamy do 7 lutego 1997 r. Hasła prosimy nadsyłać 
na kartach pocztowych z naklejonym kuponem pod adresem: 

Redakcja "Konkretów", pl. Katedralny 2, skr. poczt. 145,

opr. Wiktor Czeszejko

OTOUT 
W 

UCHU

V STAN 
W 

BRAZYLII

4 GALL ANONIM OPRZY­
RZĄDO­
WANIE

SZNUR
4

NARZĘDZIE 
OGRODNICZE

/4

4-

18 7
LINKA

4

a
W KASIE 

SKLEPOWEJ

ZALOTY

JEZIORO 
W ETIOPII

- SOFA POLE­
CENIE

MJDRY

SZKODZIE'

* 20
1

IMIĘ 
MĘSKIE

14 4.

4 6
HARAP

4
9

GIEMZA

4
PAPIERY

URZĘDOWE

POCISK 4
21

POMIESZ­
CZENIE

ROS. LODO- 
EAMACZ

4

HAZAR­
DOWA 
GRA

W KARTY

4
12

POWRÓZ

4 5

TARLAK 4
2 14

WYKONUJE 
WZORCE 

FORM 
ODLEW­
NICZYCH

HIMALAJ- 
SKI PUSTO- 

ROZEC

GATUNEK
HERBATY

PIEŚŃ 
ŻEGLARZY 4 MAGMOWA 

SKAŁA 
OSADOWA, BEZNOGA 

JASZ- 
CZURKA

NADIA, SŁYNNA 
GIMNASTYCZKA RUM.

MOSTEK

4-
GUZDRAŁA

GLINIANY 
INSTRU- 

MENT 
MUZYCZNY

TUZ

SZTUCZKA 
ALM0WA

♦
ODMIANA 
GRANITU

4- 4

LAS NAD 
AMAZONKĄ

FUSY

4

MUSZELKI 
LUB NITKI

DRUH
ATOSA

SAMIEC
ŚWINI

4 RZEKA WE
WŁOSZECH

ŚRODEK 
ODKAŹ

4

4

4

OSŁAWIONY 
MARKIZ 
CZĘŚĆ 
SPŁATY 19 3

4
ii

RYŚ
STEPOWY

Z PANIĄ

4 4-

SYNIMĄŻ 
JO KASTY

ESTRADA

4
FIUS- 

TYNKA, 
ZDRA- 

DZIECKA 
KOCHANKA 
SAMSONA

4
1.0

15

SŁYNNA 
TWIERDZA 

W 
LONDYNIE

4
17 13

SĄSIAD 
IRAKU

SZCZYT 
WBIESZ- 
CZDACH

4
16

Sponsorem krzyżówki jest firma

iat5s
OŚWIETLENIE

59-241 KOSKOWICE 35 k. Legnicy, tel. (076) 645-44, 55-22-87, fax (076) 645-46
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KIMA
• LEGNICA: "OGNI­

SKO”: 23.01 - "Zmowa 
pierwszych żon” (USA); 
23.01 - "Okup" (USA); 
24-30.01 - "Zagniewani 
młodociani" (USA)

• LUBIN:”MUZA”: 23.01
- "Czy to ty, czy to ja” 
(USA); 23-26.01 - "Tin

' Cup” (USA)
• PRZEMKÓW: "GWAR­

DIA”: 26.01 - "Ukryte 
pragnienia" (USA)

GALERIE
I MUZEA
• Mdzeum w Legnicy wy­
stawy.czasowe: "Jan Cy­
bis.-Malarstwo"; "Miedź... 
z kościoła, pałacu i dwo­
ru”; "Legnica i Śląsk na 
dawnych mapach”; "Rze­
miosło artystyczne z kolek­
cji Jana Matejki"; "Ludmiła 
Ostrogórska. Rzeźba”
• Muzeum Bitwy nad Ka­
czawą we wsi Duninó 
(czynne: pt. 9-12, sb. 10- 
14, niedz. 11-14)
• Muzeum w Głogowie 
wystawy czasowe: "Świąt 
urządzeń grających”; "Mą- 
dionna Europy” (od 19 
bm.);
• Muzeum w Jaworze 
wystawy czasowe: "Św. 
Marcin - kultura, tradycja, 
obyczaje”; "Lwów w kolo­
rze sepii"
• Państwowa Galeria 
Sztuki w Legnicy - "Kon­
kursowa, tematyczna wy­
stawa srebra”
• Galeria "Zamkowa” 
w Lubinie - "Kagua-Hime” - 
malarstwo Anny Doroty 
Morawieckiej
• CK “Muza” w Lubinie - 
"W domowych kapciach” - 
gwiazdy kina polskiego 
w obiektywie Zenona Źy- 
burtowicza
• OKSiR "Impresja” 
w Polkowicach - wystawa 
grafiki, hall Ip.
• MCK "Harcerz” w Le­
gnicy - ”Boże Narodzenie - 
tradycje i zwyczaje” (do 
8.02)
• MCK "Harcerz” w Le­
gnicy - pokonkursowa wy­
stawa plakatu o AIDS (do 
25 bm.)
• MCK "Harcerz” w Le­
gnicy - indywidualna wy­
stawa prac J. Słupskiego
• Hall ratusza - Wystawa 
malarstwa Joanny i Kata­
rzyny Olchowskich, Dobro- 
niegi Waligóry”

Legnicki teatr...
zaprasza 23 bm. o godz. 11 na "Zagraj to jeszcze raz, Sam”; 24, 
25, 26 bm. o godz. 18 na ”Jak wam się podoba”

Standardy Jazzowe lat 60...
na koncert zapraszamy do kawiarni "Piwnica" w Lubinie - 25 bm. 
o godz. 17.30

Karnawałowy bal przebierańców...
imprezę muzyczną dla dzieci organizuje OKSiR "Impresja” w Po­
lkowicach - 25 bm. o godz. 17 (bilety -1 zł)

Noc z filmem...
w lubińskim kinie "Muza” - 25 bm. o godz. 20.30 - "Leon zawodo­
wiec" - L. Bessona; "Urodzeni mordercy” - O. Stone’a; "Pulp fiction” 
Q. Tarantino -

Babski kabaret...
z udziałem Adrianny Biedrzyńskiej, Agnieszki Fatygi, Danuty Rinn, 
Krystyny Sienkiewicz, Barbary Wrzesińskiej, Elżbiety Zającówny 
i Renaty Zarębskiej wystąpi 27 bm. o godz. 19 w sali widowiskowej 
CK "Muza" w Lubinie

Filmy na ferie’97 w kinie ”Muza” w Lubinie...
28.01-2.02 o godz. 12 - "Przygoda na Alasce” (USA); o godz. 14 
i 18 - "Ostatni smok" (USA); o godz. 16 - "Matylda” (USA); o godz. 
20 ^"Akwarium" (poi.); 4-9.02 o godz. 16 - "Przygoda na Alasce” 
(USA); ó godz. 18 - "Karaluchy pod poduchy" (USA); o godz. 20 - 
"Zmowa pierwszych żon" (USA)

Śnieżne rzeźby...
na konkurs na najciekawszą figurę śniegową zaprasza OK 
"Wzgórze Zamkowe’ w Lubinie - 30 bm. o godz. 14 (plener)

Wernisaż...
wystawy malarstwa Moniki Aleksandrowicz - galeria "Jadwiga” 
w Lubinie - 31 bm. o godz. 18

Dyskusyjny Klub Filmowy ”Rejs”...
zaprasza do obejrzenia 25 bm. o godz. 14 - "Misia” - Stanisława 
Barei (poi.). Miesięczny karnet - 10 zł, bilety (w miarę wolnych 
miejsc) - 4 zł - kino "Muza” w Lubinie

Klub Miłośników Filmu...
zaprasza 27 bm. o godz. 18 na ”Stroszka” Wernera Herzoga (pro­
jekcje tylko dla członków KMF)

CS-TD informuje...
że w związku z przygotowaniami do XLII Ogólnopolskiego Konkur­
su Recytatorskiego od 1.02 do 8.03 organizuje konsultacje dla re­
cytatorów - poniedziałek i środa w godz. 14-16, sala prób nr 10 
(wejście od ratusza). Szczegółowych informacji udziela p. Joanna 
Rostkowksa (tel. 56-51-27).

Dla dzieci na forto... :
Miejski Ośrodek Kultury w Głogowie zaprasza dzieci ' 
I młodzież ze szkół podstawowych na Zimowe Warsztaty J 
Artystyczne i Działania Rekreacyjne. Od 20 stycznia do 9 
lutego prowadzone są zajęcia teatralne, plas^czne, mu­
zyczne, fotograficzne, Informatyczne, modelarskie I sza­
chowe. Zapisy prowadzi sekretariat

‘.'Zlir ’ '\ j

Spółdzielczy Dom "Kopernik” w Legnicy przyjmuje zapl- | 
śy na półkolonie bez wyżywienia w czasie ferii zimowych 
(27.01-8.02).W programie: wycieczki autokarowe. wyj- ^ 
śclei do kina i teatru, gry’1 zabawy, dyskoteka, konkursy, 
turnieje (bliższe Informacje pod nr. tel. 54-«1-98 w godz.; 
14-20) - ...

INFORMACJE
• PKP - 910 • PKS - 936 • 
WPK - 237-58 • Celna - 50- 
63-77 • Paszportowa - 955 • 
Usługowa - 222-43 • Centr. 
Ośr. Inf. Turystycznej - 512-280
• "Orbis” - 229-23, 237-05 • 
numery kierunkowe - 950 • 
Dolnośląska Informacja Gospo­
darcza "Telvicom” - 294-12 • 
Związek Kynologiczny - 210-30

LEGNICA
• Biuro numerów - 913 • Biu­
ro zleceń - 917 • Zamawianie 
rozmów międzymiastowych - 900
• Budzenie - 917 • Zgłasza­
nie uszkodzeń aparatów telef. - 
914 • Telegramy - 905 I© 
Schronisko dla zwierząt, ul. Ce­
glana, tel. 602-65 • MONAR - 
punkt konsultacyjny, Baszta Gło­
gowska, tel. 269-30, godz. 10-16
• Radio Tele-Taxi - 96-23, za­
kupy na telefon, nie doliczamy 
kosztów dojazdu • Sklep nocny 
spożywczo-przemysłowy, ul. Ja­
worzyńska 32, codziennie 
w godz. 6-1 • Młodzieżowy Te­
lefon Zaufania - 988 (pon. - czw.
16- 20) I PIH - 287-76 • Zakład 
Usług Pogrzebowych - 54-59-36
• Telefon zaufania Wspólnoty 
Anonimowych Alkoholików pon.
17- 19 (219-80), czw. 17-19 (203- 
66), spotkania AA przy kościele 
Św. Jana (czw. o 17 sala 9) I 
Punkt konsultacyjny dla młodzie­
ży uzależnionej przy Przychodni 
Zdrowia Psychicznego w Legnicy, 
ul. Reymonta 2, tel. 203-66 O 
Telefon zaufania Al-Anon dla lu­
dzi z problemami alkoholowymi 
i ich rodzin - czwartek 17-19, tel. 
203-66
Spotkania Al-Anon: wt. o 18 - ul. Rze­
mieślnicza 3; śr. o 17 - salka przy ko­
ściele Podwyższenia Krzyża;czwartki 
o 17 - ul. Reymonta 2, pok. 204; dla 
dzieci i młodzieży grup Alateen, ul. Re­
ymonta 2, pok. 204 - pon. o 15.30

LUBIN
• Straż Miejska - 44-44-94 lub 
986, • Informacja PKS - 44-31- 
18 • Pomoc drogowa, PKS, ul. 
Ścinawska 49, tel.44-33-13,44- 
33-2 • Auto-Hol, ul. Wiązowa 3, 
tel. 44-78-57 (czynne całą dobę)
• Federacja Konsumentów, Lu­
bin, bud. UM, ul. Kilińskiego 10, 
pok. 108, tel. 44-46-61, wew. 
275, codziennie 7.30-15.30 • 
Radio Tele-Taxi 959 lub 44-44-14

GŁOGÓW
• Pogotowie SM "Nadodrze" - 
994 • Informacja PKS - 33-31- 
11 • Informacja WPK - 33-42- 
99 • Usługi pielęgniarskie - 33- 
96-54 • Klub Abstynenta 
"Skarbnik" - 33-81-98 • Pomoc 
drogowa - 33-84-29, Autoserwis 
(6-22) 34-15-81, (22-6) 33-41-00, 
Całodobowa - 33-32-01, 34-02- 
00, CB Radio 26-42

POGOTOWIA'
• Ratunkowe - 999 • Policyjne - 
997 • Straż Pożarna - 998 • Ga­
zowe - 992 • Energetyczne - 991
• Drogowe - 981 • Stacji ciepl­
nej - 290-71 • Wodno-Kanaliza­
cyjne - 994 • Weterynaryjne - 55- 
00-98, 4-77-22, 56-09-78

SZPITALE
Całodobowe dyżury 
pełnią szpitale:

• LEGNICA: ul. Iwaszkiewi­
cza 5, tel. 55-20-41, oddziały: 
dziecięcy, ginekologiczno-położ­
niczy, okulistyczny i laryngolo­
giczny, kardiologiczny, neurolo­
giczny, wewnętrzny; doraźna po­
moc pediatryczna - od 19 do 7; 
Specjalistyczny Szpital Chirur­
giczny przy ul. Murarskiej 5, tel. 
221-01 - ostry dyżur chirugiczny

• LUBIN: ul. Bema 5, tel. 44- 
35-97, chirurgia, położnictwo, 
pediatria; ul. M. Skłodowskiej- 
Curie 64 oddziały: okulistyczny 
i laryngologiczny
® JAWOR: ul. Szpitalna 2, tel. 
70-30-14; Szpital Dziecięcy, ul. 
Struga 30, tel. 70-30-21
• GŁOGÓW: ul. Kościuszki 
15, tel. 34-25-33
• ZŁOTORYJA: ul. Hoża 22, 
tel. 78-38-07
• CHOJNÓW: ul. Szpitalna 
20, tel. 18-82-56

APTEKI
LEGNICA
16-23.01 - "Arnika”, ul. Jawo­
rzyńskiej dyżur całodobowy pełni 
52-24-56; 25.01 w godz. 8-20 - 
ul. Najśw. Marii Panny 14, telj 
26-499; 26.01 w godz. 8-20 - ulj 
Matejki 1, tel. 52-39-71

LUBIN
23.01 - "Centrum”, ul. Wyszyń-i 
skiego 6, tel. 42-44-25; 24.01 
"Ustronie”, ul. Gwarków 84, tel. 
42-27-73; 25.01 - "Osiedlowa”, 
ul. Armii Krajowej 35, tel. 44-40- 
26; 26.01 - "Pod Różą”, ul. Kiliń­
skiego 25, tel. 42-18-66; 27.01 - 
"Optima”, ul. Mieszka I, tel. 44-
22- 05; 28.01 . - "Centrum", ul. 
Wyszyńskiego .6, tel. 42-44-25;
29.01 - "Arnica”, ul. Ptasia 57, 
tel. 44-63-01

GŁOGÓW
23- 26.01 - "Pod Głogiem”, pl. Ty­
siąclecia 7, tel. 33-30-93; 27.01- 
2.02 - "Saturn", ul. Saturna 54, 
tel. 34-46-00

POLKOWICE
23-26.01 - "Pod Rokitnikiem", ul. 
Kominka, tel. 45-02-64; 27.01- 
2.02 - "Malachitowa", Moniuszki, 
tel. 45-17-11
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PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE

AUTOSALON LEGNICA - ul. Poznańska 12-13,59-220 Legnica 
tel. (076) 52-32-73,52-57-14

AUTOKOMIS -LUBIN, UL. LEGNICKA, TEL. 44-38-31
AUTOKOMIS - POLKOWICE, UL. KOPALNIANA, TEL. 45-47-84
■ skup, sprzedaż i zamiana samochodów,
■ kredytowanie samochodów bez ograniczeń wiekowych,
■ sprzedaż samochodów bez pierwszej wpłaty i bez poręczycieli,
■ najniższe oprocentowanie kredytów,
■ na życzenie wystawiamy ceryfikaty legalności pochodzenia pojazdu,
■ nie pobieramy opłat za ekspozycję pojazdu

WSPÓŁPRACA Z NAMI TO ZAOSZCZĘDZONY CZAS I PIENIĄDZE!

UWAGA! PROMOCJA!
OD LISTOPADA DLA WSZYSTKICH KUPUJĄCYCH 

I SPRZEDAJĄCYCH SAMOCHODY - CO MIESIĄC LOSOWANIE 
CENNYCH NAGRÓDI

Z.P.W. LEGMAR S.C.
Legnica, al. Marszałka J. Piłsudskiego 24 

tel./fax (076) 563-962, 563-863

Oferta dla przemysłu i rzemiosła

■ elektronarzędzia BOSCH i MAKITA
■ osprzęt do elektronarzędzi
■ narzędzia izolowane bezpieczne 

do pracy pod napięciem
■ narzędzia nieiskrzące
■ narzędzia warsztatowe 

PALMERA, SANDV1K, GEDORE
■ piły tarczowe i taśmowe,
■ noże do strugarek PI LANA
■ materiały ścierne - papiery, płótna, ściernice 

CERBORUNDUM-ELECTRITE i GLOBUS

Zatrudnimy technologa drewna lub inżyniera mechanika

Przedsiębiorstwo 
Handlowo-Produkcyjne- 
-Usługowe
59-220 Legnica, ul. Jaworzyńska 243 
tel. 297-05 lub 54-60-55
(naprzeciwko Centrostalul

oferuje w sprzedaży 
hurtowej i detalicznej:

• instalacje 
miedziane 
(rury, kształtki)

• grzejniki c.o.
COSMO, KERMI

• kotły gazowe, 
węglowe, 
elektryczne 
KOSPEL

• zawory
• montaż instalacji 

c.o. w miedzi

Prowadzimy sprzedaż 
ratalną bez żyrantów.

HURTOWNIA "ZASPAW" 
Legnica, ul. Nowodworska 11 

tel. 50-62-84

oferuje:

• elektrody
• druty
• sprzęt spawalniczy
czynna codziennie w godz. 8-16, soboty 8-12

Ceny konkurencyjne
iceso<

59-220 LEGNICA Witkiewicza 4a
tel.550-700 fax.55-35-96

Kasy fiskalne: 
OPTIMUS 
SAMSUNG
Drukarki fiskalni
POSNET

De Dietri-Ch

KOTŁY ŻELIWNE
■ gazowe do centralnego ogrzewania 

już od 3.600 zł (23,5 kW)
■ gazowe do centralnego ogrzewania

i ciepłej wody
już od 6.150 żł (18,0 kW)

■ olejowe do centralnego ogrzewania o mocy

■ 3747 kW-rana 6.150 zł

Specjalna promocja kotłów

ZADZWOŃ, teł. (076) 542-809, 546-047
hsB.ud <^> Legnica, ul. Wrocławska 268

Oferujemy również wysokiej jakości narzędzie instalatorskie

"ALPINA" z w,
bezpośredni importer obuwia włoskiego

zaprasza wszystkich sprzedawców obuwia
na prezentację kolekcp na rok 1997
Prezentacja odbędzie się w dniach 27.01 -1.02.1997 r. w godz. 9-17 w Hurtowni "ALPINA" 

we Wrocławiu przy ul. Tęczowej 25 {II piętro), tel. (071) 34-37-071 wew. 329

▲ ŚCIENNE 
PODŁOGOWE 

TOPPING PARAPETY 
BLATY KUCHENNE 
ORAZ INNE ARTYKUŁY WYSTROJU WNĘTRZ

pZZZJ ■ 

fcaJlOi

LEGNICA 

ul. Bagienna 1 tel. (0-76) 525-069
GŁOGÓW 
Al. Wolności 4 tel. (0-76) 352-235

Orbit
WRIGLEY
Światowy lider w produkcji 
gum do żucia WRIGLEYS, 
ORBIT, HUBBA BUBBA

poszukuje
MERCHANDISERA
w Legnicy

Wymagania: dyspozycyjność, ła­
twość nawiązywania kontaktów, 
przedsiębiorczość, wiek do 40 lat, 
własny samochód (na okres próbny)
Zainteresowane osoby prosimy o prze­
sianie ofert ze zdjęciem do 30.01.1997 r. 
pod adresem: WRIGLEY DISTRIBU- 
TION, ul. Wystawowa 1,51 -618 Wrocław
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Systemy Komputerowe

w LEGNICY

| PH"G.J. M." Sp.C.

KONTYNGENT '97

RENAULT KOMFORT

Lubin, ul. Słowiańska 23-25

• Lubin, 81 m kw., 4 pokoje 
na dwa mniejsze• Lubin, os. Ustronie, par­

ter domu o pow. 90 m 
kw., do wydzierżawienia

• Polkowice Dolne, dom z 
zakładem na przetwór­
stwo (120 mkw.+387 m 
kw.), cena do uzgodnie-

■tnla v
• Kaźmierka Mała, woj. ka­

liskie, pow. 100 m kw., 
działka 20 arów, 35 tys. zł

• Prochowice, pow. 200 m 
kw., działka 25 arów, 135 
tys. zł

• Chróstnlk, pow. 180 m 
kw., działka 21 arów, 90 
tys. zł

• Parchów, pow. 100 m 
kw., działka 47 arów, 35 
tys. zł

• Raszówka, pow. 390 m 
kw., działka 23 ary, 300 
tys. zł

Jeszcze w styczniu 
zapraszamy Państwa 
do udziału w kursach.

• Lubin, os. Ustronie, 
31,60 m kw., 33 tys. zł

• stolarnia, pow. 333 m 
kw., działka 1,5 ha w Kar- 
czowiskach (sprzedaż lub 
dzierżawa)

ZAMIANY MIESZKAŃ
• Strzegom, 30 m kw., 1 

pokój, własnościowe na 
podobne w Lubinie

• Kuplę działkę budowlaną 
w Lubinie lub okolicy

• Garaż do sprzedania w 
Lubinie, 7 tys. zł

• 2/1/97

Biuro ObrotuNieruchomościa
514300 Lubin, ul. Odrodzenia 19, tel. (076) 44-48-22 
Członek Dolnośląskiego Stowarzyszenia Pośredników 
w Obrocie Nieruchomościami

• Polkowice, domkl w za­
budowie bliźniaczej, bu- 
dowane wtechnologli ka­
nadyjskiej, pow. 138 m 
kw., 850 zł za m kw.

• Lubin, dom w zabudowie 
szeregowej, pow. 130 m 
kw., cena do uzgodnienia

• Lubin, os. Krzeczyn Wielki, 
pow. 240 mkw., 180 tys. zł

• Orsk, pow. 90 m kw., 
działka 0,38 ha, 38 tys. zł

PAWILONY

59-220ut Sutek! 1,(a.PHwyl tei. 5M403, B4-130

oferuje:
■ KASETONY STYROPIANOWE 

z zakładkami -w cenie od 1,10 zł

■ STYROPIAN firmy "STYROPOL"
• wszystkie grubości i twardości
w cenie hurtowej od 88 zł netto

Zapraszamy codziennie wgodz. 7.30-16.30, 
w soboty 8-14

■ dla kandydatów do rad nadzorczych i zarządów spó­
łek

■ dla inżynierów i techników przygotowawczy do egza­
minu na uprawnienia budowlane we wszystkich spe­
cjalnościach

■ studium doradcy podatkowego
■ dozór i eksploatacja urządzeń elektrycznych i energe­

tycznych (upr. "E", "K", "D")
■ obsługa komputera - podstawowy
■ seminarium - nowelizacja czasu pracy obowiązująca w 

oświacie
■ kurs dla Służb Bezpieczeństwa i Higieny Pracy
Szczegółowe informacje ODK NOT, Legnica, ul. Złotoryjska 87 
tel. 287-10,52-30-17, fax 52-43-79

zapraszamy na wystawę 
25-26.01.1997 r. Ł 

w godzi 9-15

KANCELARIA 
PRAWNICZA 
mgrZENONDUDA

Legnica, ul. A. Mickiewicza 21,1 piętro 
tel. 52-22-69, czynna w godz. 9-14 

sprawy gospodarcze,
windykacje, usługi prawnicze

wgodz. 16-19
KANCELARIA czynna w Legnicy, 
ul. Artyleryjska 28/1, tel. 278-41

S94k

Lubin, os. K. Świerczew­
skiego (3 pokoje), 59 m 
kw., 57-tys. zł
Lubin, ul. Odrodzenia, 
pow. 84,26 mkw., 80 tys. 
zł
Lubin, ul. Pawia, pow. 57 
m kw., 60 tys. zł
Lubin, ul. Sportowa, 64 
m kw., 70 tys. zł
Lubin, -ul.' M. Skłodo- 
wskiej-Curie, pow. 36 m 
kw. 45 tys. zł

łnuiiri RimfflM

RENAULT
TO PEŁNIA ŻYCIA

oferuje:
■ wózki widłowe GPW

i ładowarki GŁ spalinowe
i na gaz propan-butan

■ wózki elektryczne WW i RAK
■ pełna obsługa serwisowa
■ części zamienne - remonty 

wszystkich wózków widłowych 
krajowych i zagranicznych

■ KOMIS wózków używanych
Współpraca z ZAKŁADEM PRACY CHRONIONEJ 
pozwala na odliczania od wpłat na PRFON (Oz. U. 
Nr 48, poz. 201 z 9.05.1991 r. z późniejszymi 
zmianami oraz Dz. U. Nr 88, poz. 401 z 
30.09.1991 r.)

Sp. z o.o. 
Zakład Pracy Chronionej 

59-300 Lubin 
ul. Story Lubin 16c 

tel. (076) 44-15-01, fax (078) 4444-80

MeuaHMGCYJMĘ CYHMNK
' w wykonaniach: .

- dla elektroników
- dla elektryków
- dla instalatorów

oraz dla warsztatów samochodowych I

dogodne warunki zakupu 
raty bez poręczycieli

59-220 Legnica, ul. Okrzei 12
tel./fax (0~76) 560-940

H Jl Zakład Elektroniki SpecjalistycznejFMarcan
rok założenia 1989

• okna
• drzwi

• sufity 
podwieszane

• elewacje PCV

• witryny
• ścianki 

działowe

PRODUCENT OKIEN Z PCV 
59-220 LEGNICA, ul. Kręta 17 

tel./fax (076) 54-50-48

• boazeria 
PCV

ATESTY ITB1PZH
P.W. ADAŚ, Legnica, p| Wolności 4, w. 2SM3

om
-w- i, 

prudukuje i montuje: 
okna z PCV 
w niemieckim 
systemie lae^ 
okucia obwlednlowe 
niemieckiej
firmy hIebcw 

szyby zespolone FLÓAT 
okna, drzwi, witryny

Restauracja 
■TUKAN"

AUTHORISED DEALER 
** FOR PC PRODUCTS

K&S Systemy Komputerowe?!
ul. W.Niedźwiedzicy 17 LEGNICA* 
tel./fax (076) 54-23-11
RATY- bez żyrantów, formalność^*1 

załatwiane na miejscu 5
LEASING
Komputery IBM, Gulipin;
Sieci komputerowe;
Drukarki, Papier składanka;
Programy biurowe;
Programy dla księgowości, etc.

zaprasza na ostatni

BAL
KARNAWAŁOWY
Gwarantujemy dobrą zabawę 
przy orkiestrze, niezapomnia­
ne stare melodie, ciekawe 
menu, wiele atrakcji.
Bilet wstępu 100 zł (od pary). I 

Bal odbędzie się 7.02.1997 r.
o godz. 20
Legnica, ul. Chojnowska 12, I 

tel. 244-87
|

: lil|-' — ■-- 1 -nw-1

CITROEN
reuBstMŚĄaaisi

ftfefe rzeczy wiele znaczą.
' Dla Twojego bezpieczeństwa.

17 ” AUTORYZOWANY
DYSTRYBUTOR

59-220 Legnica, ul. Ogrodowa 1 (aL Rzeczpospolite 
tel. (076) 542-286, 542-287, fax (076) 542-289

DLA TWOJEGO BEZPIECZEŃSTWA • poduszka powietrzna dla I 
kierowcy; w serii, dla. pasażera w opcji (B) • kodowany zapłon w I 

serii • ABS w opcji • trzecie światło stop ■ elementy pochłaniające j 
energię w drzwiach przednich (C) • tama wzmacniająca. I 
usztywniająca nadwozie (A) • pirotechniczne napinacze pasów | 

bezpieczeństwa

DLA TWOJEGO KOMFORTU
• doskonale wyciszenie • sta­
bilizatory osi przedniej i tyl­
nej »wspomaganie kierownicy 
elektrohydrauliczne

Ty sprawdzasz go 
na każdym kilometrze.

Dlatego my sprawdziliśmy 
każdy jego milimetr.

RBEX
BUDUJESZ?
REMONTUJESZ?
Legnica, ul. Jaworzyńska 80
teł. bezpo<r. 285-72, centrala 232-86,24841
Lubin, ul. Wrocławska 7 tel. 44-23-63lako producent poleca:

OKNA I DRZWI
_ _ Kupuj bezpośrednio
PCV u producenta

w wymiarach typowych I na zamówienie

CERTYFIKAT ITB NR CZ ITB/-68/1996

Skład Materiałów Budowlanych
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FOL WINCENTY KOŁODZIEJSKI
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Dziewczyna firmowa
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Cisza przed burzą
Legniccy radni posta­

nowili wygłuszyć salę ob­
rad. Cisza przed wyborczą 
burzą?

Brzęk 
solidarności

Pewien pacjent posta­
nowił przyłączyć się do 
protestu legnickich lekarzy. 
Na znak solidarności po­
wybijał szyby w karetkach 
pogotowia.

Uśmiech 
na złodzieja

Wyjątkowego pecha 
mieli złodzieje, którzy pla­
nowali ogołocić głogowskie 
mieszkanie. Kiedy udało im 
się sforsować wszystkie za­
bezpieczenia, na spotkanie 
ruszył im dorodny owczarek 
niemiecki.

Jak w Chinach
Na Pawiej w Lubinie 

strzeliło coś w wodocią­
gach. Szybko pojawił się 
beczkowóz z wodą, która 
niestety miała żółty kolor. 
Wystarczyło zagotować i 
przynajmniej przez szkło 
wyglądało to jak herbata...

(29)
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"Cicha"
wjyprwjacteka
Przy ul. Kazimierza 

Wielkiego w Lubinie pra­
cownicy ZGM wyrzucali z 
drugiego piętra meble po 
zmarłej lokatorce. Na bruk 
leciały lodówka, szafki, 
garnki... Mniej teatralnie 
nie szło?

E

§ d 
S’5

KAMILA WALICKA 
- złotoryjanka

Szok-sok
Jest już pierwszy odzew 

na hasło, że "Fortuna się to­
czy owocem". Niedawno 
odczuł to pewnien legnicki 
hurtownik, któremu ktoś 
buchnął siedem tysięcy li­
trów soku...
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Babcie, na wojnę!
W Dniu Babci w legnic­

kim ratuszu ogłoszono mo­
bilizację. Po południu od­
bywały się ćwiczenia sa­
moobrony.

Żeby tak bezlitośnie od­
bierać babciom przyje­
mność świątecznego spot­
kania z wnukami. Tej laurki 
i kielonka na "stolat"?
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Cale i detale
Wojewoda pogratulował 

swoim pracownikom - trium­
fatorom plebiscytu "Słowa 
Polskiego" na Damę w Każ­
dym Calu i Dżentelmena 
Roku. Ich popularność uznał 
za dowód uznania własnej 
administracji. I to się nazywa 
dobre samopoczucie!

(33)

Nie kumają 
czaczy

Kopacze piłkarscy 
pewnej legnickiej drużyny 
muszą grać w nowych ko­
szulkach, ponieważ na sta­
rych reklamowali francu­
skie wino. Widać chłopcy 
są mało obrotni. Zamiast 
bowiem wydawać kasę na 
nowe stroje, powinni po 
prostu dodać napis: "wino 
bezalkoholowe". Tego żad­
na ustawa nie ruszy.
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Nie ma równości
Emeryci z innych gmin 

województwa zazdroszczą 
kolegom z Polkowic, któ­
rzy mają zniżkę na przejaz­
dy autobusowe. Teraz tylko 
czekamy na założenie no­
wej partii emerytalnej wal­
czącej o równe prawa 
komunikacyjne.
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Radosny powrót
Los jest okrutny także 

dla polityków. Dyrektor 
Zbigniew Rybka, wyrzuco­
ny z Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Głogowie przez 
Zarząd Miasta, wrócił do 
swojej firmy już po kilku 
tygodniach. Na stanowisku 
szefa tutejszej kawiarni 
muzycznej zatrudniła go 
firma, która wygrała prze­
targ na jej prowadzenie. 
Ciekawe, jak teraz będzie 
wyglądać współpraca po­
między obecnym a byłym 
dyrektorem MOK. Przed 
wyborami w Głogowie mo­
że być jeszcze goręcej, bo 
Rybka ma zostać dyrekto­
rem lokalnej rozgłośni ra­
diowej.

(29)

ISssOTSka FiyfeilEsa?
Poseł Ryszard Zbrzyzny 

nie chciał wystąpić razem z 
Tadeuszem Maćkałą w pro­
gramie Telewizji Regional­
nej, zatytułowanym "Mie­
dziowa ruletka". Dyskusje 
wokół Polskiej Miedzi za­
czynają przypominać zaba­
wę w rosyjską ruletkę, więc 
wcale nie dziwimy się nasze­
mu parlamentarzyście.

(29)

Skojarzenia

Lublin
Po raz kolejny w War­

szawie pomylili Lubin z 
Lublinem. Tym razem na 
rubieże wschodnie powę­
drowały taśmy filmowe, 
które miały dotrzeć do Cen­
trum Kultury "Muza".
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Malują trawę
W jednym z budowa­

nych jeszcze oddziałów 
Szpitala Wojewódzkiego w 
Legnicy przybrudzone fugi 
łączące kafelki maluje się 
akrylem. Przynajmniej na 
otwarcie będą białe.
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Sposób na 
ekshibicjonistę

Przy ul. Lotniczej w 
Legnicy grasuje ekshibi­
cjonista. Pewna legniczan- 
ka sprawdziła - przepędzić 
można go tylko śmiechem. 
A pośmiać się jest podobno 
z czego.

(37)

Naprzeciw 
obszczymurkom

W ubiegłym roku Straż 
Miejska w Legnicy przeka­
zała do Kolegium do spraw 
Wykroczeń wyjątkowo du­
żo wniosków o ukaranie 
obszczymurków. Sytuacja 
dojrzała chyba do tego, że­
by zrezygnować z restry- 
kcj i, wyjść naprzeciw i roz­
wiesić papier toaletowy. W 
końcu obszczymurek to też 
elektorat.

(37)

Bez głupich uwag
Trzech łobuzów pobiło 

właściciela placówki ga­
stronomicznej w Wilko­
wie. Właściciel zwrócił im 
uwagę, że się źle zachowu­
ją. Panie restauratorze, te­
raz wszystko wolno, tylko 
uwagi zwracać nie wolno.

(37)
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Apage, 
Satanas!

W Unii Wolności - pełna wol­
ność: słowa, myśli, marzeń, a na­
wet poglądów i wyboru. Niektórzy 
więc korygują co nieco swe poglą­
dy, wybierają wolność -1 uciekają. I 
nie są to bynajmniej Jacyś marginal­
ni działacze-politycy z dołów partyj­
nej drabiny, lecz tuzy z nazwiskami 
błyszczącymi na pierwszych stro­
nach gazet, wytrawni miodoustnl 
oratorzy, pełni powagi i znaczenia 
swej misji dziejowej, łysawi i 
skwaśniali w parlamentarnych bo­
jach okularnicy w wieku raczej sta­
tecznym lub tuż przed statecznym.

Dlatego zabiły krzepiąco serca 
nasze, kiedy wśród nich znalazła się 
jedna rodzynka: gęsto I złotowłosa 
młoda dama z warkoczem jak, nie 
przymierzając, boa dusiciel lub cu­
ma okrętowa z nieszczęsnego pan­
cernika "Bismarck". Odważna zło­
towłosa młódka skręciła ostro w 
lewo i wprost z ławy poselskiej Unii 
przesiadł a się do podstawionego jej 
przez ministra Leszka Millera fotelu 
wiceministra.

Skręciła jednak, okazuje się, za 
ostro, bo tym razem Unia, partia 
niebywale rozgadana, lecz rzadko I 
niemrawo podejmująca jakieś dzia­
łania - zadziałała błyskawicznie: 
szast-prast! - apage, Satanas! - i 
blondwłosą posłankę wyrzucono z 
partii.

I zaraz w nasze serca, dotąd 
bijące krzepiąco, zakradła się uza­
sadniona obawa, że jak tak dalej 
pójdzie, jedyną uroczą istotą pozo­
stanie w Unii weteran Jacek Kuroń, 
bez wątpienia mąż stanu dużego 
kalibru, postać legendarna i wprost 
monolityczna, lecz zbyt łysawa i 
perkatonosa, by swą fizjonomią wa­
bić skutecznie ku Unii Wolności.

Pozostajemy tedy pełni oczeki­
wania i obaw.
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